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Środa, 13. Stycznia 1904. 


Rok 94. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 
4 wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejseu 10 hai., 
Pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego l. 12. — Kkspedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokolowskiego, Pasaż 

ausmanna I. 9. — Listy należy frankowac. 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 88. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K., półrocznie 16 K., kwartalnie 8K., 
miesięcznie 2 K. 70 h. — W miejscu: rocznie 24 K., półrocznie 12 K, kwartalnie 6 K., 
miesięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 8 K. S0 h. miesięcznie. i 

„Przewodnik naukowy i literacki, dodatck miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają calo- 
i pólroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipea do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h. 
„„Przewodnikć* prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY. 


RPA LPA 


Przedpłata na »Gazetę Lwowską « | 
wynosi rocznie (od 1 stycznia do koń- | 


cą grudnia) w miejscu 24 K., poeztą 
32 K; półrocznie (od 1go stycznia do 
końca czerwca) w miejscu 12 K., po- 
cztą 16 K., ćwierćrocznie (od 1 sty- 
cznia do końca marca) w miejscu 6 K., 
pocztą 8 K; miesięcznie (od 1 do koń- 
ca każdego miesiąca) w miejscu 2 K., 
pocztą 2 K. 70 h 

Prenumeratorowie roczni lub pół- 
roczni, (którzy prenumerują od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń- 
ca czerwca), otrzymają »Przewodnik 


naukowo literacki«, dodatek miesięczny 
do »Gazety Lwowskiej< bezpłatnie; 


ćwierćroczni zaś i miesięczni za do-| 
"A z sn i 
płatą: pierwsi 1 K. 50 h, drudzy 60; 


h. »Przewodnik« prenumerowany oso- 


bno, kosztuje rocznie 8 K., półrocznie | 


4 K., ćwierćrocznie 2 K. 
W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


0d Redaksyi. 


Zapowiedzianą już w roku ubiegłym 
powieść historyczną. 


HENRYKA SIENKIEWICZA 


p. t. 


| „NA POLU CHWAŁY: 


(z czasów Jana Sobieskiego) 
rozpoczęliśmy w numerze 294. 


Przystępujący od Nowego Roku nowi 
prenumaratoro:rie będą mogli na żądanie o- 
trzymać odbitki początku powieści. 


Niebawem również zamieścimy nowelę 


HENRYKA SIENKIEWICZA 


; Oprócz tego zamieszczać będziemy w fe- 
i lietonie ciekawe studya etnograficzne znane- 

| go zaszezytnie na tem polu badacza 

dr. Karola Mótrósx, 

p. t. „LASOWSKIE GRAJKI* 
z życia wiejskich grajków w dawnej puszczy 
Sandomierskiej ; 
„ORYLE* (Flisacy). 

„Z TAJNIKOW DAWNEJ PUSZCZY 
SANDOMIERSKIEJ" (gusła i czary). 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Pan Minister skarbu zamianował w 
słażbie utrzymywania ewidencyi katastru po- 


66 
pP t „D W IE L Ą KI. datku gruntowego, elewów ewidencyjnych: 


Prawo druku utworów Henryka Sien- | Edwarda Gismana i Zdzisława Wareha- 
kiewicza przysługuje w Galicyi wyłącznie |lowskiego, geometrami ewidencyjnymi W. 


„Gazecie Lwowskiej“. 


Oprócz tego drukować będziemy w r. 


"07 najnowszą powieść 
HAJOTY 
Pt.. W POGONI“, 


dalej utwory powieściowe bar. Hagenowej 
(Alces), Elizy Orzeszkowej, Gabryeli Za- 
polskiej, Teodora Jeske-Choińskie- 


'go, K. Tetmajera, W.hr. Łosia i w.i. 


klasy w XI. klasie rangi. 
0. k. wyższy sąd krajowy w Krakowie 
zamianował kaneelistę sądoweza w Taimo- 


| brzegu, Urzegorza M ar cisza, oftcyałem kan- 


celaryjnym z pozostawieniem go na dotych- 
czasowem miejscu służbowem. 


C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów za- 
mianowała : 
A) Pocztmistrzami I. klasy 4 st. poczt- 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miara pe- 
titową, ogloszenia zaś tabelaryezne i liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hansmanna 1. 9. i w biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika l. 95 we 
Francyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 
38 Rue de Varenne. 


mistrzów JI. klasy: Karola Nahlika w Tur 
ce obok Kołomyi, Ariana Dąbczewskie- 
go w Jabłonowie do Chabówki. Dymitra 
Wawryka w Limanowy, Aloizego Wi- 
tkowiekiego w Krakowie 6, Henryka 
Krzanowicza w Kalwaryi. Zygmunta M a- 
łeckiego w Ropczycach, Józefa Szeliń- 
skiego w Bohorodczanach, Leopolda E ek- 
hardta w Lisku. 


B) Pocztmistrzami II. klasy: poczto- 
wego urzędnika pomocniczego Ludwika J ur- 
czyka w Wojniłowie, poczt. urzęd. pomoc. 
Helenę Osińską w Tyczynie, poczt. urzęd. 
pomoc. Wandę Nowieką w Przecławiu, 
ekspedyentkę pocztową Helenę Grodzicką 
w Jurowcach dla Jeleśni, pocztowego urzę- 
dnika pomocniczego Konstantego Trocia 
w Hłuboczku wielkim, ekspedytorkę poczto- 
wą Chanę Zimmermann w Krukienicach, 
pocztowego urzędnika pomocniczego Franci- 
szka Romańskiego w Toustem, ekspedy- 
tora pocztowego Maryana Kosseckiego 
w Gdowie, poczt. urzęd. pomoc. Władysła- 
wa Kozę w Jabłonowie. 

C) Nadała posady ekspedyentów po- 
cztowych: w Dzikowie starym ekspedyentce 
pocztowej Wilhelminie Zehetgruber z 
Kosienic, w Komańczy ekspedytoree poczło- 
wej Ludwinie Gadomskiej z Ohladowa, 
w Zawadce obok Kałusza Zofii Łuckiej, 
w Wygnance na dworeu kolei naczelnikowi 
stacyi Józefowi Krzyżanowskiemu, w 
Ławocznem na dworcu kolei naczelnikowi 
stacyi Tadeuszowi Kozarynowi, w Be- 


p A A AI 


Listy paryskie. | 


Członkowie parlamentu angielskiego w Paryżu. — 
Korzyści przyjaźni międzynarodowej. — Anglia 
głównym rynkiem zbytu dla franeuskich pro- 
duktów rolnych. — Rezultaty konkursu ziarnowe- 
go. — Mikroby cyfr. — Komiczna strona ankiety 
Humbertów. — Humbertowie w więzieniu. — „Pa- 
ris anx Variótćs. — Charakterystyka artystek 
lekkiej muzy. — Sztuka familijna. — „Wuj z 
Ameryki“. — Seause u Rodina. — Wrażliwość na 
tony. — Doświadczenia w Towarzystwie biolegicz- 
nem. — Odgrzebanie Luwru. — Berlioz a Wagner. 


(Dokończenie). 


Dla nauki bądź co bądź doświadczenia 
te mają doniosłość nadzwyczajną, a to tem 
bardziej, że równocześnie prawie odkryto w 
paryskiem Towarzystwie piologicznem u mło- 
dej 22-letniej panny zdolność reagowania na 
wrażenia barwne — podobnie jak Magdalena 
reaguje na wrażenia dźwięków. Dzieje się to 
jednak w tym wypadku w stanie normalnym, 
bez współdziałania magnetyzmu. Młodej pan- 
nie zawiązują oczy czarną chustką, a lekarz 
przez czas doświadczenia trzyma ją za puls, 
aby się przekonać, czy istnieje jakiś wplyw 
na obieg krwi. Po kilku chwilach młoda 
osoba ma uczucie, jak gdyby przesuwano jej 
gazową zasłonę przed oczyma i wtedy wie, 
że obudził się w niej zmysł barwny. Gdy na- 
stępnie końcem palców dotyka się jakiejś 
rzeczy barwnej, natychmiast barwę tej rze- 
czy widzi wyraźnie przed sobą i to tak dłu- 
go. dopóki dotyka się przedmiotu. Profesor 
odbywający doświadczenia przygotował dlugi 
pas papieru pomalowany czerwonymi, nie- 
bieskimi, żółtymi, zielonymi i pomarańczo- 
wymi kolorami, pomiędzy którymi znów po- 
zostały białe pola. Dziewczyna rozpoznawała 
natychmiast kolory i miejsca białe i mimo 
zmieniania położenia papieru nigdy się nie 


pomyliła. Tak samo poznawała szybko kolor 
innych przedmiotów, a gdy podano jej okrą- 
gły karton, pomalowany w równych częściach 
czerwono, niebiesko i żółto, poznała, że przed- 
miot jest trójbarwny. Podczas doświadczenia 
puls nie objawiał żadnej zmiany. Podawano 
jej później także kolorowe wałeczki umieszezo- 
ne w rurkach szklanych i poznawała ich ko- 
lory po przez szkło, a nareszcie potrafiła na- 
wet czytać litery kolorowe, tak, że zmysł 
barwny pozwalał jej nawet odróżniać kształt 
kolorowych przedmiotów. Uczeni nie potra- 
fili dotąd wytłómaczyć przyczyny tego — po- 
raz pierwszy obserwowanego zjawiska, Są- 
dzą jednak, że może jest ono pokrewne zna- 
nemu zjawisku rozpoznawania barw zapo 
mocą słuchu; w tym wypadku rozmaite ko- 
lory promieniując rozmaicie, wytwarzają 
drgania i fale o różnej długości, te zaś za- 
pomocą kończyn nerwowych dostają się do 
mózgu, pobudzające tam ośrodki optyczne. 
To samo mogłoby być z dotykiem barwnym, 
przypuściwszy, że u osób o bardzo wyczuło- 
nym dotyku, promieniowanie kolorów za po- 
średnietwem mózgu pobudza we właściwy 
sposób ten właśnie zmysł. 

Kiedy mowa o odkryciach naukowych, 
wspomnę także o odkryciu w dziedzinie sztuki, 
dókonanem przez architekta Luwru, Redona 
Każdemu wiadomo, że zewnętrzne fasady 
gmachu Luwru, nad których utrzymaniem 
czuwa wspomniany architekt, są jednem z 
głównych dzieł architektury francuskiej z 
XVII w. Redon jednak odkrył obecnie, że 
gmach ten, to olbrzym po kołana w ziemi 
zakopany. Od dawna podejrzewał on już, że 
to, eo widoczne jest oczom wszystkich, nie 
stanowi jeszcze całości ginachu. Same pro- 
porcye pojedyńczych części gmachu podsu- 
wały tę myśl wprawnemu oku architekta. 
Kazał nareszcie odkopywać ziemię u stóp 
gmachu ze strony uliey Rivoli i wkrótce u- 
kazała się pięknie rzeźbiona girlanda, która 
oczywiście nie mogła być przeznaczoną do 
przechowania pod ziemią. Zwolna wyłaniały 
się z pod ziemi pięknie zdobne mury, o li- 
niach harmonijnych i szlachetnych, przypo- 
minających najpiękniejsze pomniki arehitek- 


tury włoskiej. Rzecz stała się teraz Zrozu- 
imiałą. Pałac miał być wedle planu pierwotne- 
go otoczony szeroką kamieniami wysadzaną 
fosą, czyli dolna część gmachu miała się 
znajdować poniżej poziomu ulicy, lecz być 
widoczną dla wszystkich. W dokumentach 
z owych ezasów znajdowała się wprawdzie 
wyraźna wzmianka o tej dolnej części gma- 
chu, lecz późniejsze generacye sądziły, że 
mury te znajdowały się tylko na papierze 
w pierwotnym planie gmachu, który pó- 
Źniej mógł być zmienionym. Tak więc 
gmach Luwru jest w istocie o*/ metrów 
wyższym niż sądzono, a dla sztuki i miasta 
powstaje obeenie zadanie odgrzebania dolnej 
części pałacu. Zadanie to połączone jest z 
ogromnymi kosztami, cel jednak godny 
jest ofiar, gdyż wspaniałość gmachu zyska 
na tem nieporównanie. 

Odkryciem, dokonanem w interesie 
sztuki, nazwaćby można poniekąd także po- 
znanie właściwych zasług Berlioza dla mu- 
zyki francuskiej. Cały świat muzykalny świę- 
cił niedawno uroczyście setną rocznicę 
narodzin tego mistrza tonów przez pół wie- 
ku zapoznawanego a nawet prześladowanego 
we własnej ojczyźnie. Obecnie zaś mała 
garstka wielbicieli obehodziła w ciszy 85- 
letnią rocznice śmierci Berlioza. Z radością 
i wzruszeniem odczytywano przy tej sposo- 
bności kilka listów pisanych przez Wagnera 
do Berlioza, a odnalezionych ostatnimi cza- 
sy w papierach pozostałych po smierci sio- 
strzenicy Berlioza. Nieszczęściem dla Ber- 
lioza, nie był, jak sądzono przez czas długi, 
brak talentu dramatycznego u niego, lecz 
tylko nowatorstwo. Berlioz był nowatorem 
jako poeta w chwili, gdy na scenie lirycznej 
panowała wszechwładnie płytkość, był on je- 
dnak przedewszystkiem nowatorem jako mu- 
zyk, on pierwszy bowiem miał zmysł dla 
barwności w harmonii dźwięków i dla ści- 
słej łączności poezyi z muzyką, którą Wa- 
gner następnie doprowadził do najwyższego 
rozwoju. I dlatego też wówczas, gdy we 
Francyi przyjmowano z obojętnością, a na- 
wet z niechęcią wysiłki Berlioza ku podnie- 
sieniu sztuki narodowej, dwaj kompozytoro- 


wie niemieccy śledzili z baczną uwagą fran- 
cuskiego muzyka, byli to Franciszek Liszt i 
Ryszard Wagner. Istniało między tymi trze- 
ma artystami pokrewieństwo w twórczości i 
słusznie twierdził Wagner, iż tworzyli oni 
razem trójkę zupełnie odrębną od innych. 
W listach Wagnera objawia się żywe pra- 
gnienie poznania wszystkich dzieł Berlioza, 
a w jednym z listów tych Wagner z ogro- 
mną siłą i jasnością — chociaż w niepo- 
prawnej francuzczyznie wyłożył całą swą 
teoryę o łączności poezyi z muzyką. Podnosi 
przytem, jaką ma korzyść i przewagę, gdy 
może za pomocą swej lichej znajomości 
francuzczyzny poznać dziela Berlioza, gdy 
ten ostatni nigdy nie pozna dzieł Wagnera, 
nie znając języka niemieckiego, gdyż u nie- 
go muzyka jest tylko ilustracyą barwną 
tekstu poetyckiego. W jednym znów z li- 
stów Wagnera znajduje się ustęp następu- 
jący, świadczący o głębokiem uwielbieniu 
dla Berlioza: „Gdybym był Beethovenem po- 
wiedziałbym: „Gdybym nie był Beethovenem, 
a był Francuzem, chcialbym być bBerliozem*. 
U tego Berlioza płomienieje zaranie wielkie- 
go człowieka; jego symfonie to bitwy izwy- 
cięstwa Bonapartego we Włoszech... Tak 
saino, jak nie mogę myśleć o zwycięstwach 
Napoleona nie przedstawiając sobie równo- 
cześnie wyraźnie postaci bohatera na czele 
armii, którą kierował, tak też nie mogę my- 
śleć o symfoniach Berlioza, nie widząc go 
równocześnie samego na czele orkiestry. Te 
kreacye tytana, wyniki młodzieńczych hura- 
ganów rozkiełznanego geninsza, bedą żyć je- 
szeze, gdy kiedyś Francya wdzięczna wznie- 
sie dumny marmur na grobie ich autora...“ 

Nie można dobitniej wyrazić czci swej 
dla geniuszu Berlioza, geniuszu, który płomień 
swó] zapalił od pochodni Beethovena, Glucka 
i Webera, a który jednak jaśniał swą własną 
substancyą świetlaną, i i 


Puk. 


stwinie ekspedyentce pocztowej Zofii Flor- 
ezykównej z Porąbki, w Porąbce Idzie 
Probstowej, w lzdebkach poczt. urzęd. 
pomoc. Helenie Bilekównej, w Woli za- 
rzyckiej poczt. urzęd. pomoc. Kazimierze 
Witkowskiej, w Czarnokońcach Maryi 
Kóhier, w Niegowcach Erazmowi Iskrzyń- 
skiemu, w Tłnsteńkiem Włodzimierzowi 
Karpińskiemu, w Paryszczu Helenie Li- 
pańskiej, w Dziewinie Józefowi Adamo- 
wiczowi, w Olszanicy koło Złoczowa Lu- 
domiłowi Zazulińskiemu, w Cieklinie 
Maryi Malkowskiej, w Kosienicach Leo- 
nowi Mosiewiczowi, w Siemikoweach 
Janowi Pitułce z Sosnowa, w Brzezinach 
Józefowi Jurkiewiczowi, w Tarnowcu 
Stefanii Meissnerównej, w Ptaszkowej 
na dworcu kolei naczelnikowi stacyi Micha- 
łowi Orlińskiemu, w Bednarowie na 
dworcu kolei naczelnikowi stacyi Kornelowi 
Krzyżanowskiemu, w Bachorzcu Juliu- 
szowi Waluchiewiczowi, w Ostapiu 
Michałowi Daniłowiczowi z Młak, w 
Buczkowicach Aleksandrze Falęckiej, w Ma- 
tyjowcach na dworcu kolei naczelnikowi sta- 
cyi Karolowi Baumgartnerowi, w Pod- 
szumlańcach Wandzie Ekiert, w Młakach 
poczt. urzęd. pomoc. Bronisławie Boddin, 
w Mrówli emer. wach. żandarmeryi Janowi 
Siekierzyńskiemu, w Szczyrzycach em. 
oficyałowi sąd. Tadeuszowi Dunikowskie- 
mu. w Witkowie nowym poczt. urzęd. pom. 
Sewerynowi Kaczkowskiemu, w Hoły- 
niu ekspedyentce poczt. Helenie kości- 
szewskiej z Psar,- w Psarach ekspedyto- 
rowi poczt. Alfredowi Fripplowi. 


Obwieszczenie 


e. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 10 
stycznia b. r. do l. 8.169 o wykazie pa- 
nujących w Galicyi zwierzęcych chorób za- 
rażliwych, zestawionym na podstawie spra- 
wozdań starostw, przedłożonych od 3 do 10 
stycznia b. r. oraz zwracającym uwagę na 
panujące w innych krajach (państwach) 
zaraźliwe choroby zwierzęce, — zamieszczo- 
ne jest w „Dzienniku urzędowym* dzisiej- 
szego numeru Gazety Lwowskiej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOÓWA 


Lwów, 12 stycznia. 
Delegacye 


Wczoraj zebrała się komisya budżeto- 
wa Delegacyi austryackiej i na 
dwóch posiedzeniach przeprowadziła wyczer- 
pującą dyskusyę nad szeregiem spraw wcho- 


Z, LITERATURY ZAGRANICZAK. 


~ 


NAJLEPSZA MIŁOŚĆ. : 


(Z francuskiego). 


(Ciąg dalszy). 


unnn 


XIL 


Z powodu zapowiedzianej wizyty, mu- 
siałam opowiedzieć mojej matce co zaszlo 
pomiędzy mną a panem de Bernage. 

— Jak mogłaś ukrywać przedemną 
rzecz tak ważną? — zawołała na wstępie. 

— Żeby ci oszczędzić, mamo, przykro- 
ści, ponieważ miałam niezłomne postanowie- 
nie odmówić. 

— Pociesz mnie teraz przynajmniej — 
rzekła pełna nadziei — że nasze nieszczę- 
ścia dały ci do myślenia i że przestaniesz 
się opierać... 

— Pragnęłabym tego, mamo, przede- 
wszystkiem dla ciebie, ale nie jestem w mo- 
żności.... Niedostatek nie poniżył mnie tak 
bardzo, żebym uznawała małżeństwo za po- 
spolity handel, w którym młoda dziewczyna 
sprzedać się może... : 

— (0 za zdanie! jak możesz tak mó- 
wić, Krystyno! — protestowała biedna ko- 
bieta. — Czy nie wiesz, że małżeństwo jest 
rzeczą świętą, które wszystko uprawnia. 


dzących w zakres wspólnego Ministerstwa 
spraw zagranicznych. 

Po krótkiej przemowie referenta margr. 
Bacquehema, zabral głos del. Kramarz. 
Jego zdaniem „radosna wiadomość* o od- 
nowieniu trójprzymierza nikogo zbytnio nie 
wzruszyła ani rozentuzyazmowala; oczywista 
rzecz, że Minister spraw zagranicznych 
chciałby znaczenie tego faktu o ile możno- 
ści podnieść i dla tego zachwalał go i roz- 
wodził się z ubolewaniem o agitacyach prze- 
ciw trójprzymierzu. Mowca sądzi, że powa- 
Żni przeciwnicy trójaliansu nie uważają za 
rzecz godną zabiegów, aby przez ostra kry- 
tykę wykazywać małe znaczenie trójprzymie- 
rza dla obecnej i przyszłej polityki enropej- 
skiej. Wita z zadowoleniem uwolnienie Mo- 
narehii z pod pruskiej opieki i twierdzi, że 
każdy, kto poważnie interesuje się anstro- 
węsierskiem państwem, musi życzyć sobie, 
aby awstro-rossyjskie porozumienie i wspól- 
działanie na półwyspie Balkańskim pozo- 
staly niewzruszone. Cel wspólnej akcyi w in- 
teresie reform zasluguje bezwatpienia na po- 
chwałę chociaż o metodzie ich przeprowa- 
dzenia rózne są zdania. 

Umowa w Miirzsteg byla poprawka 
programu ułożonego w styczniu; być może. 
że ukaże się potrzeba jeszcze nowej po- 
prawki. Jeżeli obie strony zachowają się lo- 
jalnie wobec zawartych układów, co dotych- 
czas miało miejsce i jeżeli baczyć będą na 
to, że każda polityczna waśń w tej sprawie 
wynikłaby tylko na korzyść tych państw, 
którym nie jest na rękę austro-rossyjskie 
porozumienie, to można mieć nadzieję osią- 
onięcia wytkniętego celu. Jeżeli reformy 
mają odnieść pożądany skutek to muszą być 
nadzwyczaj szybko i energicznie przeprowa- 
dzone. 

Ważną jest także kwestyą. jak Rossya 
i Austrya zdołają ponowny wybuch zaburzeń 
zlokalizować. Na razie jest lepiej w ogóle 
kwestyę tę albo jasno postawić, albo w o- 
góle jej nie stawiać. W każdym razie sta- 
nowisko poszezególnych państw bałkańskich 
ma wobec tego problematu decydujące zna- 
czenie i dlatego też mowea rozumie zupeł- 
nie przychylność Ministra spraw zagrani- 
eznych dla Rumunii. Nie może jednak pojąć 
z jakiej racyi Minister w swem ecposć wy- 
głoszonem w komisyi węgierskiej mógł ob- 
sypywać (recyę tak gorącemi pochwałuni, 
a to zwłaszcza w przeciwieństwie do Serbii. 

Ze Grecya zachowuje się spokojnie jest 
rzeczą bardzo zrozumiałą, ponieważ musi być 
wdzięczną Muropie za to, co uzyskała na 
Ky.csie. Nikt królobójstwa w Serbiii mie pn- 
chwala, ale uie należy zapominać, że Berula 
leży na wschodzie Turcyi nad granicą pań- 
stwa, gdzie ciągłe panują zamieszki, i że 
Aleksander i Milan popełniali w Serbii sa- 
me bezprawia. Mowca uważa ton ezpość, 
dotyczący Serbii, jako zbyt ostry, zwłaszcza z 
uwagi na fakt, że zachowanie się Serbii 
w obec wypadków w Macedonii jest zupeł- 
nie lojalne i zasługuje na równe pochwały, 
jakich nie skąpił Minister spraw zagrani- 
cznych QGreceyl. Mowca oświadcza w końcu, 
że na ogół zgadza się na politykę zagrani- 
czna opartą na porozumieniu Austryi z Ros- 
syą, jednakże domaga się energiczniejszego 
prowadzenia tej polityki, aby w końcu chrze- 
ściańska ludność Turcyi osiągnęła to, co jej 
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— W każdym razie trzeba być pewną, 
że się dokona ochotnie swoich zobowiązań. 
A kto mnie zapewni, że poświęcając całą 
moją istotę za cenę tytulu i majątku, który 
mi ofiarowują, cała natura moja nie będzie 
się wzdrygać przed obowiązkami przyjętymi 
tylko z wyrachowania ? 

— (o ty sobie wyobrażasz, biedne dzie- 
eko! Nie trzeba przesadzać! Gdy wyjdziesz 
za mąż, pokochasz swego męża, bo jesteś 
uczciwą kobietą ; zajmiesz się gospodarstwem, 
a potem przyjdzie kolej na dzieci... i zapo- 
mnisz o swoich romansowych marzeniach. 

— Ty mnie me rozumiesz mamo... 
odrzekliun zmięszana, że muszę dotykać ta- 
kiej kwestyi przed nią — sadzę, że powin- 
no się mieć pewien pociąg do tego, który 
ma być mężem... czy myślisz, że można 0- 
bejść się bez tego? 

— Rzeczywiście trzeba, żeby przywią- 
zanie było wzajemne, ale jesteś przecie pe- 
wna bezinteresowności pana de Bernage i 
powiedziałaś mi sama, że masz symmpatyę do 
niego? 0 resztę troszczyć się nie warto.... 

Było tyle pewności w tych slowach, 
że spojrzałam bacznie na moją matkę, chcąc 
odgadnąć skąd ona to czerpała i porywajac 
ją za obie ręce zaczęłam prosić: 

— Powiedz mi mamuo co wiesz z ży- 
cia, oświeć mnie, bo nie wiem nie! 

— Dziecko drogie — odrzekła — ko- 
chałam mego męża więcej niż on mnie ko- 
chal... Byla to natura szorstka i pozytywna, 
która źle odpowiadała moim zapałom mło- 
dej niężatki. Co ja przeżyłam tortur zazdro- 
ści przez dwa lata, nie życzyłabym nawet 
wrogowi; potem ty przyszłaś na świat, moja 
Krystynko, moja pociecho.... przeniosfam na 
małą istotkę, caly nadmiar mego przywiąza- 
nia i dla twego ojca zachowalain w sercu 
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zapewnił kongres bþerliiski.. Mowca przeto 
tylko z powodów wewnętrznej polityki gło- 
sować będzie przeciw budżetowi. 

Następny mowca br. Schónborn wy- 
raził się z zadowoleniem o erpoć P. Mini- 
stra hr. Goluchowskiego, które zrobilo bar- 
dzo dobre wrażenie. Mowca szczególnie z 
uznaniem wita zbliżenie się Austro- Węgier 
do Rossyi i zaleca zbliżenie się do Iraneyi. 

Pi Sustersie ubolewałt z powodu 
użytku, jaki Austro - Węgry zrobiły z prawa 
vela przy wyborze Papieża Piusa X. i z tego 
powodu oświadezył się imieniem swego 
stronnictwa przeciw budżetowi. Dalej mowca 
wywodził, że za ezyn królobójeów nie można 
czynić odpowiedzialnym całego narodn serb- 
skiego. 

P. Sylwester podnosił znaczenie 
trójprzymierza i zbliżenia się do Rossyi i 
oświadczył, że co do Uniwersytetu włoskie- 
go, to Niemcy nic przeciw niemu nie mają, 
byle go założono na graneie włoskim, a nie 
w Insbruku. 

P, Stransky krytykował zamiar za- 
stąpienia arcybiskupa kKohna prałatem nie- 
mieckim i uderzył na stanowisko Niemców 
w sprawie Uniwersytetn włoskiego. Jeżeli 
nie zabrania się profesorom z Rzeszy nic- 
mieckiej wykładać w Salzburgu, to nie po- 
winno się zabraniać profesorom włoskim wy- 
kladania w Insbrucku. 

Następnie przerwano obrady do go- 
dziny 8 po poludniu. 


Na popoludniowem posiedzenin prze- 
mawiał pierwszy del. Wojciech Dziedn- 
SZzyGKI. 

Wywodził on, że należycie uregulowa- 
ne warunki wewnętrzne stanowią podsiawę 
dobrej polityki zagranicznej. W Austryi 
jednak polityka zagraniczna, choć nie ma 
tego oparcia na wewuątrz, jest dobrą. Ow- 
szem nawet, w Austryi Ministrowi spraw za- 
granicznych jest wprost wzbronione miesza- 
nie się w sprawy wewnętrzne. Z tego powodu 
w dyskusyi obecnej nad budżetem powinno 
się wykluczyć te sprawy wewnętrzne, za 
które Minister nie jest odpowiedzialny. 
Wobec bezładu wewnętrznego, trwającego 
od lat 6, tem bardziej cenić trzeba powo- 
dzenie polityki zagranicznej Anstro- Węgier, 
zwłaszcza, że mogłyby dla nieh wyniknąć 
poważne niebczpieczeństwa, gdyby w sku- 
tek zawiklania się w jakąś wojnę popadły 
w zawisłość od jednego ze swoich sprzy- 
imierzeńeów. 

‘Fo też system stalych przymierzy trzeba 
NY MAĆ Z oż0jmie.pokojepr. Jost Ba wa- 
równo trójprzymierze, jak dwnprzy mierze, 
wobec nich bowiem wszelka wojna staja się 
niemożliwą, mnsiałaby się bowiem przekształ- 
cić w ogólną wojnę światową. Dwa wymie- 
nione przymierza umożliwiają sprzymierzo- 
nym zawieranie umów na własną rękę, a z 
zadowoleniem powitać należy, iż hr. (rołu- 
chowski zrobił z tej swobody użytek, aby 
przez złączenie się z Rossyq, rozwikłać ko- 
lizye bałkańskie, gdzie Monarchia ma cele 
nie zaborcze, ale rozszerzenie europejskich 
stosunków kulturalnych i humanitarnych, 
także na wschodzie Europy. A stosunki kul- 
turalne zarówno wśród Turków, jak i ludno- 
ści chrześciuiskiej na Bałkanach, nie odpo- 
wiadają pojęciom europejskim. Jednakże 


glębokie, ale spokojne uczncie żony. Musia- 
łam pracować nad przekształceniem mego 
sorca i z czasem, zapomniałam o pierwo- 
tnych wymaganiach, zadawalając się przy- 
wiązaniem, które wzmocniło się z biegiem 
lat. A teraz, kiedy mogę powiedzieć, że na- 
byłam całkowitego doświadczenia, zapewniam 
ciebie, że te lata spokojne bez namiętnych 
porywów dały mi więcej szczęścia niż pierw- 
sze, burzliwe miesiące po ślubie... 

Nie wątpiłam w szezerość mojej matki, 
ale nie trafiała mi to do przekonania... 

Miłość zajmowała główne miejsge w 
moich marzeniach i nie miałam siły wyrzec 
się jej; oprócz niej, wszystko niczem było 
wokolo mnie. 

„Niepodobna, myślałam sobie, żeby 
małżeństwo było kulejącą instytucya taką, 
jaką mama mi opisuje, w której zawsze je- 
dno z małżonków dźwiga z trudnością brze- 
mię drugiego. Ona must istnieć, owa ięeal- 
na wspólność dwóch istot połączonych z so- 
ba potężną, niezłomną miłością... Gdyby 
Daniel innie kochał, byłaby taka wspólność 
pomiędzy nami... Gdyby Helenie rodzice po- 
zwolili, pogonilaby w niebiańskie sfery mi- 
łości, jak ptak swobodny... Ale niestety! 
zawsze te przeszkody, zawsze niemożebność 
w obee pragnienia!* 

Zadrżałam na odgłos dzwonka — to 
Ryszard! Mama wychodzi z pokoju z bla- 
galnem spojrzeniem w moją stronę. Oto je- 
stem niewolnicą mego przeznaczenia, mó- 
wię sobie, gdy on się zbliża i porywa moja 
rękę, drżącą w jego uścisku! 

Ryszard jest bardzo zmieniony. Nigdy 
go takim Paryżaninem nie widzialam; jakże 
ubranie przekształca człowieka! Włosy ma 
krotko ucięte, sterczące jak szezotka w oko 
ło ezoła, które szersze się wydaje a iskry 


zbrodni w konaku serbskim, która wstrzą 
snęła całym światem cywilizowanym, nie 
należy uważać za jedyny dowód, iż ludy 
chrześciańskie na półwyspie bałkańskim ni8 
dorosły do tego, iżby wyzwoliły się z 
jarzma tureckiego. Tem trudniejsze jednak 
zadanie do spełnienia mają tam Austra 
Węgry w porozumieniu się z Rossya — i W 
tem przekonaniu mowca imieniem swoich 


dżetem. 

Del. hr. Schónborn podnosi również 
z zadowoleniem uporządkowane stosunki ze 
waetrzne mimo rozstroju wewnętrznego. Das 
lej mowca zaznacza, iż zrobienie przez Moi 
narchię użytku z prawa veło, obrazilo uczuej 
cia katolickie ogóln. Mowea w dalszym ciąż 
gu wytykal fakt, że na międzynarodowej 
konferencyi cukrowej w Brukseli, Austrya 1 
Węgry reprezentowane były przez osobnych) 
delegatów, co się sprzeciwia ustawom 0b0-] 
wiązującym. (o do Serbii to mowca zgadza 
się na wywody Ministra. 

Del. Zedwitz z zadowoleniem powi- $ 
tal ogólny ton wywodów Ministra spraw za: 
granicznych, zarzucał jednak, że «zposć jego 
nie podało przyczyn, dlaczego skorzystano Z% 
prawa veła przy wyborze Papieża. 

Del. Pergelt oświadczył, że jest ró 
wnież zadowolony z wywodów Ministra spraw. 
zagranicznych. 

Hr. Schonborn w ponownem prze- 
mówieniu wspomniał również o sprawie veta. 
Mowcea sądzi, że usprawiedliwienie br. Go- 
łuchowskiego powinno wystarczyć i wyraził 
nadzieję. iż nie nwdarzy się sposobność do 
ponowienia podobnego kroku. Tem mniej 
jednak ma uzasadnienie stanowisko p. Per- 
gelta; który jest zadowolony z wniesienia 
veka | wyraził życzenie, aby i na przyszłość 
robiono z niego użytek. 

Del. Tollinger pochwalił na ogół 
ton exposé, co do vein jednakże wyrazil prze- 
konanie, że Delegacye nie są forum kompe- 
tentnem do rozstrzygania tej sprawy, tem- 
mniej, że decydujące czynniki poczyniły 
już kroki celem uregulowania tej sprawy. 
Nakoniec mowca wyraził Życzenie co do u- 
porządkowania sprawy austro - węgierskiego 
przytulku w Jerozolimie. 

Z kolei zabrał głos P. Minister spraw 
zagranicznych hr. Gołuchowski. 

P. Minister zaznaczył na wstępie, że 
w odpowiedziach swoich nie może się dłu- 
żej rozwodzić, gdyż główne kwestye omówił 
już obszernie w wywodzie wygłoszonym w 
komisyi węgierskiej. Odpowiadając del. Kra- 
marzowi, oświadeza, że trójprzymierze two- 
rzy obecnie i na przyszlość będzie tworzyło 
podstawę austro - węgierskiej polityki, gdyż 
nie należy zapominać, że od tej konstelacyi, 
która wspaniałe wydała rezultaty, trudno 
odstępować. — (o do kwestyi bałkańskiej 
oświadcza, że dla przeprowadzenia reform 
w Macedonii ustanowiono termin 2 lat. Po- 
czyniono rozmaite zarządzenia, które przy- 
czynią się do poprawy stosunków, n. p. za- 
rządzono reorganizacyę żandarmeryi, która 
ma bardzo doniosłe znaczenie. 

Co się tyczy Grecyi, przypomina Mi- 
nister, że w latach ubiegłych kilkakrotnie 
ostro krytykował stanowisko jej. Teraz zaś 
mając pozytywne dowody, że Grecya przy- 
łączyła się do programu reform, uważał za 
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strzelają z oczu jego rozpromienionych.... 
to ze wzruszenia. 


— Ach! widzieć cię nareszcie, panno 
Krystyno, co za szczęście!.. Zdaje mi się, 
że nigdy o nie więcej prosić ciebie nie bę- 
dę, obeenie, kiedy zaznałem męki obchodze- 
nia się bez twojej obecności. Gdybyś wie- 
działa z jaką rozpaczą żyłem w tych miej- 
seach, w których przyzwyczaiłem się my- 
śleć, że zawsze mieszkać będziesz! Zdawało 
mi się, żem już wyjęczał wszystkie moje 
skargi w lesie, wtedy, gdym tam wrócił przed 
laty, nieszczęśliwy i okaleczały. Ale były to 
tylko szlochania dziecka, wobec tego, czego 
doznałem po twoim wyjeździe. Ach! z po- 
czątku przeklinałem panią. „Mówi, że jest 
czuła na cierpienie zwierząt, a nie miała li- 
tości nadeinną, który cierpię przez nią!* 
myślałem... Pragnąłbym był pomścić się 
nad całą przyrodą, deptalem z wściekłością 
fiołki, które ukazywały się z ziemi... Na co 
kwiatów, kiedy nie mogłem ich jej ofiaro- 
wać? na co życie? Próbowałem ciebie nie- 
nawidzieć; było to łatwiej niż zapomnieć, 
ale ulgi nie czyniło. A przecież przewalczy- 
lem się, żeby nie pisać do ciebie, a przy- 
najmniej nie posyłać tego, co pisałem co- 
dziennie. Są to zwykłe środki, używane przez 
tych, którzy uleczyć się pragną. Niewiem, 
czy koniu kiedy posłużyły, ale co do mnie, 
ulgi Żadnej nie znalazlem.... I oto jestem! 
Nie odrzucisz mnie już od siebie; nie pro- 
szę o nie, pragnę tylko zostać tutaj i być 
szezęśliwym tylko tem, że widzę ciebie! 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Tzecz słuszną podnieść tę zmianę na lepsze. 
Zbrodnią dokonaną w Belgradzie, wszyscy 
członkowie delegacji 8 są do głębi oburzeni. 
aszą zasądą — mówił "dalej P. Minister — 
jest nie mięszać się w wewnętrzne sprawy 
Państw bałkańskich. Najlepszym tego do- 
Wodem nasze stanowisko w obec ostatnich 
A gdy skupczyna powołała do rządów 
głowę drugiej dynastyi; mieliśmy słuszne 
powody zgodzić się nato. Nie zaniechaliśmy 
dać nowemu królowi do poznania, że spo- 
dziewamy się, iż uda mu się zaprowadzić 
porządek. P. Minister przypomina telegram 
ajj. Pana do króla Piotra i podobną enun- 
cyacyę cara. Przekonaliśmy się jednakże, że 
król Piotr rady tej dostatecznie nie zrozu- 
miał i że otoczył się osobami, z któremi 
nasi dyplomatyczni przedstawiciele nie mo- 
gli pozostawać w stosunkach. Zresztą Austrya 
SĄ ma powodu do okazywania Serbii antipa- 
tyi i życzy sobie utrzymać z nią jak najle- 
Psze stosunki. 
W odpowiedzi delegatowi Stranskyemu 
W sprawie następcy arcybiskupa Kohna, o0- 
świadczył P. Minister, że o tych kombina- 
Cyach dowiedział się tylko z prasy i nie 
Może się niemi zajmować. Jest to rzeczą 
Rządu austryackiego poinformować w tej mie- 
tze Kuryę. Ministerstwo spraw zagranicz- 
nych odgrywa tu tylko rolę pośredniczącą. 

Dotykając sprawy veta, zauważył P. 
Minister, że był zdumiony, słysząc, iż wy- 

onanie veta, dotknęło uczucia katolików. 
le pojmuje tego, tem mniej, że w swojem 
exposé, udzielił dostatecznych wyjaśnień, by 
zapobiedz wszystkim błędnym poglądom na 
ię sprawę, jakie pojawiają się w dzienni- 
ach i na niektórych zgromadzeniach kato- 
liekich, 

Sądzę — mówił P, Minister — że mam 
Prawo uważać się za dobrego katolika i ni- 

omu w tej mierze nie ustępuję. Muszę je- 
Szcze podnieść, że poprzednio faktycznie. a 
Wierano wpływ na wolny wybór Papieża; 
w dzisiejszych jednak czasach wykonanie 
tela ograniczyło się jedynie do wyrażenia 
Życzenia, które kolegium kardynałów mogło 
uwzględnić lub nie, a my nie mieliśmy i 
Nie mamy żadnego środka dla przeprowa- 
zenia naszych życzeń. Każdy zresztą kardy- 
Nał, biorący udział w konklawe, ma ki. 
oświadczyć, że jakaś kandydatura wydaje 
Mu się niepożądaną lub nie odpowiadającą 
interesom Kościoła katolickiego. Oświadcze- 
nie to mogłoby być uwzględnionem, a prze- 
tieg nie możnaby tego nazwać wpływem na 
Wybór. Starano się tu wpłynąć na mowcę, 
aby podał powody zastosowania prawa 
veto, R jednak nie jest w możności u- 
Czynić zadość temu życzeniu. Po pierwsze, 
Ponieważ nie jest do tego powołanym, by 
awać wyjaśnienia w sprawach konklawe, 
OĆ nawet kardynałowie zobowiązani są po- 
cenia, jakie im dano, trzymać w ścisłej 
ajemnicy. Po drugie chodzi tu o prawo za- 
strzeżone Koronie. prawo, które nie dotyczy 
"ylko Austro-Węgier, ale przysługuje każde- 
Mu monarsze. Minister nie chce jednakże 
Przez to zrzucać z siebie odpowiedzialności 
ła to, co dotyczy Ministerstwa spraw zagra- 
licznych pośrednio lub bezpośrednio. Mini- 
Ster przyłącza się do zapatrywania posła 
ilwestra, że leży w interesie wszystkich, 
J sprawy tej dalej nie omawiać. 

P. Minister wyjaśnia następnie w obec 
Pytania hr. Zedtwitza, że zawarcie traktatów 
handlowych zawisłe jest od uchwalenia ta- 
tyfy eelnej i ugody, których jeszcze parla- 
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ment nie załatwił. 
w tej mierze uczynić. 

W sprawie sposobu podpisania bruk- 
selskiej konwencji cukrowej zaznacza Pan 
Minister, że sposćb ten uzyw any był w po- 
przednich układach. 

Dziękując del. Toliingerowi za uzna- 
nie. wyrażone dla działalności konsulatów, 
zaznacza Pan Minister, iż w sprawie pod- 
niesionych przez tego delegat zajść w au- 
stro- węgierskiej szkole w Konst tantynopolu, 
zasięgnie informacyj, nie sądzi jedi: ak, by 
tam się działy, nadużycia, ponieważ szkoła ta 
jest pod dozorem ambasady. 

Na tem przerwano obrady do dzisiaj. 


Na razie nie nie można 


Z sejmu węglers 


(Telegram). 


Budapeszt, 12 stycznia. Na początku 
wczorajszego posiedzenia lzby dep. wniósł 
poseł hr. Albert Apponyi nagłą interpela- 
cyę w sprawie obecnego stanu rokowań od- 
noszących się do wojskowej procedury kar- 
nej, ponieważ dzienniki doniosły, że sprawa 
ta ugrzęzła. 

Prezes gabinetu hr. Tisza odpowiedział, 
że wypracowany w lecie 1903 przez wspólne 
Ministerstwo elaborat, przedłożony został we 
wrześniu Ministerstwom fachowym, elaborat 
ten nie dotyczył jednak kwestyi językowej. 
Gdy mowca objął rządy, wyłoniły się ża- 
dania uznania języka węgierskiego, co musi 
być do elaboratu dodatkowo włączone. Na- 
rady w tej sprawie są w toku i nieprawdą 
jest, jakoby je przerwano. 

W dalszym ciągu posiedzenia po zała- 
twieniu $. | przedłożenia o kontyngencie 
rekrutów, prezydent Izby wniósł, aby na 
następnem wtorkowem posiedzeniu załatwio- 
no najpierw resztę pierwszego przedlożenia 
0 ae a poten przystąpiono do prze- 
dłożenia drugiego (na r. 1904). 

P. Kossuth zapytywał, kiedy przyj- 
dzie pod obrady sprawa podwyższenia płac 
urzędnikom państwowyin. 


Prezes gabinetu hr. Fisza zwrócił u- 

wagę na naglość sprawy wojskowej wobec 
tego. ża Delegacye uchwaliły tylko dwu- 
miesięczne prowizoryum. W żadnym jednak 
razie Delegacye nie zbiorą się przed zała- 
twieniem przedłożenia woj jskowego w Dej- 
mie węgierskim. Co do krwia plac 
urzędników, mowca nie ma nie przeciw te- 
mu, żeby po załatwieniu kontyngentu re- 
kruta wzięto je pod obrady. 
Gkobieses A (z partyi Szederke- 
nyiego) żądał, aby wobec prawdopodobień- 
stwa, że dyskusyd wojskowa już we wtorek 
się zakończy. postawiono tę sprawę na po- 
rządku dziennym posiedzenia środowego. 

Izba jednak odrzuciła ten wniosek, a 
przyjęła wniosek prezydenta. 


Z dalekiego Wschadz. 


PPN 


Wiedeń. Pol. Corr. oświadcza, że po- 
wrót posła japońskiego z Wiednia do Tokio, 
nie stoi w związku z wypadkami w Azyi 
wschodniej, tylko odpowiada zwyczajom jə- 
pońskim, wedle których jeden c= «JEŚĆ nie 


; 


na tem samem stanowisku dłużej 


pozostaje 
p lata. 
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Wiedeń. W tutejszych kołach politycz- | 
nych nivaymujaą, że Rossya prawdopodobnie | 
wyrzeknie się wszelkich swych pretensyj co | 
do Korei, w zamian za co tem energiczniej 
bronić będzie rzekomych swych praw co do 
Mandżuryi. Na uwagę zasługuje w każdym 
razie fakt, że cesarz chiński "uważał za sto- 
sowne teraz właśnie podpisać traktat ze Sta- 
nami A pia U Ameryki północnej, o- 
ewierający dla nich dwa porty mandżurskie, 
zajęte obecnie przez Rossyę. Ponieważ jest 
rzeczą wręcz wyłkluczoną p» iżby rząd rossyj- 
ski obcenie szukał zatar eu z Unią amerykaii- 
ską, przypuszczać można, że otwarcie dla 
niej tych portów nastąpiło za jego zgodą. 
Słychać nawet, że Rossya tem chętniej Z90- 

dzilu się na to, ażeby zaspokoić żądania 
M i uzyskać tem silniejszą pozycję 
w obee Japonii. 


Berlin. U posła chińskiego przy tu- 
tejszym dworze odbył się bankiet, w którym 
wzięli udział wszyscy ambasudorowie i po- 
slowie zaakredytowani w Berlinie i wybitni 
dygnitarze niemiecey. Podczas bankietu roz- 
mawiano żywo o sporze wschodnio-azyaty- 


ekim, przyczem przeważało zdanie, że 
nie będzie zaklócony. 

Kolonia. Petersburski korespondent 
Kölnische Ztą. telegrafuje: Urzędowe koła 
rossyjskie i japońskie z zapatrują się AA 
niej ua położenie. Wobec możności dalszych 
rokowaui, jaka jest widoczna po obu stro- 
nach. można uważać niebezpieczeństwo woj- 
ny za zażegnane. se o jednak e 
strony uzapelniajy swoje zbrojenia wojenne. 
Zarząd syberyjskiej kolei zawiadomi, że w 
ciągu 4 tygodni jest w stanie przewieść do 
Azyi wschodniej 75.009 żołnierzy. Admirał 
amerykański Otans, postasowił morskie siły 
Ameryki w Azyi wschodniej rozmieścić w 
ten sposób, aby nie było wątpliwości co do 
neutralności Ameryki. 


Petersburg. W AA doniesienia 
dzienników, jakoby Rossya i Japonia ws pół- 
zawodniczyły z sobą w nabywaniu okrętów 
wojennych od firm i rządów zagranicznych, 
Rossyjska Agencya tele egrafi wra upoważniona 
jest do ogloszenia, że rosyjskie minister- 
stwo marynarki żadnych rokowań nie pro- 
wadziło, ani nie ma zamiaru ich prowadzić 
w sprawie zakupna okrętów. 


Londyn. Biuro Reutera na podstawie 
autentycznej informacyi zapewnia, że Niem- 
cy w razie wojny japońsko-rossyjskiej za- 
chowają zupełną neutralność, a toż 
dwa inne mocarstwa trójprzymierza. 


Konstantynopol. Pogłoski o roko- 

waniach Rossyj z Porta o przejazd rossyj- 

skich okrętów wojennych przez Dardanele, 
53 bezpodstawne. 


samo 


Soeul. Japoński poseł przy dworze 
koreańskim, kilkakrotnie czynił usiłowania 
celem skłonienia cesarza koreańskiego do u- 
znania japońskiego protektoratu nad Koreą. 
Dotychezas jednak zabiegi te spełzły na ni- 
czem. cesarz bowiem oświadczył, że trwa 
wiernie przy układzie rossyjsko-japońskim, 
dotyczącym Korei. 


im pie o Leonie MIL. 


ID. 
Lumen e coelo. 


(Ciąg dalszy). 
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Jedno już dziś widoczne i niewątpliwe: 
Kiedy Leon XIII. wstępował na tron 
bapieski i począł przygotowywać encyklikę 
perni Patris, filozofia św. Tomasza nie 
Jiko w świecie współczesnym nie miała 
"ezęgólnego uznania, ale nawet i w kolach 
Rzykowych katolickiego obozu. W samym 
Jmie, pod skrzydłem Watykanu, przewa- 
taty odrebne, raczej przeciwne Tomizmowi 
ierunki, Nie brak było i wówczas odda- 
Ych mu szerinierzy, we Włoszech i za Al- 
uni; między nimi świecił ks. Józef Pecci, 
tę rego Opatrzność postawiła tak blisko bra- 
skiego serca Leona XIL; czyby jednak 
D ruch zdołał byl się silniej rozwinąć bez 
licyatywy i poparcia "Papieża — niewiado- 
aśniał już wówczas od lat kilku jeden 
najwspanialszych pomników myśli XIX. 
leku, do którego wzniesienia nie mało się 
kd czyniła filozofia św. Tomasza z Aquino: 
akit tueya dogmatyczna Soboru Watykań- 
lego z 20 kwietnia 1870 (Dei Filius). Ka- 


| tolik widzi w niej bezwątpienia coś więcej j podstawom Wiary w czasach przewagi libe- | Lt szuka 
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į niżli samo dzielo Tomizmu; spytajmy je- 
į dnak kogokolwiek, ktoby wyłącznie ze sta- 
nowiska historyi filozofii zec „heiał określić 
charakter tej konstytucyi, a powie bez wa- 
hania, że z każdej definicyi przebija tam 
wyraźnie myśl zasadnicza filozofii św. To- 
masza, eechująca wybitnie wszystko, coby 
można nazwać filozoficzną oprawą w tem 
arcydziele jasności, wyrazistości myśli. Ja- 
SNOŚĆ, wykluczująca bezwzględnie wszelką 
wątpliwo ość w tłómaczeniu całej osnowy do- 
gmatycznych określeń Dei Filius: to nie- 
tylko znamienna cecha tej konstytucyi ale i 
jedyny zarazem cel uroczystego orzeczenia 
w przedmiocie kilku zasadniezych prawd 
wiary, tak starych jak nauka Chrystusa, So- 
bór Watykański widział tylko konieczność. 
przypomnieć znów te prawdy odwieczne, 0 
Stwórcy, o Objawieniu, o Wierze i o sto- 
sunku Wiary do Bozumu, a przypomnieć je 
W takiej postaci, iżby bezwzglednem wyklu- 
czeniem blądzących ze społeczności wier- 
nych. napiętnować wszelkie błędne odcienie 
w pojmowaniu aa podstaw chrześci- 
jańskiego dogmaty, tym zaś sposoben ludzi 
wierzących w dobrej wiary raz na Zawsze 
ochronić od niebezpiecznych »łędów. 

Silne wrażenie, jakie wywawł w świe- 
cie dogmat nieomylności, odwróciło uwagę 
od konstytneyi Dei Filius i do dziś dnia nie 
jest może jeszcze dość ocenione jej oibrzy- 
mie znaczenie. To dzieło Piusowej epoki, 
tak znamiennie jej duchem nacechowane, 
zwrócone było przedewszystkiem przeciw roz- 
licznym niebezpieczeństwom, 


»Gazeta Lwowska« z dnia 13 stycznia 1904. 
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jakie groziło | może od opalenia Ikarowych skrzydeł; 


KRUNIKA 


Lwów, 12 stycznia. 

— Ks. biskup przemyski Pelczar wy- 
jeźdża e w sprawach drecezyalnych do Wie- 
dnia i zabawi tam kilka doi. 

— Z Uniwersytetu. Promocya sub 
auspiciis Imperatoris p. Wojciecha Gieleckiego 
na doktora filozofii w Uniwersytecie Jagiellońskim, 
odbędzie się dnia 19 b. m. w południe. Najj. 
Pana zastępować będzie delegat Namiestnictwa 
radca Dworu p. Fedorowicz i wręczy dr. Giele- 
ckiemu imieniem Monarchy nadesłany pierścień 
brylantowy z cyfrą cesarską. 


— PowSz. wykłady uniwersyteckie. 
Zapowiedziany na dzisiaj wykład prof. Warten- 
berga „O filozofi Kanta“ nie odbędzie się. 


— Nowa stacya telegrafu. Z dniem 
15 b. m. otwartą zostanie w stacyi kolejowej w 
Płuchowie kolejowa stacya telegraficzna, która 
upoważniona będzie do przyjmowania telegramów 
wszelkich kategoryj, odbierać zaś będzie tylko 
telegramy „poste restante“, oraz telegramy w 
obrębie dworca kolejowego doręczyć się mające, 


— Z c. k. kolei państwowych. 
Na szlaku Potutory - Ostrów - Berezowica podjęto 
na nowo ruch ogólny z dniem dzisiejszym. 


— Cykl konferencyi w Sodalieyach 
Maryańskich rozpoczęty w r. z. odezytam: O. 
Alfreda Wróblewskiego T. J., p. Tadeusza Oza- 
pelskiego i O. Konstantego Czajkowskiego T. J., 
podjęty zostanie po feryach św:ątecznych na no- 
wo. W najbliższym czasie mówić tu mają: ks. 
prałat Jan Gmatowski, ks. dr. Jan Oiemniew- 
ski, prof. Uniwersytetu dr. Bronisław Dembiń- 
ski i prof. Uniwersytetu dr. Ignacy Łyskowski. 
Odczyt ks. Gnaitowskiego na temat: „Geneza i 
rovwój walki religijnej we Francyi* odbędzie się 

w najbliższy czwartek dnia 14 b. m. o godzi- 
7 wieczorem. 

— W Sali posiedzeń komisyjnych 
gmachu ratuszowego odbyłu się wczoraj wieczorem 
posiedzenie koaisyt, wybransj z łona Rady miej- 
skiej, w sprawie miejskiej Kasy oszcz. i zakładu 
zastawniczego. Po zagajeniu posiedzenia przez pre- 
zydenta dr. Małachowskiego, zdał dr. Byk sprawę 
z ankiety, jaka niedawno odbyła się w obecności 
JE. P. Namiestnika, JE P. Marszałka krajo- 
wego i trzech dyrektorów gal. Kasy oszczędno- 
ści. Sprawa założenia miejskiej Kasy oszezędno- 
ści i zakładu zastawniczego musi pozostać w 
stadyum chwilowego zawieszenia, a mianowicie 
dopóty, póki nie nastąpi całkowita EOB sto- 
sunków finansowych w gal, Kasie oszczędności. 
Tymczasem Kasa oświadczyła gotowość udziele- 
nia miastu półtora milionowego kredytu na 36 
proc. na założenie miejskiego “zakładu zastawni- 
czego z tem zapewnieniem, że dopiero po pe- 
wnyin czasie miasto założy własną Kasę oszczę- 
dności. Przeciw założeniu miejskiego zakładu za- 
stawniezego przemawiał dr. Maryański, podno- 
sząc, że zakład zastawniczy jest interesem bier- 
nym, a miasto w obecnem położeniu finanscwem 
nie może brać na barki swe nowych zobowią- 
zań i ciężarów, 

Na ten temat rozwinęła się ożywiona dys- 
kusya, póczem sprawę odroczono. 

— Kancelarya szlacheckiego orderu 
Krzyża gwiaździstego ogłasza wykaz tych dam 
orderu, o których śmierci doniesiono kanceelaryi 
w r. 1208. Według wykazu zmarły w tym roku 
mood damy ordaru pe gwiaździstego : 
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ralizmu, przeciw wszelkim zwłaszcza zabie- | 
gom o rzekomy kompromis między katoli- 
ckim dogmatem, a doktrynami wybujalemi 
na gruncie spuezonej metafizyki filozoficznych 
systemów XIX. wieku. Wywołana żywotaą 
potrzebą danej chwili, Dei Filius ma i mieć 
będzie po wszystkie czasy trwalą, bezwzglę- 
duą wartość ; ma ją właśnie jako niewzru- 
szony szaniec obronny przeciw wszelkim 
szturmom fałszywej metafizyki, uderzającym 
na dogmat pod obłudnym pozorem łatwego 
rzekomo a bezwzględnie niemożliwego kom- 
promisu. Ten szturm nie ustał i nigdy chyba 
nie ustanie, za każdym razem z innej po- 
wtarzając się strony, innych próbując środ- 
ków taktycznyć sh. Przycichł na chwile, ale 
i dziś nie ustaje. Dzisiaj w innej tyiko po- 
staci bBiąd odwieczny EE chęci porozu- 
mienia z odwieczną Prawdą, Nie w postaci 
racyonalizniu, który się zażył; w postacı 
wprost przeciwnej, w kiórej znać własnie 
naturalną reakcyę przeciw racyonalizniowi 
i różnym kierunkom myśli i smaku przezeń 
wypiastowanym. Dusza ludzka, gdy nie znaj- 
dzie oparcia na gruncie wiary, zrażona chło- 
dem racyonaliznia i stesiem obrzydliwości, 
któremi karmił ją naturalizm —- dusza nie- 
dość zepsnia, by się pogrążyć w różnych 
postaciach rozszaialej negacyi — anima na- 
iuraliter christiane arywa się z tęsknoty 
w mistycznych wzlotach ku zagadkowej > Nie- 
skończoności. Szybuje bez steru po niezmie- 
rzonym przestworze, gdzie tylko silna wiara 


i surowa karność zdrowej ascezy uchronić 
na- 
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uspokojenia w nadziemskich 
wzlotach i jakby widmo z „Dziadów“: „Ani 
wzbić się pod niebiosa, ani ziemi tknąć nie 
może“. 


Takie wzloty bez steru, porywające dziś 
tyle najszlachetniejszych jednostek : to prze- 
cież tak znamienna cechą obecnej chwili. 
O francuskiej młodzieży powiada niepospo- 
lity jej znawca: „Brutalne negacye pozyty- 
wizmu przestały ją zadowalać, a jeśli się 
jej mówi o konieczności religijnego odro- 
dzenia, słuchają tego z ciekawością, lecz bez 
uprzedzenia i nienawiści, gdyż będąc pozba- 
wieni wiary, posiadają w najwyższym stopniu 
zmysł mistyczny (sens mystique); to wybitna 
cecha dzisiejszej młodzieży*. Qzyż tylko 
o francuskiej młodzieży da się to powie- 
dzieć? W przeciwieństwie do poprzedniego 
pokolenia, ujawnia się w jej szeregach na- 
wet wiele sympatyi do katolicyzmu: nieje- 
den, idąc za tym popędem, stanie się kato- 
likiem wierzącym; wielu, „gdy się przybliżą, 
zaraz wiatr oddali“; wielu buja zawsze po- 
między niebem, skąd bije światło wiary, 
a ziemią, z której się wznoszą niezdrowe, 
odurzające tumany. Ci ostatni — to „N80- 
chrześcijanie", a iniędzy nimi iluż takich, 
eo sobie wyobrażają, że są naprawdę 
chrześcijanami, nawet katolikami. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
Stanisław Smolka. 


Elżbieta Franciszka Marya cesarska księ- 
żniczka i owdowiała Arcyksiężna austryacka, 
królewska księżniczka Węgier, Czech it. d; 
Klotylda Marya Rajnerya, cesarska księżniczka i 
Arcyksiężniczka austryacka, królewska księżni- 
czka Węgier, Czech i t. d; — hr. Karolina 
Coreth de Corredo i Starkenberg z domu hr. Wa- 
gensperg, hr. Elżbieta Esterhaązy z domu bar. 
Orczy, hr. Kajetana Pótting i Persing z domu hr. 
Chorinsky. ks. Anna Fugger-Babenhausen z domu 
hr. Gatterburg, bar. Marya von der Kettenburg 
z domu bar. Bóselager, hr. Ida Vetter von der 
Lilie z domn hr. Arz Arzio-Vasegg, hr. Marya 
Klementyna Potocka z domu ks, Sanguszkówna, 
bar. Joanna Marya Ubelli-Siegburg z domu hr. 
Wratislaw-Mittrowitz, hr. Auna Falkenhayn z 
domu ks. Otingen-Wallerstein, hr. Marya Engl 
von und zu Wagrein z domu bar. Zessner, bar. 
Joanna Lazarini podksieni c. k. szlacheckiego 
zakonu dam w Innsbrucku Helena Rakovszky 
Nagy Ráká z domu bar. Majthényi Keseleókeó 
i Teresa Villata Villatburg z domu bar. Laffert 


— Dziennika urzędowego c.k. Ra- 
dy szkolnej krajowej w Galieyi, redagowanego w 
c. k. Radzie szkolnej krajowej nr. 1, wydany 
dnia 6 stycznia 1904 roku zawiera: Rozporzą- 
dzenie c. k. Rady szkolnej krajowej w sprawie 
poprawczych egzaminów dajr ałości w szkołach 
średnich. Okólnik e. k. Rady szkolnej krajowej 
do wszystkich c. k. Rad szkolnych okręgowych 
i dyrekcyi seminaryów nauczycielskich męskich 
w sprawie doręczania świadectw dojrzałości abi- 
turyentom seminaryów nauczycielskich, którzy 
przy egzaminie głównym. otrzymali poprawkę z 
jednego przedmiotu. Wiadomości osobiste. Orga- 
nizacyva szkół, Budowa szkół. Książki szkolne. 
Konkursa. Ogłoszenia. 

— Komitet obywatelski odbył wezo- 
raj wieczorem w lzbie rękodzielniczej posiedze- 
nie, na którem po dłuższej dyskusyi uchwalono 
następujący porządek dzienny obchodu rocznicy 
styczniowej: Dnia 22 b m. odbędzie się uro- 
czyste żałobne nabożeństwo w kościele katedral 
nym o godzinie 10 ramo. Po południu o godzi- 
nie 4 publiczne walne zgromadzenie Tow wza- 
jemnej pomocy weteranów z r. 1863/4; na niem 
nastąpi akt wręczenia księgi pamiątkowej pre- 
zydyum miasta, które złoży księgę w archiwum. 

Uroczystość zakończy skromna wieczorniea 
w sali Tow. strzeleckiego. 

— Wsparcia dla podupadłych rze 
mieślników. W dmu 19 lutego b. r będą 
rozdane przez Radę miejską dwa wsparcia po 
500 K. z fundacyi gminy m. Lwowa, utworzo 
nej ku uczczeniu 50-letniego jubileuszu biskup 
stwa Papieża Leona XIII między podupadłych 
bez własnej winy majstrów rękodzielniczych religii 
katolickiej, narodowości polskiej lnb ruskiej, ce- 
lem umożliwienia im dalszego prowadzenia rę- 
kodzieła. Pierwszeństwo do tych wsparć mają 
obywatele m. Lwowa, a przynależni do jednego 
z miast w Galieyi. 

Podania starających się o te wsparcia, mają 
być wniesione do Rady miejskiej za pośredni- 
ctwem Izby stowarzyszeń rękodzielniczych naj- 
później do końca b. m. 

4: Subwencya. Towarzystwo ku popie- 
raniu nauki polskiej wniosło do gminy m Lwo- 
wa prośbę o stała roczną subwencyę w kwocie 
2000 K. 

Na wczorajszem posiedzeniu sekcyi finan- 
sowej Rady miejskiej uchwalono ze względu na 
doniosłe dla kultury naszej zadania Towarzystwa, 
a wob e bardzo trudnego dziś położenia gminy. 
przyznać Towarzystwu temu zasiłek jednorazowy 
w kwocie 500 K 


# Oświetlenie m. Lwowa. W de- 
bacie nad budżetem naszego miasta rozpatry- 
wano kwestyę ekonomicznego a dostatniego o- 
świetlania ulic, zwłaszcza odleglejszych, niezbyt 
zabudowanych. Naftowe oświetienie traktuje się 
już tylko jako zło konieczne; gazowe jest dobre 
i tanie, lecz gazownia miejska mimo rozszerze- 
nia się po przejściu na własność gminy z rąk 
Towarzystwa dessauskiego, już dziś stanęła u 
kresu możliwych rozmiarów produkcyi i bez dal- 
szego rozszerzenia lub wybudowania ewentualnie 
drugiej, w innym punkcie miasta, nie może już 
podołać większemu zapotrzebowaniu gazu. — 
Światło zaś elektryczne jest u nas jeszce za 
drogie, a zawsze kapryśne. Zastanawiano się 
tedy nad używaniem gazoliny, t. j. preparatu 
pokrewnego benzynie, otrzymywanego przez de- 
stylacyę ropy naftowej przy ciepłecie 70—90 
stopni. — Komisya budżetowa, wysłnchawszy 
jedūak zdania znawców, odstąpiła od zamiaru 
zaprojektowania gazoliny dla oświetlania ulic. 
Natomiast w bieżącym roku wdrożone będą kro- 
ki wstępne dla umożliwienia większej produkcyi 
gazu, bądź przez rozszerzenie dzisiejszej, bądź 
przez zbudowanie drugiej gazowni. 


— Oddział etnograficzny Muzeum 
Narodowego. Otwarty ud soboty dla publiczno- 
ści oddział w Muzeum Narodowem podzielony jest 
na cztery grupy, z których najkomyletniejsze ramy 
otrzymał oddział krakowski we wnętrzu o de- 
koracyi wzorowanej na motywach z izby brono- 
wiekiej. — Ogromne okno, przecinające boczną 
ścianę sali i jej konstrukcyę, uniemożliwiało do- 
kładne skopiowanie wiejskiej izby, ograniczono 
się wice do zestawienia najcharakterystyczniej- 
szych cech izby z pod Krakowa, jak piec, okna 
i nieodzowna Ściana z fryzem obrazów świętych | 
u góry. W drugiej części sali, odciętej ew A 


z okienkami, rozwieszono stroje ludowe z Kró- 
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chaty krakowskiej zawieszono ubiory z gubernii 
kieleckiej, w głębi ubrania i misy gliniane z 
gubermi lubelskiej, dalej wyroby łowieckie i kur- 
piowskie. — Modelem willi zakopiańskiej St. 
Wirkiewieza odcięto od tej barwnej grupy zbiór 
zakopiański, tworzący osobną całość, wykwin- 
tny w szczegółach, lecz skromny w kolorze, 
wymagający zatem oglądania z bliska. 
Pozostałą część sali zajęły nadesłane przez ra- 
dr powiatowe z Niska, Buczacza, Drohobycza i 
ywca stroje ludowe i gabloty z haftami, oraz 
zbiór tkanin litewskich, stanowiący zadatek bo- 
gatych zbiorów etnograficznych z Litwy, przy 
rzeczonych Muzeum Narodowemu. Dwie szafy 
zawierają rysunki i wystrzyganki z bogatego 
zbioru Seweryna Udzieli. 

Równocześnie otwarto w Muzeum dział 
pamiątek historycznych i dział przedhistoryczny, 
urządzony przez dr. Włodzimierza Demetrykie- 
wicza. 

— Lustrator szpitali. Wydział kra- 
jowy postanowił utworzyć specyalną posadę lu- 
strałora szpitali i na wniosek Wydziału wstawił 
Sejm w budżet na rok bieżący na cele tej lu- 
stracyi kwotę 60 O K. Do pełnienia funkcyi 
przydzielił obecnie Wydział krajowy p. Jana Ja- 
sińskiego b. rządcę szpitala lwowskiego, który 
będzie je spełniał prowizorycznie aż do czasu 
stworzenia odpowiedniej posady. 

+ Ze statystyki m. Lwowa. W ty- 
godniu od 26 grudnia z. r. do 2 b. m. przyszło 
na świat we Lwowie żywo 91 noworodków; nie- 
żywo urodzonych było 13 dzieci; z urodzonych 
żywo przypada 60 na płeć męską a 31 na płeć 
żeńską. 

W tym czasie umarło 84 osób płci męskiej 
i 46 płci żeńskiej, razem *0 osób. W szpita- 
lach umarło 35 osób. Wśród zmarłych było 5 
osób z po za Lwowa. 

Przyczyny Śmierci były następujące: w 3 
wypadkach wrodzony brak sił żywotnych w 19 
gruźlica w 11 zapalenie płuc, w 3 szkarlaty 
na. w 2 udar mózgowy, w 7 wada serca. w 
5 rak; ponadto było 28 wypadków z innych 
przyczyn naturalnej śmierci. Śmierci gwałtownej 
były 2 wypadki, a to jeden wskutek zabójstwa 
(przebicie bagnetem) i jeden wskutek przypadko 
wego oparzenia. 

Wiek zmarłych był następujący: w pierw- 
szym miesiącu życia umarło 3 dzieci, w wieku 
do 1 rokn życia umarło 13 dzieci, w wieku do 
5 lat 26, od 15—30 8 osób, od 39—50 lat 
I7 osób, od 50—70 lat 16 osób, powyżej 70 
lut umarło 12 osób; wieku jednego zmarłego 
nie zdołano stwierdzić. ý 
Wielki bal mieszezański odbędzie 
się dnia 18 lutego b. r. w salach Strzelnicy 
miejskiej. | 

— Slub. W kościele parafialnym w So- 
snowcu (gub. Piotrkowska) odbędzie się duia 17 
b. m. o godzinie 7 wieczorem ślub prof. dr. 
Edwarda Porębowicza ze Lwowa, z panną Marya 
Wolską. eórką Aleksandra i Waleryi z Kore- 
sadowiczów. 

4 Kronika policyjna. Pani T. R. 
z Brodów, bawiącej chwilowo we Lwowie, skra- 
dziono pierścionek z brylantami. Podejrzaną o 
popełnienie tej kradzieży służącą Annę Żychal 
aresztowano. 

Zgubiono wczoraj ma ul. Śnieżnej ręczną 
aksamitną torehkę, koloru czarnego. zawierającą 
prócz chusteczki i rachunków, pulares z czarnej 
skórki z kwotą 120 K, 

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Walenty Katyński, rewident kolei państwo- 
wych, w 59 roku życia. 

W Krakowie, Adam Pisarski, 
kolei państwowych, w 50 roku życia. 

W Stanisławowie, Stanisław Otwinowski, re- 
wident kolei państwowych, w 56 roku zycia. 

W Sanoku. Eugeniusz Dąbrowski, zastępca 
nauczyciela tamtejszego gimnazynm, w 40 roku 
życia; — Aleksy Podaliński, praktykant poda- 
tkowy, w 24 roku życia. 

W Wadowicach, Ferdynand Offinowski, ko- 
misarz straży skarbowej, w 50 roku życia. 

— Z Czerniowiec, Uroczysta insta- 
lacya nowego rektora Uniwersytetu czerniowie- 
ckiego dr. Waltera Hórmanna - Hórbacha odbę- 
dzie się we wtorek, dnia 26 b. m., o godnie 
12 w południe w auli tamtejszej Wszechnicy. 

— Egzamina kwalifikacyjne dla 
nauczycieli szkół ludowych pospolitych 1 wydzia- 
łowych przed komisyą egzaminacyjną w Krako- 
wie, rozpoczną się dnia 15 lutego. Termin wno- 
szenia podań do dnia 6 lutego b. r. 

Egzamina kwalifikacyjne na nauczycieli i 
nauczycielki szkół ludowych pospolitych rozpo- 
czuą się przed kamisyą egzaminacyjną w Tarno- 
wie dnia 22 lutego, termin wnoszenia podań do 
dnia 15 lutego b. r; w Taruopolu dnia 16 lu- 
tego, termin wnoszenia podań do dnia 7 lutego. 

— Śmierć 7 osób w skutek za- 
czadzenia. Z Nadwórny donoszą do jednego 
z pisu tutejszych: W gminie Przeroślu tutej- 
szego powiatu. w rocy 8 b. m., t. j. w dniu 
pierwszym ruskich świat cała rodzina włościan 
Peredruków wymarła w skntek zaczadzenia. — 
Fakt ten 9 b. m. komisya sądowa stwierdziła, 
znałazłszy w chacie zwłoki ojca, matki i 5-ga 
dzieci. Pokazało się, że rodzice zatkali piec. w 
któ ym drzewo jeszcze się nie wypaliło. Dopie- 
ro drugiego dnia świąt. kolędniey, chodząc od 
chaty do chaty spostrzegli katastrofę i gdyby 
nie oni, to moglaby była i chata się zapalić, 


rewident 


— Honorowa emerytura. Rada m. 
Wiednia przyznała na sobotniem posiedzeniu 
poecie Ferdynandowi Saarowi z powodu 70-lecia 
urodzin w uznaniu jego zasług dla sztuki i lite- 
ratury honorową pensyę w wysokości 1200 K. 
rocznie. 


— Pamiętniki artystki baletu. 
U wydawcy Voghero, w Rzymie, wyszły pa- 


miętniki głośnej przed laty artystki baletu Klau- 
dyny Cucchi. („Dwadzieścia lat na scenie. Wspo- 
mnienia artystyczne“). Jak ws ystkie tego ro- 
dzaja pamiętniki, książka jest raczej szeregiem 
luźnie powiązanych anegdot z życia i występów 
w Wiedniu, Paryżu, Berlinie, Warszawie, Pe- 
tersburgu i we Włoszech. Cucchi była przez 
długie lata gwiazdą baletu cesarskiego w Wie 
dniu. Za namiestnictwa hr. Berga, (roku nie 
podaje) występowała gościnnie w Warszawie 
razem z baletniczką Stefańska, późniejszą księżną 
Wittgensteinową. W Petersburgu, jak mówi, 
cieszyła się względami w. ks. Konstantego, ale 
kiedy wstawiła się za kilku powstańcami pol- 
skimi, wpadła w niełaskę. W Turynie wyszła 
za mąż za barona Zemo i zakończyła artysty- 
czną karyerą. 

— Straszny wypadek zdarzył się one- 
daj w Genewie. Żona artysty-malarza prof. Ber- 
nona podczas wycieczki sankami uderzyła tak 
silnie o mur, że padła trupem na miejscu. 


— Milionowa defraudacya. Z Me- 
dyolanu donoszą: Terracini, prokurzysta firmy 
skórzanej Bruno, adefraudował na szkodę tej 
firmy 2 miliony lirów. 

— Katastrofa. Ze Splitu donoszą: One- 
gdajszej nocy zapadła się część wałów miejskich 
wskutek obsunięcia się gruntów. Kościół kate- 
dralny został znaczuie uszkodzony. 


— Zderzenie parowców. Z Odessy 
donoszą: W stojący na kotwicy statek „Caryca* 
uderzył onegdaj parowiec francuski „Niverne*. 
Na „Niverne* powstał popłoch. Znajdujący się 
na nim pielgrzymi tureccy rzucili się do wody, 
skutkiem czego utonęło i00 esób. „Caryca* zer- 
wała się z kotwicy 1 uległa wyrzuceniu na brzeg, 
Ocalałe okołu 100 pasażerów. głównie pielgrzy- 
mów tureckich. „Carycę* ściągmęto z mielizny 
i razem z siluie uszkodzenym „Niverne* odpro- 
wadzono do portu konstantynopolitańskiego. Re- 
paracya stutku trwać będzie tydzień. 

— Btraszne morderstwo. Z Char- 
kowa donoszą o nowemu morderstwie, odkrytem 
po dwóch prawie miesiącach. W podwórzu do- 
mu przy ulicy Gonczarowskiej pod l. 5, znale- 
ziono worek, w którym były zwłoki mężczyzny, 
zaduszonego grubym powrozem, widniejącym na 
szyi trupa. W tymże worku znajdowała się zu- 
pełnie nowa bielizna i ubranie oraz zawinięte 
w papierach 10 rubli. W pobliżu stał wózek 
dziecinny, na którym najwidoczniej worek z tru- 
pem został przywieziony. 


Nadzwyczaj energicznie przeprowadzone 
śledztwo wykryło, że zamordowanym był mie- 
szkauiec Charkowa, Andrzej Bukin, a sprawczy- 
nią mordu kobieta lekkich obyczajów, niezwykła 
siłaczka Anna Konewczowa. Zbrodni dokonała w 
następnjących , zaiste niezwykłych okoliczno- 
ściach. 

Konewczowa zamieszkiwała razem ze swoją 
córką, która kroczyła śladami matki, po lekkiej 
drodze życia. Bukin zwykle u nich nocował. 
Pewnej nocy poczuła nagle Konewczowa, że Bu- 
kin usiłuje ją zadusić. Obawa o wlasne życie i 
straszliwa nienawiść do kochanka, doprowadziła 
ją do szału: schwyciła przeto Bukina za kark, 
powaliła go na ziemię, przydusiła kolanem i 
sięgnąwszy po powróz skrępowała mu szyję tak 
silnie, że ten nie wydawszy żadnego jęku sko- 
nał. Następnie Konewczowa drugi koniec po- 
Wwrozn przywiązała do nogi od łóżka, w celu, 
jek sama zeznaje, zupełnie dla samej sobie nie- 
zrozumiałym i... położyła się spać. Nazajutrz 
zwłoki złożyła w kufrze i trzymała je w mie- 
szkaniu przez miesiąc, czekając na nastanie mro 
zów, ażeby trupa utopić w przeręblu. Lecz 
mróz mie nadchndził.... W oczekiwania zimy, 
przepiowadziła się na nowe mieszkanie, gdzie 
kufer z trupem kochanka złożyła w szopie na 
podwórzu. W ten sposób uplynął jeszcze jeden 
miesiąc. 

W ostatnich dniach Konewczowa, jak ze- 
znała w śledztwie, poczuła ogromną tęsknotę, za 
zamordowanym przez się kochankiem. Nocami 
wychodziła cichaczem z mieszkania, wciskała się 
niepostrzeżenie do szopy, siadała na kufrze kry- 
jącym trupa, gorącemi łzami ozłakując swą o- 
fiarę i modląc się za jego duszę. Nareszcie, nie 
mogąc dłużej już oczekiwać zimy, zapragnęła 
dla kochanka swego chrześciańskiego pogrzebu. 
W tym celu kupiła nowe ubranie i bieliznę, 
ułożyła trupa w worku, włożyła do tego worka 
ubranie i bieliznę i wreszcie 10 rubli, licząc 
na to, że ten, kto zwłoki znajdzie, za pieniądze 


te sprawi zmarłemu pogrzeb. Worek wraz z całą | 


jego zawartościa przewiozła w uinyśluie kupio- 
nym dziecinnym wózku na podwórze domu nr. 5 
przy ulicy Gonezarowskiej i tam je niepostrze- 
żenie zostawiła. 

Zdradziło ją kupno wózka. Sprzedawca 
wózka tego zapamiętał bowiem ją wraz z jej 
córką dlatego, że obie po kilkakroć pytały się, 
czy wózek ten wytrzyma ciężar dorosłego czło- 
wieka. Policva znalazłszy wózek, odnalazła z ła 
twością sklep, w którym został kupiony i w ten 
sposób, nietrudno już było dojść po nitce do 


lestwa Polskiego; tuż obok zewnętrznej ściany albowiem poczęły już tleć części drzewne pieca. i kłębka. 


„m O YZ OE WZ WA A AW A EO ZOO A AE Z ZA A W a R  A  O Z  E a  , 


występował w melodramacie p. t: 
fonie“, w której odbywa się podobna scena, gdy 


droższe mu osoby, 


— Niezwykłe mrozy w Hiszpanii. 
Z Madrytu donoszą: Zima obecna należy do naj- 
sroższych, jakie się w pamięci mieszkańców za- 
pisały. W prowincyach Soila, Burgos, Ternel i 
Leon termometr wskazywał w sobotę 20% ©. 
poniżej zera. Miasto Segovia, oddalone o %0 klm. 
od Madrytu, zustało zupełnie od świata odcięte 
skutkiem zamieci śnieżnych. Na wielu kolejach 
wstrzymano wszelki ruch. Równocześnie na morzu 
panują gwałtowne burze. 


— Morderstwo przy telefonie. 
Z Nowego Jorku donoszą: Olbrzymią sensacye 
wywołało tu okrutne, a wśród dziwnych okoli- 
czności dokonane morderstwo, które spełnił słyn- 
ny artysta tutejszego teatru, Garfy, ubiegłej no- 
cy na własnej żonie. 

Tuż przed spełnieniem morderstwa zatele- 
fonował Garfy do przyjaciela swojego i kolegi 
zawodowego, prosząc go, aby zatrzymał się przez 
parę minut przy telefonie, a usłyszy coś cieka- 
wego. Istotnie przyjaciel usłyszał najpierw przez 
telefon kłótnię dwojga osób, potem płacz i jęki 
kobiece. 

Z początku mniemał, że jest to próba dra- 
matycznej sceny ze sztuki, w której Garfy miał 
wkrótce wystąpić — gdy jednak przez telefon 
doszedł do jego uszu odgłos strzału, wzbudziło 
się w nim podejrzenie, że to odgrywa się isto- 
tnie dramat nie sceniczny, lecz żyriowy. Pospie- 
szył tedy natychmiast do mieszkania Garfyego 
i tu przekonał się, że Garfy zastrzelił swoją 
żonę. 

Charakterystyczue jest, że Garfy niedawno 
„Przy tele- 


ojciec rodziny słyszy przez telefon, jak morder- 
cy w ztmiejskiej willi pozbawiają życia naj- 
a nie może bezpośrednio u- 
dzielić im pomocy. 

Ogólnie przypusz-zają, że (ariy dopu- 
ścił się tej okrutnej zbrodni w przystępie o- 
błę du. 


Notatki Hieracko-artyotyCZne. 


Kalendarz krakowski Józeća Czecha 
ukazał się w r. b. po raz 73 i stanowi niechy- 
bnie — jak i dawniej — doskonały pierwowzór 
dla tego rodzaju wydawnictw. Wartość jego pod- 
nosi obecnie jeszcze fakt, iż w roli wydawcy 
figuruje Towarzystwo miłośników bistoryi i za 
bytków Krakowa, tak rozumnie rozszerzające 
zdrową i piękną myśl wśród coraz liczniejszych 
rzesz swoich członków i zwolenników. Część in- 
formacyjna kalendarza czyni zadosyć wszelkim 
wymaganiom; artykuł o Muzeum narodowem po- | 
zwala nam poznać istotne skarby tego pierwszo- ` 
rzędnego zbioru. 


Catulle Mendes wygłosi w piątek, d. 
15 b.m., wsali „Filharmonii* oprócz konferen- 
cyi o Wagnerze, także odczyt o literaturze fran- 
cuskiej w XIX wieku. 


Repertuar teatru miejskiego 

we Lwowie. 

Dziś we wtorek po raz trzeci „Don Juan“, | 
opera w 8 aktach Mozarta. 

We środę (popularne przedstawienie po ce- 
nach zniżonych) po raz szósty „Jan Gabryel 
Borkman*, sztuka w 4 aktach Henryka Ibsena: 

We czwartek po raz dziesiąty „Piękna He* 
lena*, operetka w 3 aktach J. Offenbacha. W roli 
Heleny wystąpi p. Miłowska, a w roli Oresta 
p. Orezyńska. 

W piątek po raz pierwszy „Dymisya* 
zwykła historya z życia w 4 aktach przez Sta” 
nisława Rossowskiego, osnuta na tle wypadków 
lwowskich. 

W sobotę po raz czwarty „Don Juan“ 
opera w 8 aktach Mozarta. 

W niedzielę o godzinie pół do 4 po po 
ładniu poraz 21 „Posłaniec nr. 6666“, operetka 
w 8 aktach z prologiem Ziehrera ; i 

wieczorem o godzinie pół do 8 po ra | 
trzeci „Interes interesem“, komedya w 3 aktach 


Oktawiusza Mirbeau. 

Z „Filharmonii“. We czwartek, dnib | 
14 b. m, koncertować będzie w sali „Filhaż” 
monii“ jeden z największych tegoczesnych skrzyp” 
ków, Willy Burmester. Artysta ten grą swojł 
zachwyca Świat cały, a czarującą i feuomenaln? 
techniką, oraz szezerem uczuciem, jakie wlew 
w wykonywane przez siebie utwory, potrafił zdó” | 
być sobie palmę pierwszeństwa, zyskać ri | 
uwielbienie. „Burmester śpiewa na swym insti 
mencie tak szlachetnie, tak słodko i do dus 
tak przemawia, że oczarowuje umysły“ — pist | 
wiedeńska Allg. Musikzettung. Gdy w roku 26 
szłym Burmester koncertował we Lwowie, porwb 
publiczność grą swoją, a nasi krytycy nie miej | 
dość słów pochwały na wyrażenie swego 28 
chwytu. | 


Burmester urodził się w r. 1669 w Hau” 
burgu. Już jako 4-letni chłopak okazywał pań” 
zwyczajne zdolności muzyczne. Ukończywszy nau” | 
kę osiadł na jakiś czas w Helsingforsie, gda 
w zaciszu oddał się wyłącznie muzyce. W rok” 
1894 dał pierwszy koncert w Berlinie i tu 88% 


| 
| 
| 


| 
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był sobie wstępnym bojem miano mistrza, a 
dalsze jego koncerty dodają tylko listków do 
wieńca jego sławy. 


Powitanie Prezydenta Hausnera. 


W niedzielę w południe — jak to już 
wczoraj pokrótce donieślisśmy — przedsta- 
wiły się Prezydentowi sądu krajowego wyż- 
szego w Krakowie p. dr. Witoldowi Haus- 
nerowi tamtejsze lzby: adwokacka i nota- 
ryalna. Na piękną przemowę wiceprezy- 
denta Izby adwokackiej dr. Michała Koya, 
odpowiedział P. Prezydent Hausner w te 
słowa: 

„Dziękuję panom z głębi serea za ich 
łaskawe powitanie i za uprzejme słowa, wy- 
powiedziane przez pana wiceprezydenta. — 
Pragnąłbym panów zapewnić, że rozumiem 
i wysoko cenię doniosłe znaczenie stanu 
adwokackiego tak w społeczeństwie naszem, 
jak w szczególności w jego stosunku do są- 
downictwa. Stan adwokacki jest u nas je- 
dnym z najważniejszych czynników, repre- 
zentujących zasadę supremacyi ducha, a z 
grona jego wyszedł cały zastęp mężów, któ- 
rym zawdzięczamy pierwszorzędne zdobycze 
na polu politycznem i narodowem. Stan, 
który wydał Smolkę, Zyblikiewieza, Ziemiał- 
kowskiego i Rydzowskiego dał dowody, jak 
pożytecznym i niezbędnym jest w kraju na- 
szym. 

Równie niezbędnym jest stan wasz, pa- 
nowie, w zakresie sądownictwa: adwokaci 
nietylko że daja sędziemu wyższą gwarancyę 
ochrony interesów jednostki, ale, przedsta- 
wiając mu tę samą sprawę z dwu odmien- 
nych punktów widzenia, umożliwiają mu — 
iż tak powiem — stereoskopowe patrzenie 
na tę sprawę, a w skutek tego głębsze wni- 
kanie w jej istotę, poddając mu zaś szeregi 
zagadnień prawniczych do rozstrzygnienia 
podnoszą jego działalność zawodową z po- 
ziomu codziennego sędziowskiego zajęcia do 
wyżyn teoryi prawniczej i wywołują przez 
to u niego tem wyższą ocenę swej pracy i 
tem większe do niej zamiłowanie. Adwokaci 
w całej Austryi, a w szczególności też w 
naszym kraju, walezyli w pierwszych rze- 
dach o zaprowadzenie nowożytnych ustaw 
procesowych. Walczyli — mogę to śmiało 
powiedzieć — z poświęceniem, bo z poświę- 
eeniem swych korzyści materyalnych. Za tę 
ich akcyę należy się im wdzięczność ze stro- 
ny ludności, a od zarządu Sprawiedliwości 
mają oni prawo wymagać, aby praktyka, o 
ile na to interes ludności pozwoli, ten przej- 
ściowy stan przesilenia wedle możności u- 
chylała lub łagodziła. Mój zakres działania 
styka się tylko w kilku punktach bezpośre- 
dnio z ogółem kwestyj życiowych stanu adwo- 
kackiego; pośrednio obejmuje on je wszyst- 
kie. Jeżelibym więc powołany był do współ- 
działania w akcyi, zmierzającej do podnie- 
sienia i utrwalenia stanowiska adwokatów, 
proszę panów liczyć się ze mną jako z czyn- 
nikiem stanowczo dodatnim. 

Następnie przyjął p. Prezydent depu- 
tacyę krak. Izby notaryalnej, z prezesem 
Niemczewskim na czele. P. Niemczewski, 
po wstępie poświęconym powitaniu nowego 
prezydenta, nawiązał swoją mowę do prze- 
mówienia, które dr. Hausner wygłosił przy 
przedstawieniu się grona urzędników sę- 
dziowskich, a w szczególności do ustępu, 
traktującego o objawach formalistyki biuro- 
wej w dziale sądownictwa niespornego. P. 
Niemczewski zaznaczył, że stan notaryalny, 
który społeczeństwu naszemu zawsze odda- 
wał wielkie usługi, a u ludności wiejskiej 
cieszył się głębokiem zaufaniem, został te- 
raz pozbawiony w znacznej części agendy 
komisaryalnej i narażony na dotkliwe straty, 
tem większe, że ogólny upadek ekonomiezny 
kraju nie pozwala na powetowanie tej szkody 
w innych kierunkach zakresu działania no- 
taryuszów. Stało się to skutkiem zarządzeń, 
wydanych w ostatnich latach przez władzę 
centralną, a zmierzających do nalożenia na 
sądy niemal wyłącznego obowiązku przepro- 
wadzania pertraktacyj spadkowych a nadto 
wskutek zbyt ścisłego interpretowania i prze- 
strzegania tych zarządzeń przez sądy. Prze- 
mówienie swoje zakończył p. Niemezewski 
prośbą, aby nowy prezydent, mając na oku 
niepomyślne położenie dzisiejsze notaryuszów, 
otaczał opieką troskliwą sprawy stanu no- 
taryalnego. 

Prezydent Hausner podziękował ser- 
decznie za słowa powitania, a zarazem pod- 
niósł, że zarząd sprawiedliwości dąży za 
wzorem nowych ustaw procesowych do tego, 
aby postępowanie spadkowe uczynić możliwie 
najprostszem, najkrótszem i najtańszem, oraz, 
aby zapobiedz w przyszłości tak ezęsto dziś 
zachodzącym wypadkom zakończenia pertrak- 
tacyj spadkowych w sposób nietylko nieod- 
powiadający rzeczywistej woli spadkodawcy, 
lecz będący źródłem zawiłych i kosztownych 
sporów spadkowych, które rujnują ludność 
wiejską. Jeżeli zatem — zakończył prezydeni— 
stan notaryalny zechce się zastosować do 
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tenczas nie będzie najmniejszej przeszkody, 
aby bardzo ważne i doniosłe obowiązki ko- 
misarzy sądowych, spoczywające przez dłu- 
gie szeregi lat w rękach notaryuszów, i na- 
dal przy nich pozostały. 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


Parowa fabryka szczotek i pen- 
dzli w Krakowie. W starej stolicy naszej 
przedsiębiorstwa przemysłowe polskie są do- 
tąd tak nieliczne, że rozwój każdego z nich 
witać należy gorącem uznaniem. Do najpo- 
myślniejszem cieszących się powodzeniem za- 
liczyć należy wymienioną wyżej fabrykę szego- 
tek i pendzli, założoną niedawno, bo w roku 
przeszłym przez młodego inżyniera, człowie- 
ka wszechstronnie wykształconego, wyróżnia- 
jącego się wyższością umysłową i energią, 
który nie szczędzi grosza i pracy, by jeden 
z ważniejszych przedmiotów popularnego han- 
dlu, sprowadzany dotąd z zagranicy od ob- 
cych, zastąpić swojskim. Zwiedzając jego za- 
kład. położony na głównej ulicy przedmie- 
ścia Półwsie Zwierzynieckie, widzi się z przy- 
jemnością jedynaście maszyn pomocniczych 
(do wyrabiania rączek i drewienek), poru- 
szających się żwawo przy pomocy motora 
parowego. Personal fabryki składa się z kil- 
kudziesięciu robotników i robotnie, bez wy- 
jatku Polek i Polaków. Wyrabia ona wszeł- 
kie artykuły w zakres szczotkarstwa wceho- 
dzące, począwszy od skromnych miotełek ry- 
żowych, aż do najwykwintniejszych szczotek 
i szezoteczek pokojowych i toaletowych, prze- 
różnego kształtu, współzawodniczyć mogą- 
cych tak wytwornem wykonaniem, jak i u- 
miarkowanemi cenami z pierwszorzędnymi 
tego rodzaju fabrykatami Anglii, Franeyi i 
Niemiec. Fabryka nie miała dotąd sposo- 
bności uwidocznić swoich wyrobów na wię- 
kszych wystawach, jednakże na „wystawie 
przeglądowej* w Brzeżanach, wyróżniono ją 
już najwyższą nagrodą — medalem sre- 
brnym. (z. s). 


Bank austro - węgierski. Według 
zamknięcia bilansu Banku austro-węgierskie- 
go wynosi ogólna dywidenda za rok 19:8 
60:20 kor., czyli 48”, za akeyę. Za drugie 
półrocze przypada więc 32-20 koron. Udział 
obu Rządów w dochodach banku wynosi ra- 
zem 625.403 koron. 


Wiedeń, 12 stycznia. (Telegram Ga- 
zety Lwowskiej). Na poniedziałkowy targ spę- 
dzono bydła rogatego, przeznaczonego na rzeź, 
ogółem 5288 sztuk. W tem było z Galieyi 
651 sztuk. Z Bukowiny — sztuk. 

Przebieg targu był ożywiony. 

Ceny spadły o 1, K. 

Niesprzedanych zostało 113 sztuk. 

Wołów z Galicyi i Bukowiny sprzeda- 
no: 14 sztuk po 56—65 koron, 257 sztuk 
po 76 do 82 koron. 9 sztuk po 84 do 86 
koron. 

Buhaje podtuczone bez różnicy pocho- 
dzenia kupowano po 58 do 73 kor., krowy 
podtuczone po 54 do 72 kor., bydło chude 
po 40 do 56 kor., wszystko licząc za cen- 
tnar metryczny żywej wagi. 


OSTATNIA POCZTA 


Niedzielne posłuchanie prezesa gabi- 
netu węgierskiego hr. Tiszy u Najj. Pana 
stało się źródłem różnych kombinacyj, 4 na- 
wet dało powód do pogłosek, iż bliską jest 
dymisya tego męża stanu. Otóż według po- 
ważnych informacyj rzecz ma się przeciwnie. 
Stanowisko hr. Tiszy jest bardzo silne. Hr. 
Tisza zdał Najj. Panu sprawę z sytuacyi i 
jak słychać, otrzymał daleko idące pelno- 
mocnictwa. Pogłoska o bliskiem rozwiązaniu 
węgierskiego sejmu wydaje się nieprawdzi- 
wą; jak słychać, hr. Tisza na razie z tych 
pełnomocnictw nie będzie korzystał i będzie 
prowadził w obec obstrukcji dotychczasową 
taktykę. Obstrukeya liczy na to, że przecią- 
gając dalej uchwalenie kontyngentu rekruta 
uniemożliwi zebranie się Delegacyi węgier- 
skiej. Hr. Tisza jest i na to przygotowany 
i ma zapewnienie, że Delegacya zawotowa- 
łaby dalsze prowizoryum. 


Piszą z Sofii: Nowy attaché wojskowy 
w Petersburgu, podpułkownik sztabu gene- 
ralnego Papadopow wyjechał już na miejsce 
przeznaczenia. Był on poprzednio ałł:chć 
wojskowym w Konstantynopolu i uchodzi za 
jednego z najzdolniejszych oficerów armii 
bułgarskiej. W tutejszych kołach politycz- 
nych przypisują faktowi ustanowienie w sto- 
licy rossyjskiej attaché wojskowego Bułgaryi į 
pewne polityczne znaczenie. Upatrują w tem ! 


nanda do kół decydujących w Petersburgu 
znowu się polepszyły. Attaché wojskowym 
w Belgradzie ma być mianowany rotmistrz 
Ganczew. 


Z Konstantynopola donoszą: W Ipeku 
nieznany Turek zastrzelił jednego z żandar- 
mów chrześciańskich. Zabójstwo to tłómaczą 
ponownem rozbadzeniem się ruchu albań- 
skiego. Głównego dowódcę niespokojnych 
Albańczyków, Bairama Hedżiego osaczyły 
wojska tureckie w Nowem Siele (okręg Dja- 
kowo). Gdy Albańczyk nie chciał się pod- 
dać, podpalono jego dom. Bairam zginął 
wraz z 8 towarzyszami i 4 kobietami; 6 
innych jego towarzyszy poddało się. 


Wedle Pot. Corr., usposobienie kół roz- 
strzygających w Yildiz kiosku i u Porty 
zmieniło się znacznie na korzyść programu 
miirzstegskiego. Zawdzięczać to należy nie- 
zawodnie energicznej postawie Austro- Węgier 
i Rossyi. Tak n. p. w sprawie zamianowa- 
nowania włoskiego generała komendantem 
żandarmeryi w Macedonii położono przewle- 
kaniu koniec w ten sposób, że wymienione 
mocarstwa wyznaczyły Turcyi pięciodniowy 
termin do załatwienia sprawy po ich myśli. 
oświadczając, iż po upływie tego terminu 
same wyznaczą kto ma objąć komendę żan- 
darmeryi. Jakoż skutek nie zawiódł. 


Wbrew doniesieniom o bliskim termi- 
nie podpisania przez Anglię i Francyę tra- 
ktatu o uregulowaniu wszystkich interesują- 
cych oba państwa kwestyi kolonialnych, 
zapewnia Agencya Havasa, że układy takie 
są wprawdzie w toku, ale do podpisania u- 
mowy jeszcze daleko. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wadowice, 12 stycznia. (Tel. pryw). 
Przed tutejszym trybunałem  orzekającym 
rozpoczęła się dziś przed południem rozprawa 
karna przeciw 9 robotnikom : Huczkowi, Wa- 
lusowi, Suchankowi, Gołąbkowi, Józefowi 
Jakóbeowi, Holeksie, Maślanee, Tomaszowi 
Jakóbeowi i Byrdzie o zbrodnię gwałtu pu- 
blicznego popełnioną przez to, że w dniu 8 
sierpnia b. r. okna, drzwi, picee i rusztowa- 
nia schroniska niemieckiego na Magórce pod 
Białą złośliwie uszkodzili. 

Po odczytaniu aktu oskarzenia, przy- 
stąpił trybunał do przesłuchania oskarżo- 
nych. 


Wiedeń, 12 stycznia. Wiener Zeitung 
ogłasza: Najj. Pan nadał radey wyższego 
sądu krajowego we Lwowie Władysławowi 
Przybylskiemu tytuł i charakter radcy 
Dworu. 


Zagrzeb, 12 stycznia. Wskutek ostatniej 
mowy Ugrona w sejmie urządziła wczoraj 
młodzież demonstracyę. Młodzież wznosiła 
okrzyki antywęgierskie i wybiła szyby w 
gmachu rządowym. 

Berlin, 12 stycznia. Cesarz Wilhelm 
pojechał do Wrocławia. 

Wrocław, 12 stycznia. Cesarz Wil- 
helm był wczoraj wieczorem na obiedzie u ks. 
biskupa. Po prawicy cesarza siedział areybi- 
skup praski, kardynał Skrbensky. 

Gmunden, 12 stycznia. Lekarze stwier- 
dzili, że królowa hanowerska zachorowała na 
lekkie zapalenie płuc. 

Monachium, 12 stycznia. Areszto- 
wany za fałszerstwa b. poseł do parlamentu, 
Seiboth, puszezony potem na wolną stopę za 
kaucyą, został ponownie aresztowany, z po- 
wodu obawy ucieczki. 

Rzym, 12 stycznia, 
przybył tu. 

Belgrad, 12 stycznia. Skupezyna miała 
się wczoraj zebrać pierwszy raz po świętach, 
posiedzenie jednak z powodu braku kompletu 
nie odbyło się. 

Belgrad, 12 stycznia. Wczoraj wieczo- 
rem odhyła się rada gabinetowa pod przewo- 
dnictwem króla. Uchwalono zaniechać nowo- 
rocznych przyjęć. | 

Aden, 12 stycznia. Angielskie wojsko 
pobiło mułłę. Somalisi stracili 1000 ludzi. 
Dwóch angielskich oficerów poległo, a 8 jest 
ciężko rannych. 


Borys Sarafow 


Ankieta w sprawie taryf naftowych. 


„ Wiedeń, 12 stycznia. W Ministerstwie 
kolei żelaznych odbyła się wczoraj ankieta 
w Sprawie podwyższenia przez austryackie 
koleje prywatne taryf na naftę. Przybyli 
zastępcy Ministerstwa handlu i rolnictwa, 
dalej galic. kraj. Związku naftowego, Zwią- 
zku austryackich rafineryj, oraz delegaci naj- 
większych austryackich kopalni nafty i ra- 
fineryj, wreszcie kolei prywatnych. W szcze- 
gółowej dyskusyi podnosili mowcy, że pod- 


tych postulatów zarządu sprawiedliwości, na- ! mianowicie dowód, że stosunki ks. Ferdy- wyżka taryf kolejowych dla nafty. zaszkodzi- 


łaby ogromnie rozwijającemu sie wywozowi 
nafty. da” 

Zastępcy kolei prywatnych zapewnili, 
że na przeciąg roku 1904 odstąpią od pod- 
wyższenia taryf dla eksportu. — Čo się zaś 
tyczy podwyżki taryfy w obrocie wewnętrz- 
nym zajęli stanowisko odporne. Oświadczyli 
oni zarazem gotowość przy ustanawianiu no- 
wej taryfy, która wejdzie w życie z 1 mar- 
ca, uwzględnić ekonomiezne życzenia, a po 
zaprowadzeniu nowej taryfy przybyć na po- 
nowną konferencyę w Ministerstwie, eelem 
porozumienia się ze stronami interesowane- 
mi eo do poszczególnych części nowej taryfy 
i uwzględnienia ich życzeń w zarządzeniach, 
które wejdą w życie 1 lipca. 


Z dalekiego Wschodu. 


mne 


Berlin, 12 stycznia. Local Anzeiger 
dowiaduje się z Petersburga, że car polecił 
ministrowi hr. Lamsdorfowi jak najszybciej 
wypracować komunikat o rossyjsko-ja- 
pońskich układach. Komunikat ten u- 
każe się niebawem w Praw. Wirstniku iza- 
wierać będzie 8 punktów: 1. Japonia ma o- 
trzymać rozmaite koncesye na Korei. 2. 
W południowej Korei Japonia nie tylko w 
kwestyach ekonomicznych, ale i strategicz- 
nych może postępować w myśl swoich in- 
teresów. 8. W Korei północnej pozostawia 
Rossya Japonii zupełną swobodę handlową, 
Japonia jednakże tak na Korei północnej, 
jak południowej nie może trwale posiadać 
żadnej miejscowości ufortyfikowanej. ani na 
wybrzeżu, ani wewnątrz kraju. 4. Na gra- 
nicy koreańsko-mandżurskiej utworzona bę- 
dzie neucralna strefa, 50 kilometrów zze- 
rokości. 5. W sprawie Mandżuryi Rossya 
nie przyjmuje żadnych warunków, oświadcza 
jednakże gotowość pozwolenia Japonii i in- 
nym państwom, aby stały tam na straży 
swych interesów handlowych. 

Manchester, 12 stycznia. Balfour w 
przemówieniu swem omawiał możliwość woj- 
ny japońsko -rossyjskiej i zapewnił, że An- 
glia w obec wszystkich swoich sprzymie- 
rzeńcow dotrzyma w całej pełni wszystkich 
swych zobowiązań, wynikających z układów. 

Londyn, 12 stycznia. Times donosi: 
Chiński poseł w Tokio na życzenie japoń- 
skiego rządu zatelegrafował księciu Ozingo- 
wi, że odpowiedź Rossyi jest niepomyślna i 
Japonia nie przyjmie jej. Gdyby Rossya nie 
uczyniła ustępstwa, będzie Japonia musiała 
chwycić za broń. 

Tokio, 12 stycznia, Wczoraj odbyła 
się narada wszystkich mężów stanu w obecno- 
ści ministrów i naczelników wojskowych. Na 
dziś zwołana jest również ta sama rada. 


Linia telefoniczna Lwów - Wiedeń 
przerwana pomiędzy Lwowem a Krakowem, 
w skutek tego nie otrzymaliśmy popołudnio- 
wych depesz telefonicznych. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 12 stycznia 1903. Giełda po- 
ranna. (Vorbórse). Godzina 10 minut 80. 
Marki 117%:22, Renta majowa 100:45, Węgier- 
ska renta koronowa 99:10, Akcye austryae. 
Zakładu kredytowego 682:50, Akcye węgier. 
Zakładu kredytowego 776-—, Akcye Anglo- 
banku 279—, Akcye Unionbanku 549 —, 
Akcye Bankvereinu 523-—, Akcye Länder- 
banku 454—, Akcye Kolei państwowych 
671:25, Lombardy 86:25, Akcye Kolei Elbe- 
thal Akcye Fabryki broni 462 —, 
Akcye tytoniowe —*—, Akcye Alpiny 48650, 
Akcye Rima Muranyi 498: , Akcye Pra- 
skiego Towarzystwa żelaz. 1940', Losy ture- 
ckie 136-25, Ruble 252-50, 4-proe. listy Ban- 
ku hipotecznego 99:15, 4 i pół procentowe 
listy Banku hipotecznego 101:75. 

Wiedeń, 12 stycznia 1908. Giełda po- 
łudniowa (Mittagsbórse). Godz. 12 min. 80. 
Marki 117-22, Renta majowa 10050, Węgier- 
ska renta koronowa 99:22, Akcye austr. Za- 
kładu kredytowego 68050, Akcye węg. Za- 
kładu kredytowego 775---, Akcye Anglo- 
banku 280:—, Akcye Unionbanku 548'—, 
Akcye Bankvereinu 522:—, Akcye Lander- 
banku 452-—, Akcye kolei państw. 675-50, 
Lombardy 86:75, Akeye kolei Elbethal —:—, 
Akcye Fabryki broni 461:—, Akcye tytonio- 
we —'—, Akcye Alpiny 485—, Akcye Ri- 
ma Muranyi 49150, Akcye Praskiego To- 
warzystwa żel. 1940-—, Losy tureckie 136-—, 
Ruble 252-50, 20-Franki —:—, Tramway 


Usposobienie: spokojne. 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Krechowiecki 


Z powodu korzystnego zakupna jedwabi oraz nowości na 
karnawał poleca takowe 
po bardzo niskich cenach 


Nadesłane. 


Kawiarnia wiedeńska 


znakomita Kawa 


Ogromna nędza! 


Sercom ofiarnej publiczności polecamy taj- 
goręcej Józefę Sikosrńską, dotkniętą nieule- 
ezalną wadą serca, sparaliżowaną. chorą ra 
oczy, pozbawioną wszelkich środków do życie. 
Zwracamy się z prośbą o nadesłanie łaska- 
wych datków de Administracji naszego pisma. 


Zubolb sbe ntdeynk pbsz pkezc- 
bwbe wrtctb predzeb nbepkdkint mb 
blż dłlżeb czeotć gbne z aesonkam wb- 
dze że blż nbe besaes at styt nipbsz 
cks okchtnegk ato bto z pkczkaol ls- 
pkokb ynbe ik gbne z ybłkścb nbe 
luegti wszmsaoby besaeś przecbe pełn- 
kueanbt lilsawbty cbe. Ptybeatb. kota- 
lubimy. Zbyszko. 


Wystawy i Muzes. 


Miejska Wystawa okazów przemysłu 
krajowego otwarta codziennie w domu niegdyś 
Riesiadeekieb (przy placu Halickim). Wstęp 
wolny, Wszystkie przedmioty na sprzedaż. 

Muzeum im. Lubomirskich. W dnie 
powszednie otwarte od godz. 9 tej do 1 szej 
z połndnia, we wtorek i piątek od godz. 3-ciej 
do 5-tej, a w niedzielę przed południem od 
godz. 1l-tej do 1-szej. 

Nieustająca Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy pl. św. Ducha 1. 10, I. piętro, 
jest otwarta codziennie od godz. 10-tej przed 
południem do godz. 5-tej po południu. wstęp 
od osoby kosztuje w niedzielę 30 hal., w dnie 
powszednie 60 hal. Dla członków wstęp woiny 

Zakład narodowy im. Ossolińskich. 
Biblioteka otwarta codziennie od godz. 9-tej 
rapo do godz. 2 giej po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo 
net i medali polskich otwarty jest dla zwie- 
dzających codziennie w godzinach urzędowych 
a nadto we wtorki i piątki także od godz 
8-ciej do 5-tej po południu. 


CENNIK. 
lwowskiej izby handlowej i przemysłowej 


Lwów, dnia 12. styeznia 1903. „płacą żądają 


walutą koron 


I. Akcye za sztukę, E hI KE 
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 540 —|550 — 
Banku gal. dla handlu i przem. 

po zł. 200 (400 kor). . . . — —260 — 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 
walkywidacyi. . © . + w. — — = — 
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk. 
CRORE) a e =- = — — 
Kol. Lwów-Ozern.-Jassy po 200 zł. 
w. a. w srebrze (400 kr) h 578 —|588 — 
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł. 
waan (400 kom). . . . m. = —|, == 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipińskiego po 500 kor. . 250 —|375 — 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- 
eznych wod. po 200 zł. (400 kor.) s j400 —|420 — 
II. Listy zastawne za 100 kor. * 
+ Banku h. g. 5% w. a. wyl.z 10% = [111 50 — — 
" on Bląb „ los w 50 1 e* |101 50] — 
A a a ANNIpo2005, *% | po. 
„Ki <7,% „los w BI LĘ |102 30) — — 
a „ 4% „los w57l „a | 99 30) — — 
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw. 
<a nikya | W. A 99 20| — — 
(low. kred. galic. ziemsk. 4% — 
los. w 41t lat . . . . . .. s, | 99 50 — — 
4 % lon. w56 lat . - m | 99 60/100 80 
III. Obligi za 100 kor. = 
Gal. funduszu propin. 4% w. a. 5 [100 30101 — 
Bukow. funduszu propin. 5% w.a. E 103 —| — — 
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.) 102 25) — — 
n no n% % (3em.) 102 —|102 70 
n 7 n 4% (4 em.) 99 20| 99 80 
Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 99 20| 99 90 
Pożyczki kr. 6% w. a. z r. 1873 WE |——) 
UJ n 4.% po 200 kor. z ro- 
Kujiste ao . "MARE 99 60/160 30 
Pożyczka m. Lwowa 4% po 200 kor. 97 20 — — 
n n » Ala% n 200 ” e S 
IV. Losy. 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) . 78 —| 84 — 
V. Monety. 
Dukat cesarski . 11 25) 11 40 
20 frankówka PRS... „a 19 —| 19 20 
100 rubli rosyjskich srebrnych . 251 50/253 50 
100 rubli rosyjskich papierowych 252 —|254 50 
100 marek niemieckich . 7 117 —117 60 
Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 11. stycznia 1903. 
A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 


Jednolity dług 
maj-listopad 
styczeń-lipiec . 


państwa w banknot. 


10040 100-60 
z 100:40 100-60 
ww bn 
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MAGAZYN SGHAYERÓW. 


Ruch pociągów kolejowych obowiązujacy z dniem 1. października 1903 r. (Czas środkowo-europejski). 


ZZL 


WRA 


op 
— 
© 


Pociag i 
posp. | osob. 


o godzinie 


po | « Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zale- 
szczyk, Potutor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna. 


z Sambora, Ohyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, Jasła. 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zale- 
szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna. 
H z Ławocznego, (Pesztu), Chyrowa, Kałusza, Borysławia, Kochawiny, 
Na dworzec ,„„Podzaraczeć! 
z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa. 


z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Hausia- 
tyna, Kopyczyniee. 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniec, Zaleszezyk, Potu- 
tor, wania pustego, Skały, Hasiatyna, Brodów. 


R Pociag AR: 
Przyjeżdża do Lwewa posp. | osob. - dBdjeżdża ze Lwowa | 
Na dworzec główny o godzinie Z dworoa głównego 
z Iekan (Jas, Bukaresztu, Konstantynopola), Delatyna, Zaleszezyk, § 9 12:45] — Í; do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina Warszawy, Pragi ; 
Wyżnicy, Nowosielicy, Beskomethu, Czudina, Serethu, Rado- Karlshadn), Rozwadowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego przez 
wiec, Dorny Watry i Suczawy. ; Rzeszów. Orłowa. 3 Í 
| z Krakowa (Berlina, Wrocławiu, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, f 251] — fi do Iekan, (Jas; Bukaresztu, Constancy), Czortkowa, Słob. rung 
Pragi), Wieliczki, Orłowa, Nowego Sacza, Jasła, Chabówki, Nowosielicy, Seretu, Berhometu, Borodiny, Suczawy Dona 
| Zakopanego. Watıy, Kocnania, f 5 
z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa. — | 4104 do Kra! owa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadn) 
510 | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, | | op R O Jasła, Stróż, Mielea, Orłowa, Wieliczki, 
Pragi), Orłowa, Nowego Sącza, e. Zakopanego przez | jamam Gad 
Przemyśl, Wieliczki, Rymanow i, Sanoka, Chyrowa. — | 622 | do Ickan, (Jass, Bukaresztu), Botuszan, Ż 
z Iekan, Czortkowa, Kałusza, Brodiny, Patny, Suczawy. BY Nowosielicy, OBA Boi 4 Je 
z Sokala i Rawy ruskiej. 6:30 | do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessj), Brodów, Kopyczyniee, Husiatyna 
z Sambora, Chyrowa. — | 645 | do Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia i i 
z Ławocznego, (Pesztu). Chyrowa, Borysławia, Kałusza. — | 651 | do Jaworowa. i 
z Podwo”oczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 825| — | do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlshadu) 
| zadnik bm, Lubaczowa, Sambora, Chyrowa, Orłowa. ` 2$ j 
z Jaworowa. . — | 835 | do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbada), Sanoka, 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Za- kywanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Stróż, Orłowa, N Sacza Jasła 
kopsnego przez Kraków, Stróża, Orłowa, Mezō Laborez (Pesztu). — | 905 | do Ławocznego, Chyrowa, Borysławia, Kałusza. ~” i 
ze Stryja — | 925 | do Sambora, Chyrowa. j 
z Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa. — | 940 | do Bełzca, Sokala, Lubaczowa. 
z Stanisławowa, Potutor, Kórósmezó. — 1085 | do Czerniowiec, Delatyna, Potutor, Nowosielicy. 
z Ławocznego, Kałusza, Chyrowa, Borysławia, Kochawiny. — |10:40 | do Tarnopol., Po.utor. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia. Karlsbadu, Pragi), No- 150| — |do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Za- 
wego Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Rymanowa, Iwonieza, Ńanoka. leszezyk, Husiatyna, Skały, [wania Pustego, Grzymałowa. 
| z Iekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszezyk, Koemania, Nowosieliey 240| — |do Iekan, Potutor, Kałusza, Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżniey 
przez Zaczkę, Wyżniey, Seretku, Suczawy. f Korosmezó, Koemania, Dorny Watry, Suczawy, Bukaresztu i 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grrzymałowa, Husia- 250| — |do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu) Jasta 
tyna, Kopyczyniec. Chabówki, Zakopanego, Wieliczki, N. Sącza, Or'owa, Lubaczowa, 
z Stryja, Chyrowa, Borysławia. do Stryja, Chyrowa, Borysławia. i 
z Jaworowa. do Rzeszowa, Lubaczowa. 
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, (rrzymałowa, Potutor, do Sambora Chyrowa. 
Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyn'ee. do Jaworowa. 
z lekan, Żydaczowa, Nowosielicy, Serethu, Berhomethu, Czudina, : E 
Brodiny, Suczawy. do Stanisławowa, Zydaczowa. : 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Chyrowa, 
Oświęcima, Orłowa, Mielca via Dembiea, Sambora, Chyrowa. Mezó Laborcz, (Pesztu), Nowego Sącza, Orłowa Oświęcima. 
z Bełzea, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej. do Ławocznego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza. 
do Rawy ruskiej, Sokala. 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, No- do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów. 
| wego Sącza, Jasła, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza. do Iekan, Czovikowa, Zaleszezyk, Delatyna, Wyźniey, Kocmania, 
z Iekan, (Bukaresztu), Czortkowa, Husiatyna, Kórósmezó, Potutor, Nowosielicy, Berhoniethu, Czudina, Serethu, Brodiny, Dorny 
Nowosielicy, Dorny Watry, Suczawy. Watry, Suezawy. 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświęcima, do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, 
Jasła, Lubaczowa, Tarnobrzegu, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka. 


Chyrowa, Rymanowa, lwonieza, Tarnobrzegu, Orłowa, Wie- 
liczki, Chabowki, Zakopanego. 

do Podwoloczysk, Brodów, Kopyczyniec, lwania pustego, Potutor, 
Skały, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Stryja. 

do Żółkwi (tylko w każdą niedzielę). 

Z dworoa ,,Podzamcze' 

do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna. 

do Tarnopola, Potutor. 

do Podwołoczysk, (sijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Za- 
leszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzymałowa. 


do Podwołnszysk (Kijowa, Odessy), Brodów. 
do Podwolnezysk, Brodów, Kopyczyniec, Iwania pustego, Skały, 
Potutor, Husiatyna, Zaleszezyk, Grzymałowa. 


Uwaga: Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — Czas środkowo-europejski jest późniejszy o 86 minut od czasu lwowskiego. 
, płacą żądają | placa żądają płacą  ządają 
Jednolity dlug państwa w srebrze Bukowińskie obl. propinacyjne los za Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł.. 52:90 58:90 
luty-sierpień . 6 AB 10055 10175 1002ł.5pr . . . . . . . . 10375 10415] Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . .  Żfgł5, 27:45 
kwiecień-październik . . . . . 10055 10075 | Gal.poż. kr. zr. 1873 za 100 zł. 6 pr. ——  ——| Losy fund. axcyks. Rudolfa 10 zł. . 65—  68— 
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk.3-2pr. 180— 190— | » |» » „ 1893 za 200k.4pr. 99.85 10035 Salna 40 zł. mk. . . . . . . . 2%— 280— 
k „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 15430 15530 | „ Obl. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 100— 100:80| Pożyczka miastu Salzburga 20 zł. me= = 
> „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . 18480 18690 | Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za St. Genois 40 zł. mk. WA, 250— 285 — 
5 „ 1864 po 100 zł, 255— 260— |. 100 zł. 4 pr.. . . . . . . . 9675 9775| Pożyczka m. Stunisławowa 20 zł, „, —— —— 
Li” „ 1864 po ka A . . . B55— 260— w włoska za 100 lirów (96 kor.) n 3 RAA ni pr. GE —— 
isty zast. domen panst. po 120 z}.5pr. 299— 300.— DER. - JE a S A „ Tryestu 50 zł. 4 pr.. . — —— 
> Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 92—  94— RAFA ; 
B. Dna I asi m z = o Tureckie obl. prem. kol. za 400 sma ARE (0): „6 = ea w e 8. 278 75 
reprez ye rajów koronnych). E i i Ru. P ank glo-Austr. 44 Ne 3 j 
Austr. renta zlota wolna od podatku | G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne Peszt. banku handl. 500 zł. ; 2800:— 2810: — 
aa 100. 4 pr 120-25 120-45 | (za 100 zł. Nom.). Zakł. kred. Ta mea Duze Pe: 5" 
Austr. renta w wal. kor. wolna od | Anglo Austr. banku los w 30 L 4ta pr. ==  —— Woga bania a, e; 500 zł 528. 530-— 
podatku za 200 kor. 4 pr. 10050 100:70 | Austr. zakł. kr. ziem. los w 501. 4 pr- 99:45 10045 | Galie. banku hip. 900 zł . . . suem — 
C. Obligacye kolejowe. » » ODl prem. zr. ras jg PSI a n qp tlahandl iprzem 200zł. 240— 260 
Kol. Aroyks. Albrechta za 100 zł.£pr. 100— 101— | Bukowiński zakł. kred. złem. los 5 pr. 10450 105 50 Banku da tojin dwa a 
o ówa 002 AUE i n o», m loskpr. 9825 9925| ”  związk. (Unionbank) 200 zt.. 539— 541— 
od podatku zw 10 300 pN RR 119— 11975 | Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 111-25 11225 Czeskiego banku związkowego 100zł. 24450 24550 
Kol. Ces. Klżbiety za zł. mk. boj, | u w » „ los50 L 474 pr. TOW 102| zie AREZZO A0D 27 E p 
pr. (ostemp. ukeye) TR mio e „, „ no» a eO kor. g 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100 Do a a 5 aro e o o a  SELIG L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych. 
zł. 574 pr e ika po 200 zł SI 12940 13040 | Gal, Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 9950 100-10| Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 430— 445— 
PE ZJ nono»  „ śpr.los.śllat 9975 ——| „  „  „ akeye zakład. 200 zł. 394— 400— 
Kd. Archi ROAR wal BS 10020 GRON „> 4 pr. a 99:— —:— | Kolei półn. ces. a. 1000 R 5450— 5470:— 
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 10010 101— | Banku krajowego dla Galieyi Tod, aer o e 200 T RE WIĘC 
icacce nier ń . 4] pr. 517a lat zwrotne 102:40 1035:40] „  Tiwów-Czern.-Jassy 200 zł. . 578— 579— 
| Obligacye P> eiiiwa (kolejowe) Banku krajowego oblig. komun. 2 emi- r m olek ah. 200 zł. 392— 400— 
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5pr. 11490 11550 sya 5 pr. DO A 5102:50003:50 r państwowych 200 zł. D SR Z8 
w złocie za 200 zł. 5 ie © - 18450 135.50 | Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- „ południowej 200 zł.. -e 
Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i sya 49 lat za 200 kor. 41 Ró £ 101-75 102-75 " węg. galie. E 200zł. . . . . 40150 402:— 
5000 zt A Pr ag gu 1805 zaoo 10070 10110 | Banku kr. losy 57%, 1. za200k. 4 pr. 99%— ——| Austr. Tow. żegl na Dunaju500zł.mk. 879— 878— 
Kol. Czeskiej emiss. z r. za £00 Austro-weg. banku 40'/, lat los. 4 pr. 10080 101-80 eii a 
| Kel. puko wiks kiej lokaln. za 400 kor. n E 5 ga i Koda a a R | md 686 
| A rS . SĄ z © A + U PR = i Sza: 
a o . - - a [GOTLOP 6 II. Obligacye z prawem pierwszeństwa AA 6 M jes 500 rS 1218-— 1230 — 
Kol. galic. Karoia Ludwika za 200, | ao DOL Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 42175 42275 
100 zł. 4pr. . . . . . . . . 10010 101:10 | Tow. żesl. par. po Dunaju za 100 i Pragskiego tow. żelazn. przem. 200 zł. 1893-— 1903:— 
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894 200 zł. 6 pr. . a a . . . . . 110:85 11183) Scehodniey 500 kor. p. iEs=" alt= 
za 200 kor. £ pr. . . . . . . 10025 101-25 | Tow.żegl par.poDun.Em.r.18864pr. 11650 11750) Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków —— —— 
Kol. eye wj (Salzkammer- Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 15864 pr. GOI 10215 | Tyifail. tow. kop. węgla 70 zł. 368— 384— 
gut) za 400 marek 4 pr. 11950 —— | , Na” „o n » J18S874pr. 10115 10215 
D. Dług państwa (krajów k ierskiej) NOZE © 10L10 102— | Borl 100 X k5 al Mak 15 11735 
. 5 ajów korony węgierskiej). Ę owo w w w» 189]4pr. 10110 102— |) Berlin za marek 5 pr. . 1: 1:85 
Wes. złota renta za 100 zł. 4 py. . se „99 | Kolej Iiwów-Czern.-Jassy z r. 1854 za Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 28958], 2397214 
PE oia rona wal Bobo 0 TAA | 900 aB pE . . . . . . . o pete | Paryż za LObbliUnków . 951% 952a 
kor. Å pr. bo 2 4 4 + 1 . .  99-— 99-90 | Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300 Petersburg za 100 rubli 4*j4 pr. —— —— 
Weg. obl. pr. regul. Cisy za 100zł.4% 162— 165-— 6.5 To o a a a 970 10070] Niemieckie banki s o 11755 
ą poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 205-— 208-— | Gul. kol. lok. wschod. za 100 zł. 4 pr. —— —— Włoskie banki | 95 20 9530 
3 za 50 zł. (100 kor.) 205-— 208... |Weg. gal. kol. em. 1870 za 100z}.5 pr. 110— 111:-— | Francuskie banki 94:90 95:— 
- a 3 k Rose 9 n»n n» 1878zaZ00zł.5pr. 110— 111-— | Szwajearskie banki . 94-90 95— 
E E. Obligacye indemnizacyjne, » w m » I887za200zł.4pr. 9085 10085 o WALUTY. 
roacyi i Slawonii . . 98-50 —— au Razi AE i : 
Wegier za 100 zł. 4 pr. . 98-2 : „ Losy (za sztukę). Dukat cesarski 40% 6 6 AJEJEEG) MEST 
Oo Pr a o RS | laposzteńskie Baias e. M640 2010] Anr 3 d oi - WB a 
F. Inne publiezne pożyczki. Zakład kred. dla hand. i przem. 100zł. 463— 473:—-| 20-frankówka . Daaa OO 19-09 
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Licytacye. 
(164 3—3) 


SĄDOWA HALA AUKCYJNA WB LWOWIE 
ul. Jagiellońska l. 15. 
Godziny urzędowe (tylko w dnie powsze- 
dnie) przed połudaiem od 8 do 12, po po- 
tudniu od 2 do 6, w soboty popoł. od 3 do 8. 
Licytacye: 
Poniedziałek 11. stycznia 1904 od 10 do 12 
godz.: meble, sprzęty domowe i forte- 
piany. 
Wtorek 12. stycznia 1904 od 10 do 12 godz.: 
piece kaflowe, herbata, 50 tuz. krawa- 
+ _ tek, meble i trunki różne. 
Sroda 13. stycznia 1904 od 10 do 12 godz.: 
meble, sprzęty domowe i fortepiany. 
Czwartek 14. stycznia 1904 od 10 do 12 
godz.: meble, urządzenie restauracji, 
. napoje różne i towary norymberskie. 
Piątek 15, stycznia 1904 od 10 do 12 godz.: 
meble, sprzęty domowe i fortepian. 
Sobota 16. stycznia 1904 od 4 do 8 godz.: 
meble i sprzęty domowe. | 
Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w hali przed licytacyą w go- 
dzinach urzędowych. 
Lwów, dnia 6. stycznia 1908. 


L. ez. E. 166/3 (11) (10297 3—3) 
. Na żądanie Banku krajowego król. Ga- 
licyi i Lodomeryi z Wiel. Księstwem Kra- 
kowskiem, zastąpionego przez adw. dr. Bła- 
owskiego w Przemyślu, odbędzie się dnia 
6. stycznia 1964 o 10 godz. rano w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 51, licy- 
tacya dóbr Wołostków wyk. hip. I. 1051 ks. 
8T. dla większych posiadłości obwodu prze- 
myskiego objętych Leszka Prus Wiśniow- 
skiego i Anny Prus Wiśniowskiej własnych 
Wraz z przynależytościami, składającemi się 
2 Żywego i martwego inwentarza. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona 
Ra licytacyę, jest ocenioną wraz z budyn- 
ami na 259.129 kor., przynależności zaś na 
1679 kor. 


Najniższa cena wynosi 173 872 kor., po- į 


niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. i 
Warunki licytacyjne i odnoszące się 


do tej nieruchomosci dokumenta (wyciąg ta- : 


bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do adu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
Wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
Sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Przemyśl, 1. grudnia 1903. 


L. cz. E. 12543 (5) (176 2—8) 

Na żądanie Juliusza Matauszka i Jana 
Matauszka, odbędzie się dnia 2%. stycznia 
1904 o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IV. w Janowie, 
licytacya realności objętych wyk. hip. 1. 
354, 367 i 368 gm. kat. Dąbrowica. | 
Nieruchomości te, wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione a to whl. 354 gm. Dą- 
browica na 1980 kor., whl. 367 gm. Dąbro- 
wica na 1020 kor., zaś whl. 368 gm. Dąbro- 
wiea na 190 kor. 

Najniższa cena wynosi co do whl. 354 
kwotę 1320 kor., co do whl. 367 kwotę 680 
kor. zaś co do whl. 368 gm. Dąbrowica 
kwotę 126 kor. 67 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. © 

Warunki leytacyjne, które równocze- 
śnie się ustala i odnoszące się do tych nierucho- 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w Sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. IV. << 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 


; wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
Í wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
| wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
: pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
| zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Janów, dnia 12. grudnia 1908. 


rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjuego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu mżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamiieszkakEgO. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Rohuiyn, dnia i2. grudnia 1908. 


L. cz. E. 48,3 (20) (242 1—3) 

Na żądanie nieletaiego Jarmolausa Ja- 
kimyka zastąpionego przez opiekuna Jakóba 
Bąka, odbędzie się dnia 18. stycznia 1904 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9 w Winnikach 
licytacya realności lwh. 518 gm. Ozarnuszo- 
wice z wyłączeniem parcel gruntowych lik. 
913, 914, wraz z przynależnościami, składa- 
jącemi się z ogrodzenia i drzew owocowych. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę jest ocenioną na 1475 kor. przy- 
należności zaś na 50 kor. 

Najniższa cena wynosi 1016 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 9. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło 
sić do sądu najpóżniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjDy m, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
į ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
| dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
| niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
j dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
| sądu zamieszkałego. 
| 0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


L. cz. E. 21643 (15) (19) 

Na żądanie Chaima Sehattnera z Kut, 
odbędzie się dnia 26. stycznia 1904 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 2, relicytasya realności 
whl. 1418 kg. gm. Kuty miasto. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 960 kor. 

Najniższa ceta wynosi 480 kor., po- 
niżej tej ceny Sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 


tej nieruchomości dekumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
relicytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 

Kuty, dnia 6. stycznia 1904. 


Winniki, dnia 18. grudnia 1903. 


L. cz. R. 867,8 (4) (10370) 
Na żądanie kasy zaliczkowej „NŃadzie- 
ja“ w Busku, odbędzie się dnia 27. stycznia 
130% o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IL. w Bu- 
sku, licytacya 10 16 części ciała hip l 135:, 
2/b czesci ciała hip. 1. 1356 i 1/4 części 
ciała hip. l. 180: ks. gr. Busk. 
Nieruchomości te, wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione a to: 1) 10/16 części 
ciata bip. 1351 na 1877 kor. 60 hal., 2) 28 
części ciała hip. l. 1356 na 288 kor. 89 hal., 


YL. cz. E. 1431/3 (8) (224) 
i Na żądanie ks. Michała Filipowicza, od- 
będzie się dnia 21. stycznia 1904 o godz. 9 
przed poludaiem w sądzie niżej wymienio- 
|nym, w biurze Nr. 2 w Sołotwinie, lieyta- 
cya realności lwh. 202 i 410 ks. gr. gminy 
Kosmacz wraz z przynależaościami, składa- 
jącemi się z domu mieszkalnego. 

„Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 575 kor., przynależno- 
i ści zaś na 204 kor. 

„Najniższa cena wynosi 515 kor. 33 hal., 
| Ponižej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku, 
i „ Warunki lieytaryjne, które się niniejszem 
zatwierdza i odnoszące się do tej nieruchomości 


0 


: 74 hbal, ad 2) i82 k l, ad 8) 90 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata-' p, 92 hal ) n E WA nie 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może ; przyjdzie To Ma J 

RL. mający chęć kupienia, przejrzeć. pod- | Warunki licytacyjne i odnoszące się do, 
mo godzin urzędowych w sądzie niżej Wy”; tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
menlonym, w biucze Nr. 2. ge zniaiczą | Mający chęć kapienia, przejrzeć w sądzie niżej 

„_, Takie prawa, w obec których niniejsza | wymienionym, w biurze Nr. 5. 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym Busk, dnia 27 listopada 1903. 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 5 $ 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- = 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

„. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tabliey sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu nizej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
a ZLĘgo dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 
Sołotwina, dnia 11. grudnia 1903. 


L.c E 9473 (2) (10497) 

Dnia 27. stycznia 1904 godz. 10 rano, 
odbędzie się w sądzie tutejszym celem znie- 
sienia współwłasności, licytacya posiadłości 
lwh. 28 ks. gr. gm. Przyłbice objętej. 

Najniższa cena, pomżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 154 kor. x 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 7. 

Wierzycielom,na nieruchomości zabezpie- 
czonym pozostaje zabezpieczonym ich prawo 
hipoteki bez względu na cenę przez przetarg 
uzyskaną. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Jaworów, dnia 30. listopada 1908. 


L. cz. E. 1660/3 (4) (221)| 


Dnia 25. stycznia 1904 o godzinie 10! Koakursa. 


przed południem, odbędzie się w biurze Nr. | 
5 sądu tutejszego w budynku apteki, licyta- | L, w. 1370. (146 3—3) 
cya mo 449 gm. Zagórze. Ogłoszenie. 
ealność tę oceniono na 70% kor. | a . * 
_ Najniższa cena, niżej której sprzedaż | BSE „ani ae hrł 
nie nastąpi, wynosi 466 kor. 67 hal. i Skarbka, śp. SPEC zmar. 
Warunki licytacyjne iinne odnośne do-| we Lwowie dnia 2. stycznia 1904 r- 
Su RR można w sądzie tutejszym Podając to do wiadomości publi- 
w biurze Nr. 5. cznej, Wydział srajowy wzywa wszyst 
Takie prawa, w obec których aaa e arral : y 
lieytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- | żę I ak pay, JE a prawo do 
objęcia kuratoryi tej fundacyi w myśl 
Art. III. aktu fundacyi z dnia 1. sier- 


sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 


»Gazeta Lwowska« Nr. 9 z dnia 13. stycznia 1904. 


m 


i 


3) L4 części ciała hip. 1 1309 na 136 kor. | 
8 hał. p 


Najniższa cena wynosi ad 1) 1251 kor. | 


i pnia 1845, aby w terminie prekluzyj- 
|nym po koniec stycznia 1904 to swoje 
jprawo w podaniach należycie udoku- 
i mentowanych wobec Wydziału krajo- 
| wego wykazali. 

Z Rady Wydziału krajowego. 


We Lwowie, dnia 5. stycznia 1908. 


L. 2368. (89 3—3) 
KONKURS. 

Przy urzędzie gminnym w Łań- 
'cucie jest do obsadzenia posada sie- 
| ržante policyjnego z płacą 600 kor. 
rocznie i umundurowaniem. 

Po roku zadowalniającej służby 
nastąpić może stabilizacya. 

Podania własnoręcznie pisane i za- 
opatrzone w dowody: 

1) ukończonych studyów; 

2) znajomości języków polskiego 
i niemieckiego w słowie i piśmie; 

3) znajomości ustaw i przepisów 


Warunki licytacyjne i odnoszące się do | policyjnych; 


4) nieprzekroczonego 40 
życia; 
5) dotychczasowego zajęcia i 
6) nieposzlakowanego charakteru, 
należy wnosić do końca stycznia b. r. 
Łańcut, dnia 1. stycznia 1903. 
Sekretarz Eurmistrz 


Szymon Szust J. Cetnarski 


roku 


L. 1802. (131 3—3) 
KONKURSI 
Wydział powiatowy w Żywcu roz- 
| pisuje niniejszem konkurs na posa- 
|dę akuszerki okręgowej z siedzibą 
i w Rajczy. 
| Do okręgu tego należą gminy: 
Rajcza, Sól i Ujsoły, z ludnością 
8650 dusz. 
| Płaca roczna wynosi 200 kor. 
płatna w miesięcznych ratach z dołu 
p kasy Wydziału powiatowego. 
Obowiązki akuszerki okręgowej 
określone są rozporządzeniem c. k. 
Namiestnictwa w $ 17. ustawy z dnia 
2. lutego 1891 Nr 17 Dz. u kr. 
Podania zaopatrzone w metrykę 
chrztu, dowód uzdolnienia i świadectwo 
moralności należy wnieść do Wydziału 
powiatowego w Żywcu najdalej do dnia 
|29. lutego 1904. 
Żywiec, dnia 2. stycznia 1904. 


L. 9/04. (90 3—3) 
KONKURS 

Rada gminna w Strzeliskach no- 
wych ogłasza konkurs na posadę pi- 
sarza gminnego z płacą roczną 400 
koron 

Podania należycie udokumento- 
wane należy wnosić do Rady gminnej 
na ręce Zwierzchności gminnej najdalej 
do 15. marca 1904 r 

Zwierzchność gminna. 
Strzeliska nowe, 2. stycznia 1904. 


L 10,04. (91 3—83) 
KONKURS. | 

Rada gminna w Strzeliskach nowych 
ogłasza konkurs na posadę lekarza miejskiego 
z płacą roczną 600 kor. 

Obowiązkiem lekarza miejskiego będzie 
pełnić równocześnie funkcye oglądacza zwłok 
i bydła. 

Podania udokumentowane wnosić należy 
do Rady gminnej na ręce Zwierzchności 
gminnej w Strzeliskach nowych najdalej do 
15. marca 1904. 

Zwierzchność gminna. 

Strzeliska nowe, 2. stycznia 1904. 


L. 239/904. (165 3—3) 
Ogłoszenie. 

G. k. Starostwo w Kosowie po- 
szukuje dyurnisty za wynagrodzeniem 
2 kor 20 hal. dziennie. 

Do podań należy dołączyć świa- 
i dectwa. 
| Kosów, dnia 5. stycznia 1904. 


L. 1979/083. (188 2—3) 
KONKURS. 

W skutek przeniesienia e. k. notaryu- 
szą dr. Tadeusza Bilińskiego z Kołomyi do 
Tarnopola rozpisuje się niniejszem konkurs 
na opróżnić się mającą posadę c. k. nota- 
ryusza w Kołomyi i ewentualnie na inną po- 
sade w okręgu tutejszej Izby opróżnić się 
mogącą Ubiegający się kompetenci zechcą 
swe należycie udokumentowane podania wnieść 
do podpisanej Izby w terminie najdalej do 
81. stycznia 19'4. 

C. k. Izba notaryalna. 

Lwów, dnia 30. grudnia 1£08. 


L. 2710, 03. (211 1—3) 


KONKURS. 

Zwierzchność gminna kr. miasta 
Biecza ogłasza, że zfundacyi Józefa Tu- 
midajskiego są dwa stypendya rocznie 
po 160 koron na rok szkolny 1903/4 
do rozdania. 

O stypendya te tylko uczniowie 
szkół średnich, synowie mieszczan Bie- 
ckich, ubiegać się mogą. 

Podania, poparte świadectwem 
szkolnem i ubóstwa, należy wnieść do 
Zarządu fundacyi na ręce Magistratu 
do dnia 15. lutego 1904. 

Magistrat król. miasta. 

Biecz, dnia 31. grudnia 1903. 


L. 61/04. (209 1—2) 
KONKURS. 

Celem obsadzenia dwu opróżnionych 
posad dozorców więzień IV. kategoryi płac 
przy e. k. Zakładzie karnym dla mężczyzn 
w Wiśniczu obok Bochni upływa z dniem 
12. lutego 1904. 

C. k. Dyrekcya Zakładu karnego. 

Wiśnicz, dnia è. stycznia 1904. 


Wyroki prasowe. 


3. GoT, 

Dag £ f Rreis- als Wreggeriht in 
Briię gat mit dem CErfentnijje vom 31. Dezem- 
ber 1908, Pr. 403, Die Wreiterverbreitung Der 
Nr. 152 der geitjchrift: „Deutjcheg Boifsium" 
vom 30. Dezember 1908 wegen der Stelle von 
„Dies ift „nur eine Młachifrage" bis „unjer Un- 
tergang" Des Artifels: „Wflichten in Oft und 
Süd" nah $. 58 St. ©. verboten 


Dag f. f Landes: al8 Prekgeriht in 
Gzernowig hat mit bem Crtenntnijje bom 3u. 
Dezember 1903, Pr. I. 41.3, Die Weiterverbrei- 
tung der auślinbijchen Drndjdhrijt: „Apel“ 
von M. Sawel in Jaffy opne befannten Drud- 
ort und Berlag nah $. 302 St. 6. verboten. 


BI. 4. (145) 

Mag f. £. Landes: al8 Prekgericht in 
Trieft Hat mit bem Erfenntnijje vom 31. Dezem- 
ber 1903, Pr. IX. 182,3, bie Weiterverbrei- 
tung der Jtr. 53 der Acitichrijt; „La Luce Re- 
pubblicana* ddo. Rom, 20. Dezember 19: 2 
nad $$. 65 a, 805 St. ©. verboten. 


Das £ f Qandeg- als Preggerijł in 
Trieft bat mit dem Erfenntniffe vom 31. De- 
zember 1903, Br. 1X. 180 3, die Weiterver- 
breitung der 78 der Żeitjihujt; „Il Figaro“ 
vom 30. Dezember 1903 wegen der Stelle von 
„Trieste, 27 dicembre (notte)* big „Brescia 
la ferrea leonessa d'Italia“ Deg Mrtifels:; „Che 
cosa ne dice il signior Busich* nath §. 65 a 
St ©. verboten. 


Dag f. f. Landes- als Prefzgericht in 
Trieft Yat mit bem Crfenntuijje bom 31. Tez 
zember 1903, Br. JX. 184 3, Die Weiterverbrei- 
tung der Nr. 18 der Beitjdrift; „La Sveglia“ 
ddo. Gapoiftria, 30. Oftober 19038 wegen der 
Gtelle von „Dopo tutto non ce ne dirpiace* 
big „e siamo rispettati nel mondo“ deg Are 
titel8: „Una voce brasiliana in favore deil 
Universita italiana“ nah $. 805 Gt ©. 
verboten. "A . 

Daś £. fi Randeg- al Treggerihł in 
Griejt hat mit dem Srfenntnijje vom 8:. De- 
zember 1968, Er. IX. 181/3, Die Weiterver- 
breitung der Nr 9134 dr Beitihrijt: „Lla- 
dipendente* bom 3%. Dezember 1508 wegen 
der Stelle von „Quale concetto si fara il pu- 
blico“ big „I lettori si facciano da loro“ deg 
Mrtifels; „Il Trionfo del’ ignoranza“ nach 
$. 300 St. ©. verboten. 


Das f. I. Landes- als Tteggeridł in 
Trieft hat mit dem C©trfenntnijje vom 31. De- 
zember 1913, Pr. IX. 178/3, die Weiterver- 
breitung der Nr. 856 der Beitjdrijt; „Corrie- 


8 


re della Sera“ ddo. Mtailanb, 28. Paruiaf 
1903 nad $ 65 a St. ©. verboten. 


Brzmienie firmy: „Spółza oszczędności 


szenie zarejestrowane z nieograriczocą po- 

reką“. 
Da3 É f Qande- alś Preğgeriht in Data statutu: 7. września 1908. 
Kriejt bat mit dem Grfenntnijje bom 3i. De- 
ember 1963, Pr. IX. 153/5, bie Yöeiterver=, 
breitung Der Sr. L der Żeltjchrijt, „Verso d 
ideale* dão. Trevijo, 25. Dezember 1963 nad 
$$. 58 e, 65, 6%, 65 a uut 305 Gt 6. 
verboten. 


ezionko:s pożyczez potrzebitych w gospodar- 


i oprocentywowanie wkiadek 
Czas trwania: nieograniczony. 

| Dyrekcya: Zarząd składa się z przeło- 

żonego, jego zastępcy 1 trzech członków wy- 
Dag É É Qande- als Breggeriht in! bierznych przez walce zgromadzenie na lat 

Trieft hat mit dem Grfenninijje vom 15. De-i cztery. 

aemtbetr i 08, er IX. 177,8, dle dciterbere Na pierwszem zgromadzeniu 7, września 


oszczędności. 


breituug Der im Berlage Fantini e Gavagnini 1908 wybrane: Pietra Rotha przełożocym | 


zarządu, Pietra Gundermenuaw jego zastępcą, 
a Antosiegu DBitłiaanna, Macieja Langa 
i Michaia Rotha członkami zarządu. 

Podpis firmy: F. Z.) Podpis przełożo- 
nego zarządu luk jego zastępcy i jedaego 
zaiogka zarządu pod pieczęcią firmy. 

Ogiuszenia następują przez przybieie 
na tabiiby umieszczonej na dzwonicy w Mo- 
krotynie kolonii. 

Udziat cziouków : 10 kor. 

Odpowiedzialność: nieograniczona. 

Data wpisu: 31. paździermka 1903. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 31. paździeraika 1903. 


in Benedią cejhienenen Fltgjcgriji; „Lu memo- 
rim XXI aumiversaric", fied. Wino Etarpe 
nad) S$. 65 c, 63, 64, 65 a unb 3 5 St. ©. 
St. ©. verboten. 


Das f £ Qandes- als Preggeriht in 
Triejt bat mit dem GĆrtenntnijje vom 31. De- 
zember 1903, Pr. IX. 179,3, Die Weiterverbrei- 
tung der Mr. i7 8 der śeitjchuijt: „Li Sole“ 
vom 39. Dezember 1903 wegen der Stelen von 
„Allo statto attuale delle cose“ big „nei vari 
eorpi elettorali della citta“ und von „Qassto 
fatto cı prova“ Diś „nelle flosce carmi di 
quosta esausta Trieste“ Deg #rtifelg: „Ls 
prescrizioni della legge ner rapporti del pros- 
simo scieglimento del Cowsigiio comunale“ 
nad $. 200 St. © verboten, 


G. Zl. Firm. 227,3 Ges. IL. 63. i 0318) 
Kintragunz einer Gosellsehaftsfirma. 

Kivgeiragen wurde in das Register fr 
Gessllschaft>firmen : 

Sitz der Firma: Kołoniee, Bezirk Lisko 
als Zweigmederlassuug der in Budapest bs 
Sielienden Elauptnirderiassung Firmawortlaut : 
Loósy Hugmayer & Comp. 

Betrieb.gegenstand: Handel mit Holz. 

Geselischaftsform: Offene Gesellschaft. 

Persónlich haftende Gesellschafter (G.): 
Jozef vom Loósy Hoizgrosshindler ia Buda- 
pest, Oito Huguwayer Holzgrosshiiadler ia 
Budapest, Maxim:lian Weiufeld Holzgross- 
haadler iu Kełonice. 

Vertretuugsbefugt: obige offene Gesell- 
sehafter. 

Firmazeichnung (F. Z.): erfolgt in der 
Weise dass uuter dem geszhriebenen oder 
gedruckt.n Kirmaworilani zwei Vou der Qe- 
sellsebaittern 1uren Famiheunameu bersetzen 
demnach werden zeichoen: 1) Jozef Luósy 
und Owo Hugmayer, 2) Józef Lvösy uud 


Dag E f Kreis- als 4uekgeridt in 
Trient hat mit dem Grfenntniffe bom 3 . Dezem- 
ber 1: 3, Pr. 35/3, bie ZBeiterverbrcitung eineg 
beim Stabilimeato Giovanni Zippel in Trient 
gedructen Gedichtes von Antonietta Bonelli 
im Der Stelle von „Per i nostri puiaceat* bis 
„rese ed allori“ nad $. 65 a St 6. verboten. 


Das E f. Rreiz- als Prekgeriht in 
Künigräşg hat mit bem Grtenntnijje vom 31. 
Dezember 903, G8. Pr. 1V. 20,3, die Weiter- 
verbreitung der nidztperiobijchen, im Berlage Der 
„Lideye Li-ty* in Chogen erfhienenen Drud- 
jhrijt: „Roe hrabete Vvjterha Vaclava ze 
Siergtrrki proslovena die 20 prosince 1903“ 
wegen dir Stelen von „yas cisar pan” bis 
„od stnęnnu tenna* von „Takeyy“ bis „mim- 
nistrerp* vot „*tery ma` big „zemebrawy 


uecdkryla“ und bon „Kdo zna pom-ry“ bis 
g 


phies nedesshne' nad $. 63 Śt ©. f Masumliax Wcinteld, 8) Otto Huginayer unt 
verboten. Maximilian Welnteld. 

sa Datum der Kintragung: 23. November 
3. 5 (166) | 1903. 


K. k. Kreisgericht als Handelspericht 
Abtheiluzg LV. 
Sanok, aim i4. Ncvember 1908. 


Das E f Kreis- al Prekgeriht in 
Bubtweiś hat mit dem Erfenusnifje vom 4. 
Sinner 1904, Br. 62,3, die Weiterverbreitung 
der Mr. 1 der eitjhift; „Jiboceske Listy” 
vom 2. óuner 19:4 wegen Der Stelle von 
„Farovuikovy projevy“ big „musime pocitat 
deg Mrtifel3: „Vlastni silou misto pomoci 
shora“ nah $. 63 ©t. ©. verboten 


L. cz. Firm. 1047 Pjd. I 81,7 (10399) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
pojedynczej. 

Wpisano do rejestru handlowego dla 
firm pojedyńczych. 

Siedziba firmy: Kopyczyńce. 

Brzmienie firmy: Gerschon Thau, han- 
del zbożem i owocami strączkowymi w Ko- 
pyczyńcach. 

Właściciel (J.) Gerschon Thau, kupiec 
w Kołomyi zamieszkały. 

Kreślenie firmy: własnoręczny podpis 
imienia 1 nazwiska właściciela firmy. 

Dzień wpisu: 28. listopada 1903. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział LI. 

Tarnopol, dnia 23, listopada 1903. 


BL 6. (208) 

Dag £ E Qandes- ale Preggericht in 
Frag hat mit bem Grfenntnifje vom 5 Jane 
ner 1903, r. 14, bie Weiterverbreitung Der 
sy, 4 der Beltidhrijt: „Pravo lidu“ vom 4. 
Jdnner 1904 wegen der Stelle bon „Armada 
neni pouze skolou“ bia „bozkeho poradku 
ponekud z miru“ Deg YYrtifel3: „Protimilita- 
risticka brozura“ in ber Rubrif „Soudni sin“ 
nah § 305 St. 6. verboten, 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. cz. Prez. 20 (18 P4) (15b 3- 3) 


Obwieszczenie. 
Pan Prezydent c. k. wyższego sądu 


L. cz. Firm. 1887 stow. II. 169. (168 1—3) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 


u stowarzyszeń. A krajowego we Lwowie mianował na mocy 
M pisane w rejestrze stowarzyszeń za- $. 301 proe. kas dla I zwyczajnej kaden- 
robkowyeh i gospodarczych. cyi posiedzeń sądów przysięgłych w roku 


Biedziba stowarzyszenia: Lwów. „ 11904 przy e. k. sądzie obwodowym w Tar- 
Brzmienie firmy: Towarzystwo koleni- | popolu e. k. radeę dworu jako prezydenta 
zacyjne handlowe we -Wowię stoy'RTzySZELIE | tegoż sądu dr. Michala Stefrę przewodniczą- 
zarejestrowane z ograniczoną poręką. „| cym, a wiceprezydenta Mieczysława Lachawca, 
Ea W pisy szezególowe (rozwiązanie wybór radcę wyższego sądu krajowego Józefa Paii- 
likwidatorów). Na walnem zgromsdzenia od- wodę, tudzież radrów Karola Zollnera, Jana 
bytem 2 grudnia 1903, uchwalono rozwią | (ybyka, Izydora Mydłowskiego, Emila Kob- 
zanie 1 ikwidacyę stowarzyszenia tego, è i rzylskiego, Antoniego Nebrebeckiego i dr. 
i wiki przeprowadza dotychczasowa dy- | Maurycego Morgearotha zastępcami przewo- 
AD nI KR. dniezącego sądów przysięgłych. 

Dara |” 6. grudnia 190%. F | 4 pdzódje tej e rozpoczną Się 

Wzywa Się zatem wierzycieli, by się; dnia 22 lutego 1904 o godz. 9 przed po- 
w wspomiujanen: stowarzyszeniu zgłaszali. ludniem. 

C. k. sąd krajowy jako handlowy, Z Predyum c. k. sądu obwodowego. 

Oddział IV. Tarnopol, dnia 4. stycznia 1944. 
Lwów, dnia 6. grudnia 1908. 


L. cz. Firm. 1684 stos. IL 327. (9425) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospedarczego. 
Wpisano do rejestru stowarzyszeń Za- 
robkowych j gospodarczych. 
Siedziba stowarzyszenia: Mokrotyn Ko- | 


L. ez. 8. 
Dr. 


(179 8—3) 
Kfrola Fisebel 2-im. Weidman 


wpisany został na listę Adwokatów z siedzi- 
bą w Sanoku. 
Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Przemyśl, dnia 7. styeznia 1904. 


lonia. 


i pożyczek w Mokrotynie kolonii, stowarzy- ; 


Przedmiet przedsiębiorstwa: Udzielanie í 


.L. cz. A. 327/38 (4) 
C. k. Sąd powiatowy w Zaleszezyka 


"podaje do wiadomości, że na dniu 14. ezerwcă | 
11990 zmarła w Kasserowcach Paraska 1-m0 | 
| Bogucka 2-do Danilewicz z pozostawienie 
i maajątku nieruchomego. Gdy miejsce pobyt) 
i powołanego do spadku Jakima Danilewicze | 
stwie, przemyśle i handlu, przyjmowanie ; nie jesi wiadoine, przeto wzywa sie go, by | 
iw przeciągu rozu od daty tego edyktu w S4% 


„dzie się zgłosił i da spadku oświadczył, gdyś 


i 


|w przeciwnym razie postępowanie spadkowe 
kabiercami i z ustano- 
:m p. Wssyiem Danie 
|lewiecżem z Kasgerowiee przeprowadzone 20%. 


in cświzdczosymi I 


,wiomym dlań Eura 


| sanie, A 
O. k. Sad powiatowy, Oddział II. 
Zaleszczyki, duia 7. października 1908. 


L. cz. A. 1953 (10) 


(9303 2—3) 

Michała Ruzyłę z miejsca pobytu i ży- 
cia niewiadomego zawiadamia się, że Daniel 
Ruzyła po Tymku z Nowosielec 


niem ostatniej woli zmarł, 


Celem wniesienia oświadczenia do spa- 
dku wzywa się Michała Rużyłę ażeby do 
roku tem pewniej w tut. sądzie się zgłosił. 
i swe oświadczenie do spadku po śp. Dańku | 


Ruzyle i Tymku wniósł, gdyż w przeciwnym 
razie spadek ze zglaszającymi się spadko- 
biereami i ustanowionym dla niego kurato- 
rem Onufrym Ruzyłą przeprowadzonym zo- 
stanie. 
U. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 
Bircza, dnia 12. września 1908. 


L ez. A 1103, 11572, 239/2, 2642 i;227/1 
(91-9 2—53) 

U. k. Sąd powiatowy w Budzanowie 
Oddz. I. zawiadamia, że: 

i) Grzegorz Byk zmarł w Wierzbowcu 
daia 10,8 19 2 a z powołanych do dziedzi- 
czenia nieznaną jest z życia i miejsca po- 
bytu Katarzyna zam. Medecka, siostra, dla 
której ustanowiono kuratorem Stefana Boj- 
causa z W ierzbowea, 

2) Dawid Silberman zmarł w Janowie 
w październiku 1867 a z powołanych do 
dziedziczenia syn Leib Silberman miał um- 
rzeć w roku 1669 i niewiadomo, czy pozo- 
stawii spadkobierców, zaś syn Mojżesz Josel 
uberan me jest znany Sądowi z życia 
1 miejsca pobytu, kuratorem dla nici usta- 
nawia się Izaaka Pfeftera z Janowa 

3) Wolf Marmor zmarł w Janowie 10. 
stycznia l-72 i nie znam są z życia i miej- 
sca pobytu jego spadkobierey, dla których 
ustanowiono kuratorem Kalmana Buksbauma 
z Janowa. 

4) naim Leib Sehützer vel Schwarz 
zmarł w Budzanowie 17. maja 1594 a nie 
znani są z życia i miejsca pobytu jego spad- 


kobiercy, dla których ustanowiono kuratorem 
Markusa Natana Leisaera w Budzanowie. 

5) Paranka Kozłowska zmarła w Ko- 
byłowłokaeh a z powołanych do dziedzicze- 
nia z ustawy nieznanym jest z życia i miej- 
sea pobytu brat Marceli Kozłowski, dla któ- 
rego ustanowiono kuratoram Franciszka Ko- 
złowskiego z Kobyłowłok. 

Wzywa się tych wszystkich nieznanych 
Sądowi z życia i miejsca pobytu, aby w prze- 
ciągu roku. beząc od daty edyktu, swe pra- 
wa dziedziczenia w tutejszym Sądzie zgło- 
sili i wykazując je, oświad<zenia do spadku 
wnieśli, ileże w przeciwnym razie zostanie 
rczprawa spadkowa przeprowadzoną tylko z 
oświadczonymi spadkobiercami, którzy swój 
tytuł 1 prawo dziedziczenia wykażą i spa- 
dek im, względnie w braku takich dziedzi- 
tów jako bezdziedziczny ck. Skarbowi Pań- 
stwa przyzaany zostanie. 

Budzanów, 9. września 1903. 


L cz. A33 8i (9296 2—3) 
z wezwaniem nieznanych Sądowi dziedziców. 

C. k. Sąd obwodowy w Samborze za- 
wiadania, że w duiu 22. lipca 1824 w Miel- 
nieznem zmarła Katarzyna z Turzańskich 
Kshanowiczowa bez pozostawienia rozporzą- 
dzenia ostatniej woli. 

Pomeważ Sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłuża prawo dziedzicze- 
ala spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkie, którzy do tegoż spadku z ja- 
kiegokoiwiek bądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
lcząę od dma niżej p danego swe prawa 
dziedziczenia w tntejszym Sądzie zgłosili i 
wykazując takowe wnieśli oświądczenie co do 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek, 
dla «iórego p. Karol Bielański kuratorem 
został ustanowiony będzie przeprowadzonym 
z tymi i tym przzznany, którzy się do niego 
zgłoszą 1 swe prawa dziedziczen.a wykażą, 
część zaś spadku nie przyjęta, lub w razie 
gdyby do spadku nikt się nie zgłosił, cały 
spadek przypadnie Państwu, jako bezdzie- 
dziezny. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Sambor, dnia 11. lipea 1908. 


(9219 2—8)| 


kozickich 
tamże dnia 16 kwietnia 1*08 z pozostawie- 


ore =* 


a ad wm M R pra KK iw Mm gd „A sd $ > 


L. ez. T. II. 23 (1) (10816 2 - 3) 
Obwieszezenie. 
: C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Jako handlowy w Tarnopolu, wdrażając na 
Prośbę Niższo - Austryackiego Towarzystwa 
tskontowego we Wiedniu (Nieder-ósterrei- 
chische Escompte Gesellschaft) postępowanie 
amortyzacyjne, wzywa posiadacza zaginionego 
weksla, mianowicie: prima weksla z daty 
Wiedeń 5. czerwca 1403 r. na 20 : kor. opie- 
Wającego, dnia 5 października 1903 na zle- 
cenie wystawcy Alojzego Grubera płatnego, 
Przez Sprincę Kitaj akceptowanego, a przez 
Indos Alojzego Grubera na własność Niższo- 
Austryackiego Towarzystwa eskontowego prze- 
niesionego, aby w ciągu 45 dni od dnia 
Ostatni:.go zamieszczenia w „Gazecie lwow- 
Skiej* licząc — weksel ten sądowi tutejszermu 
em pewniej przedłożył — ileże w przeci- 
waym razie, takowy za umorzony uznanym 
Zostanie. 
Tarnopol, dnia 3. listopada 1908. 


L. cz. T. IL 3,3 (1) (10124 2—3) 
Obwieszezenie. 

O. k. 8ąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnopolu, wdrażając na prośbę p. Dawida 
Franzosa, właściciela dóbr i realności w Tar- 
nopolu, postępowanie amortyzacyjne, wzywa 
posiadacza skradzionego weksla z daty Tar- 
nopol dnia 4. sierpnia 1403, przez p. Igna- 
cego Sochanika z lwaszkowiec do zapłaty 
przyjętego, na własne zlecenie i na kwotę 
1800 koron, opiewającego, w 8 miesięcy od 
dnia wystawienia, płatnego, przez p. Dawida 
Franzosa wystawionego, aby w ciągu 45 
dni od dnia ostatniego zamieszczenia w „Ga- 
zecie Lwowskiej” licząc, weksel ten sądowi 
tutejszemu tem pewmiej przedłożył,  ileże 
w przeciwnym razie takowy za umorzony 
uznanym zostanie. i 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Tarnopol, dnia 11. grudnia 1908. 


L. cz. A. 267/2 (7) (9236 2—3) 

0. k. Sąd powiatowy w Tyśmienicy 
podaje do wiadomości, ze Tanas vel Afta- 
nazy Suszyryba zmarł dnia 9. kwietnia 19u2 
z pozostawieniem ustnego kodycylu i usta- 
wowych spadkobierców między innymi brata 
Iwana Suszyryby. 

Gdy miejsce pobytu Iwana Suszyryby 
nie jest znanem, wzywa się go, by w prze- 
ciągu roku, licząc od daty tego edyktu zgło- 
sił się w Sądzie i wniósł oświadczenie do 
spadku, gdyż w przeciwnym razie zostanie 
przewód spadkowy przeprowadzony z zgła 
szającymi się spadkobiercami i z ustanowio- 
nym dlań kuratorem e. k. notaryuszem p. 
Antonim Sehillerem w Tyśmienicy. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Tyśmienica, dnia 12. września 1903. 


L. cz. T. 9/3 (1) (9298 2—8) 
Na żądanie Jakóba Natowitza kupca 
w Kalwaryi wdraża się niniejszem postępo- 
wanie względem amortyzacji zaginionych 
w lipeu br. weksli z daty Biała 7. czerwca 
1908 wystawionych i żyrowanych przez Ja 
kóba Natowitza. przyjętych przez Salę Freun- 
dlich z Białej na kwoty 150 kor. i 157 kor. 
Opiewających, z których pierwszy miał być 
płatny 2U. Października 1903, drugi 20. 
września 1908 i wzywa się każdego, ktoby 
powyższe weksle posiadał, aby takowe tub. 
sądowi w przeciągu 45 dni od dnia pierwsze- 
go po dniu zapadłości tych weksli okazał, 
w przeciwnym razie po upływie tego termi 
nu weksle te za umorzone uznane zostaną. 
O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Wadowice, 9. lipca 1903. 


L. cz. T. 4/3 (3) 
Ogloszenie. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Złoczowie uwiadamia, że zatracony zostań 
panu Kazimierzowi Czerwińskiemu. rolnikowi 
w Bałuczynie weksel z daty Gliniany 21. 
sierpnia 1903 na 800 koron opiewający 
w dniu 3. września 1908 w Glinianach 
płatny przez Martyna Horaka, rolnika w Ba- 
łuczynie przyjęty. i 

Wzywa się każdego, w którego posia- 
daniu ten weksel znajdować się może, aby 
go w przeciągu 45 dni licząc od dnia ni- 
niejszego ogłoszenia okazał, inaczej weksel 
ten zostanie uznany za pozbawiony wszelkiej 
mocy. 


Złoczów, dnia 11. listopada 1903. 


(9360 2—3) 


L. cz. A. 2/8 (3) (9295 2—3) 
BODY KAT i 
z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców. 
C. k. Sąd obwodowy w Samborze za- 
wiadamia, że w dniu 25. stycznia 1523 
w Łużku dolnym zmarła Maryanna z Tu- 
rzańskich Hordyńska bez pozostawienia roz" 
porządzenia ostatniej woli. 
Ponieważ sądowi nie wiadomo, Czy 
i którym osobom przysłuża prawo dziedzi- 
czenia spadku, przeto wzywa Się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku 


9 


(z jakiegokolwiek bądź tytułu roszczenia pod-, na 3losy węgierskie Czerwonego krzyża Nro na imię p. Wandy Pełkowej a następnie dnia 


nieść zamierzają, aby w przeciągu jednego , 437/53, 2186 72, 6667,38 i kwitu Nro 17218 24. czerwca 1903 przepisanej na imię To- 
roku, licząc od dnia niżej podanego swejz daty 23. kwietnia 1887, opiewający na 3| warzystwa wzajemnyœħ ubezpieczeń w Kra- 


prawa l szym s46 
zgłosili i wykazując takowe wnieśli oświad- 
czenie co do spadku, w przeciwnym bowiem 


aby z nimi w przeciągu sześciu miesięcy a 
najpóźniej dnia 8). maja 19 4 w Sądzie tu- 


razie spadek, dla którego p. Karol Bielań- | tejszym się zgłosił, albowiem w razie prze- 


ski 
przeprowadzonym Z tymi 1 tym przyznany, 
którzy się do niego zgłoszą i swe prawa 
dziedziczenia wykażą, część zaś spadku nie 
przyjęta, lub w razie gdyby do spadku nikt 
się nie zgłosił, cały spadek przypadnie Pań- 
stwu, jako bezdziedzicziy. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Sambor, dnia 11. lipca 1908. 


L. cz. A. 442/4 (I) (86138 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy Oddz. I. zawia- 
damia niewiadomego z pobytu Jakóba Hau- 
sera, że w sprawie spadkowej po Fradli 
Hauserowej zmarłej 24. września 1901 w Tar- 
nobrzegu ustanowiono Hirscha Hausera z Tar- 
nobrzegu kuratorem Jego. 

Wzywa go się tedy by się do spadku 
tego w ciągu jednego roku zgłosił, gdyż 
inaczej postępowanie spadkowe z kuratorem 
przeprowadzone będzie. ; 

O k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Tarnobrzeg, dnia 5. kwietnia 1902. 


L. cz. T. 653 (8) (+352 1—3) 

Na prośbę p. Edwarda Wernera e, k. 
praktykanta konceptowego Dyrekeyi skarbu 
we Lwowie wdrażamy postępowanie amorty- 
zacyjne zgubionej książeczki wkładkowej gal. 
Kasy Oszczędności we Lwowie Nr. 125.116 
na nazwisko „Edward Werner" i na kwotę 
130 kor. opiewającej. | 

Wzywamy więc „każdego posiadacza 
wspomnianej książeczki wkładkowej, aby 
prawa swe w przeciągu 6 miesięcy od dnia 
ostatniego ogłoszenia tem snadniej wykazał, 
ile że po upływie tego terminu książeczka 
ta za umorzoną będzie uznaną. 

O. k. Sąd krajowy, cyw., Oddział VII. 
Lwów, dnia 8. listopada 1908. 


cz A C (9260 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Zatorze zawia- 
damia, że dnia 26. stycznia 1902 w Zatorze 
zmarła Marya z Klimów 1-mo Filas, 2 do 
(ireślikowa, pozostawiając rozporządzenie 
gstatniej woli, w którem ustanawia dziedzi- 
cem małżonka swego Jana Greslika. 
Ponieważ sądowi miejsce pobytu usta- 
wowej spadkobierczyni Karoliny Klima, po- 
dobno zamężnej Stadler nie jest znanem, 
przeto wzywa się ją, aby w przeciągu Jè- 
daego roku, licząc od dnia mżej podanego 
zgłosiła się w tutejszym Sądzie 1 wniosła 
oświadczenie eo do dziedziczenia, w prze- 
ciwnym bowiem razie spadek zostanie prze- 
prowadzony ze zgłaszającymi się dziedzicami 
i dla nieobecnej ustanowionym kuratorem 
Michałem Klimą z Zatora. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Zator, dnia 9. kwietnia 1908. 


L. 140. (210 1-*) 
Ogłoszenie. 

Stosownie do wymogów §. 30 u- 
stawy o Reprezentacyi powiatowej po- 
daje się do wiadomości, iż budżet po- 
wiatowy na rok 1904 i zamknięcia ra- 
chunków powiatowych za rok 1908 
mogą być przez strony interesowane 
przeglądane w godzinach urzędowych 
w biurze Wydziału powiatowego, po- 
cząwszy od 9. stycznia 1904 

Brzesko, dnia 8. stycznia 1904. 
Prezes Rady powiatowej Sekretarz 
Jan Gótz-Okocimski Dr. Baltaziński 


L. ez. A. 126/3 (10) (424 1—3) 

„O. k. Sąd powiatowy w Zatorze zawia.- 
damia, że dnia 9. maja 1903 w Gierałtowi- 
cach zmarł Antoni Wielgus, pozostawiając 
rozporządzenie ostatniej woli, w którem usta- 
nawia dziedzicem ojca Franciszka Wielgusa. 

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Jó 

zefa Borgosza, powołanego do spadku z ustawy | 
nie jest znanem, przeto wzywa się go, aby | 
w przeciągu jednego roku, licząc od dnia 
niżej podanego, zgłosił się w tutejszym są- 
dzie í wniósł oświadczenie eo do dziedzicze- 


kuratorem został ustanowiony będzie | ciwnym dokumenty te za umorzone uzna- 


nymi zostaną. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Nowy Szcz, dnia 3. września 1908. 


i (227 1—8) 
Obwieszczenie. 

P. Karo! Podlaszecki, emeryt radca c. k. 

sądu krajowego wpisany został z dniem l. 

stycznia 1904 na listę adwokatów z siedzibą 

w Kamionce strumiłowej. 

Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Lwów, dnia 12. grudnia 1903. 


L. cz. T. 648 (8) 
Amortyzacya. 

Na wniosek p Dawida Franzosa, wła- 
ściciela dóbr wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę za- 
gubionej względnie temuż skradzionej ksią- 
żeczki wkładkowej gal. Kasy Oszczędności 
Nr. 3215 na kwotę 100 kor. a względnie 
z doliczeniem cdsetek do dnia 30. czerwca 
1908 na kwotę 129 kor. 46 hal., opiewają- 
cej i na imię Jakób Kohn wystawionej. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego ezasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną 

C. k. Sad krajowy jako handlowy, 

Oddział VII. 
Lwów, dnia 11. listopada 1903. 


(9481 1—8) 


L. cz. T. 603 (2) 
Amortyzacya. 

Na wniosek p. Matyldy Osiecimskiej 
właścicielki dobr w Pleszowie, wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
przez wmioskodawczynię zagubionej książeczki 
wkładkowej Towarzystwa wzajemnego kre- 
dytu w Krakowi Nr. 11705 na imię „Ma- 
tylda Osiecimska* wystawionej a na kwotę 
2783 kor. 75 hal. opiewającej. 

Posiadacza powyższr) książeczk* wkła- 
dkowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku od 
dnia ostatniego edyktu w „Gazecie Lwow- 
skiej*, w przeciwnym bowiem razie po upły- 
wie powyższego czasokresu za nielstniejącą 
uznaną zostanie. 

0. k. Sąd krajowy, Oddział V1. 

Kraków, dnia 7. listopada 1908. 


(9429 1—8) 


L. cz. A. 245/3 (5) (9498 1-—3) 
Edykt k 
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym. 


O. k. Sąd powiatowy w Haliczu zawia- 
damia, że dnia 19. kwietnia 1908 w Błudni- 
kach zmarł Dawid Brandstein, nie pozosta- 
wiające rozporządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ sądowi miejee pobytu Abra- 
hama Brandsteina nie jest znanem, przeto 
wzywa się go, aby w przeciągu jednego roku 
licząc od dnia niżej podanego zgłosił się 
w tutejszym sądzie i wniósł oświadczenie eo 
do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony 28 zgłasza- 
jącymi się dziedzicami i dla nieobecnego 
ustanowionym kuratorem Michałem Sawi- 
ckim. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Halicz, dnia 16. września 1903. 


L. cz. T. 4/8 (1) (9486 1—3) 

Na prośbę Benjamina Kerznera kupca 
w Bohorodczanach, któremu poniżej opisany 
walor przed 2 laty zaginął, wzywa się po- 
siadacza książeczki wkładkowej komereyalne- 
go zakładu kredytowego w ztanisiawowie 
Nr. 21611 na 100 złr. opiewającej, wysta- 
wionej na imię Ohaskla Kerznera i Herscha 
Dawida 2-im. St-rna zaopatrzonej dopiskiem 
dvplhkat, by w przeciągu jednego roku, sze- 
ściu tygodni i trzech dni od dnia ostatniego 
ogłoszenia edyktu w urzędowej gazecie licząc, 
z książeczką tą zgłosił się w tutejszym Są- 
dzie tem pewniej, gdyż inaczej po upływie 
tego terminu na wniosek petenta książeczka 


nia, w przeciwnym bowiem razie spadek zo- | ta za amortyzowaną uznaną będzie. 


stanie przeprowadzony ze zgłaszającymi się 

dziedziecami i dla nieobecnego ustanowionym 

kuratorem Józefem Cieślikiem z Gierałtowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Zator, dnia 12. listopada 1908. 


L. cz. T. 17/8 (1) 

C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
wzywa posiadacza zagubionych a przez Fur-, 
mę Adler i Spółka w Budapeszcie wystawio- 
nych dokumentów a mianowicie kwitu Nro 
17212 z daty 28. kwietnia 1887 opiewający 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 5. marca 1908. 


L. cz. T. 58/3 (2) 
Amortyzacya. 
Na wniesek Towarzystwa wzajemnych 


(9480 1—3) 


(9400 1—3) ubezpieczań w Krakowie wdraża się postępo- 


wanie, celem amortyzasyi następującej rze- 
komo przez wnioskodawcę zagubionej książeczki 
udziałowej lwowskiej Filii Tow. wzajemnego 
kredytu w Krakowie Nr. 971 na 302 kor. 
1 hal. opiewającej, wystawionej pierwotnie 


dziedziczenia w tutejszym sądzie | losy węgierskie Nr. 748/45, 6013 100, 6667/89 | kowie. 


Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu jednego roku, sześciu ty- 
godni i trzech dni od dnia ostatniego 
ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej“ w przeci- 
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejącą uznaną zostanie. 

0. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 9. listopada 1908. 


L. cz. E. 1837/3 (6) (9492) 

Masie spadkowej po śp. Władysławie 
Mikulewiczu ma być doręczona uchwała z 
dnia 3. października 1903 R. III. 320,3 (1), 
którą c. k. Sąd obwodowy w Złoczowie od- 
mówił Bliimie Osttlter, Benjaminowi Wolfowi 
2 im. Ost:ller i Jakóbowi Ostiller wpis wy- 
kreślenia prawa zastawu dla sumy 20 złr. 
w stanie biernym realności whl. 946 gm. 
Brody na rzecz tychże. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
wyższej masy spadkowej kurator Dr. Wagner, 
adw. w Brodach będzie ją zastępował dopóki 
objętą nie zostanie. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brody, doia 7. listopada 1908. 


l (9411) 
L. dz. hip. 28292, 3176/2, 3452,2, 3663 z, 
3917/2, 4310 2, 5099 2, 230,8, 2324/3, 2364 2, 
2720/3, 21543, 27283, 273823, 278313. 


735/3, 2786 3, 2629/2. 

Dla nieobecnych 1) Jagi Łozińskiej, 2) 
Fedora Wasyiuka, 3) Gołdy Heller, 4) Anto- 
niego Palczyńskiego, 5) Apolonii Chmiel-w- 
skiej, 6) Justyny Polowej, 7) Anny Majda- 
niuk, 8) Michała Majdaniuka, 9) Stefana 
Burtnego, 10) Hryhora Walawskiego, 11) 
Michała Bugi, 12) Michała Głuchego, 13) 
Katarzyny Majdaniuk, 14) Justyny Iwasiuk, 
15) Iwana Mandryka, 16) Józefa Cymhali- 
stego, 17) Franki Babij, 18) Matrony Sta- 
siuk ustanawia się celem doręczenia uchwał 
tabulsrnych kuratora a to od 1 do 18 pana 
Władysława Buszyńskiego substytuta nota- 
ryalnego w Borsz: zowie, któremu kuratorowi 
odnośne uchwały przeznaczone dla jego ku- 
randów się doręcza. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Borszczów, dnia 17. listopada 1908. 


L. ez. D. h. 1729.3 (931 ) 

W sprawie tabularnej Michała Sere- 
diuka s. Piotra ze Starini ma być doręczoną 
Katarzynie Serędiuk zam. Wołoszańskiej tus. 
uchwałą z dnia 20. sierpnia 1908 D. h. 
1729,3, którą dozwoleno wpisu prawa wła- 
sności do realności wh. 160 gm. Sitków na 
rzecz Michała Serediuka syna Piotra w 26 
częściach a Iwana Seredinka s. Piotra, Ma- 
ryi zam, Jaworskiej, Serediuka Wasyla i ma- 
łoletniego Mikołaja Serediuka dz. Piotra po 
1/6 części. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Katarzyna 
Serediuk zam. Wołoszańska przebywa, usta- 
nawia się w celu strzeżenia jej praw kura- 
tora w osobie p. dr. Dawida Freija adw. 
z Nadwórnej. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ka- 
tarzynę Serediuk w rzeczonej sprawie na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

O. k. Sąd powiatowy, OJdzisł V. 

Nadwórna, dnia 3. listopada 13 8. 


L. cz. ©. II. 4648 (1) (238) 

Przeciw niewiadomemu z miejsca po- 
bytu Tomaszowi Kondlowi przedtem w Kor- 
niaktowie zamieszkałamu wniósł Piotr Burda 
pozew o wydanie legatów i wpis hipote- 
cany zpn. 

Ustna rozprawa odbędzie się 13. stycznia 
1904, godz. 10 rano 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem adw. dr. Herbst w basń- 
cucie będzie go zastępywać dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi lub pełnomoenika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 

Łańcut, dnia 30, grudnia 1908. 
nr Z (150) 

Ogłoszenie. 

Po myśli $. 30 ustawy o repre- 
zentacyi powiatowej podajemy do po- 
wszechnej wiadomości, że budźety po- 
wiatowe na rok 1904 a mianowicieł: 
budżet administracyjny i dróg powia- 
towych i budżet dróg gmianych wyło- 
żone zostały przez dni 14 w kancela- 
ryi Wydziału powiatowego do ogółnego 
przejrzenia przez opodatkowanych. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 

Borszczów, dnia 4. stycznia 1904. 


Epizoocya | Powiat 


Róża wąglikowa 


Pomór świń Rawa 


Wścieklizna 


L. 3169. 


Wykaz 


panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 


sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 8. do 10. stycznia 1904. 


7 k Grybów Staszkowa ; 
arara ppe AS kal Konotopy (ob. dw ); 
pacz Stryj Łukawica niżna (Worotycze) (ob. dw.); 
; Cieszanów Oleszyce (ob. dw.); 
Wąglik Tłumacz Kłubowce ; 
Otręt Złoczów Firlejówka ; 
A Buczacz Owitowa ; 
Nosacizna Dolina Dolina ; 

Borszczów Sapohów (ob. dw.); 
Brzesko Łoniowy ; 
Lisko Leszczowate (ob. dw.) ; 
Pilzno Zwiernik ; 
Podhajce Szwejków ; 
Rohatyn Mełna (ob. dw.); 
Rudki Pohorce; 

Parchy Sambor Łanowice; 
Skałat Czerniszówka ; 
Stanisławów Knihynin, Stanisławów, Tumirz; 
Stary Sambor Galówka, Koniów (Koniec dolny); 
Tarnów Kosochacz ; 
Turka Bobrowniki małe (ob. dw.); 
Wadowice Zator ; 


Żydaczów 


mama er DEC 


Brody Bielawce, Turze; 


Hruszów ; 


Rudka; 


Drohobycz 
Jarosław 


Rawa Kamionka wołoska ; 


Borszczów 


rylcze ; 
Cieszanów 
Gródek 

wola ; 
Jarosław Piwoda; 


Kołomyja 


Kraków Branice ; 


Lwów Brodki, Głuchowiec, Zarudźce ; 


Nisko Zarzecze ; 
Podhajce 

Przemyślany 
Wypyski; 
Rohatyn 


Sambor 


Stanisławów Zmiatyn ; 

Stary Sambor Bratkowice ; 

Tarnopol Ibrowica ; 

Trembowla Janów ; 

Turka Dydiowa, Gwożdziec, Mochnate; 
Złoczów Kudobińce ; 

Zółkiew Lipina; 

Zydaczów Stulsko ; 


Jarosław Miękisz nowy; 
Jasło Dębowiec; 
Kamionka Kiędzierzawce ; 
Tłumacz Niżniów ; 
Zaleszczyki Chartanowce ; 
Złoczów 


Kolbuszowa Kolbuszowa ; 
holera drobiu | Przemyślany Gliniany ; 
Tarnów Zacząrnie. 


Miejscowość 


lzydorówka (ob. dw.); 


Sosnów (ob. dw ); ; 
Ciemerzyńce, Krosienko, Podhajezyki, Unterwalden, 


Karów (ob. dw.); 

Czerce, Koniuszki, Nowa Grobla, Zagórze knibyni- 

Rudki ckie (ob. dw ); 

Chłopy, Horożana wielka, Komarno, 
Nowa wieś, Nowosiółki, Pohorce, Szołomienice, 

Tuligłowy, Wańkowice; 

Biskowiee, Kotowania, PŁanowice, Majnicz, Olszanik, 

Sokal Ozimina, Wula błażowska ; 

Chłopiatyn, Mianowice, Parchacz (ob. dw.), Sawczyn, 


Podhorce, Złoczów ; 


Dębówka, Dźwiniaczka, Głęboczek, Gusztyn, Jezie- 
rzany, Korolówka, Kozaczyzna, Kudryńce, Łano- 
wce, Mielniea (ob. dw.), Michałówka, Okopy, 
Olchowiec, Podfilipie, Szyszkowce (ob. dw.), Tu- 


Brusno nowe, Krowica hołodowska, Łukawiec, Ruda 


Różaniecka, Załuże, Zapałów ; 
Domażyr, Redatycze. Rzeczyczany, Sironna, Sucho- 


Korszów, Siemakowce (ob. dw.), Załucze (ob dw.); 


Kościeluiki, 


| 
| 


| 
| 
| 


| 
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Zarazem zwraca się uwagę na panujące w innych krajach (państwach) choroby za- 
rażliwe zwierzęce: 


Bukowina. 


i Nosacizna: pow. Kimpolung, gm. Kimpolung; pow. Koemań, gm. Onuth (ob. dw.) 
i Zastawna 
Wścieklizna: pow. Radowce, gm. Horodnik górny; Ozerniowce (miasto). 


Róża wąglikowa: pow. Waszkowce, gm. Russ. Banilla. 


Szląsk., 


Pomór świń: w 1 powiecie, 2 miejscowościach. 
Morawa. 


Parchy: w 2 powiatach, 2 miejscowościach. 
Pomór: w 2 powiatach, 2 miejscowościach. 


Austrya dolna. 


Róża wąglikowa: w 8 powiatach, 10 miejscowościach; nadto w Wiednia w IX. 
dzielnicy. 
Pomór świń: Wiedeń XIIL, XIX., XX. dzielnica; nadto w 9 powiatach i 16 miej- 
scowościach. 
Nosacizna: Wiedeń X. dzielnica; nadto w 1 powiecie i 1 miejscowości. 


Parchy: w 3 powiatach, 7 miejscowościach. 


Węgry. 

Zaraza pyska i racic: w 317 miejscowościach, 1786 zagrodach. Z tego przypada 

na graniczące z Galicyą komitaty: Arva 1 miejscowość, 1 zagroda; Bereg 4 miejscowości, 
31 zagród; Maramoros 3 miejscowości, 7 zagród; Saros 6 mieizcowości, 21 zagród; Sze- 
pes 11 miejscowości, 68 zagród; Ung 1 miejscowość, 6 zagród i Zemplén 10 miejscowości, 


28 zagród. 


Niemcy. 
Nosacizna: w 80 gminach, 82 zagrodach. 
Zaraza pyska i racic: w 21 gminach, 107 zagrodach. 
Zaraza płucna: w 1 powiecie, 1 miejscowości. 
Pomór: w 1150 gminach, 1586 zagrodach. 


Bosya. 


Królestwo Polskie. 
(Gubernia kielecka). 
Parchy u koni: powiat miechowski, gmina Rżeżusnia, folwark Trżebyce; 
Pomór świń: powiat stopnieki, gmina Tuczempy, miejscowość Rżendów; powiat 
kielecki, gmina Słupia-Nowa, miejscowość Słupia- Nowa; 
Nosacizna: powiat pinezowski, gmina (zarkowa, miejscowość Dembiany; powiat 
stopnicki, gmina Stopnica, miejscowość Metel ; 
(Gubernia radomska). 
Pomór świń: powiat Radomski, gmina wieś Gzowice; powiat kosienicki, gmina 
Kozienice, wieś Hołendry; powiat Ilżecki, majątek Błaziny, folwark Prędocin, powiat Opo- 


czowski, gmina Wielkowola wieś Paradyz. 


Nosacizna: powiat Sandomierski, gmina i wieś Koprzywnica; powiat Ilżecki, gmina 


Błaziny, folwark Seredzice. 


Z c. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 10. stycznia 1904. 


L. A. 892/: (5) (9207 

Kosowski c. k. Sąd; powiatowy podaje 
do wiadomości, iż dnia 21. maja 19 0 
zmarła w Kosowie Esterą Rosenheck bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli 
a do spadku po niej powołane są między 
junemi jej dwie córki Golda i Chana Lea 
Rosenheek po 1/5 części. 

Sąd nie znające ich pobytu wzywa ich, 
ażeby w przeciągu roku licząc od dnia po- 
niżej wyrażonego zgłosili się w tym sądzie 
i wniosły oświadczenie do spadku, w prze- 
ciwnym bowiem razie spadek byłby przepro- 
wadzony z dziedzicami zgłaszającymi się 
i z kuratorem Leibą Stumerem dia nich 
ustanowionym. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kosów, dnia 15. października 1908. 


L. cz. E. 573/3 (9) (217) 
W postępowaniu licytacyjneim Abrahama 
Elego Ramlera p.zeciw Leizorowi SŚchieba- 


rowi o 4000 kor. ustanawia się celem strze- | 


żenia praw niewiadomych z miejsca po:ryru 
Jana Schafera, Jana Kosteckisgo, Astowieeo 
Kosińskiego, Ludwiki Krzesadło i Izaka Kar- 
pfa, jakoteż wszystkich innych osób intere- 
sowanych, którym edyktu licyta*yjnego z duia 
9. grudnia 1965 liczba czynności KE. 573:8 
(8). lub też którejkolwiek ianej uchwaly 
w tem postępowaniu później wydanej, bądź 
wcale mie. bądź w należytym czasie dorę- 
czyć by nie można, kuratorem pana Euge- 
niusza Pawłowicza w Qiwoźdźcu. 

Rzeczą jest kuratora, te osoby, dla któ- 
rych go ustanowiono, w powyższen: postępo- 
waniu licytacyjnem tak długo zastępywać, 
dopóki one same się nie zgłoszą lub sądowi 
innego zastępcy nie wymienią, albo dopóki 
ich interes nie przestanie wymagać za- 
stępstwa. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Giwoździec, dnia 28. grudnia 19 +3. 


L czeDPK SLAM (9428) 

©. k. Sąd powiatowy w Zbarażu w eelu 
doręczenia tus. uchwał tabularaych a mia- 
nowicie uchwały z 26. kwietnia 1902 1. 1064 
Tekli Budzyna w Qzabanie z 22. grudnia l. 
2214 Mateuszowi Lewandowskiemu Pawłowi 
Ewie i Adamowi Wilasiom w Kretowcach 
z 26. listopada l. 2066 Józefie Winniekiej 
w Qzsharach z 1. grudnia l. 2088 Michałowi 
Zatorskiemu w Kretowcach z 1. sierpnia l. 
1514 Julii i Maciejowi Kłos, z 18. marca 
1. 761 Iwanowi Dutka. z 6. września 1. 1722 
Jauowi i Katarzynie Wilczek z 2. sierpnia l. 
1581 Wineentemu Kozyra w Sieniawie, z 10. 
grudnia l. 2141 Mateuszowi i Józefie Win- 
niekim w Stryjówcee, z 20, listopada l. 2029 


z 6. listopada 1 1988 Mikołajowi Tereniuk 

w Romanowemsiole, z 10. grudnia l. 2148 

Jędrzejowi Dragan, z 24. kwietnia l. 1050 
Marceli Oaufrajczuk w Zarudziu, z 12. Histo- 
pada l. 1970 Ołeksie Zahorujko w Iwancza- 
nach, z 27. lutego 1908 1. 278 Józefowi 

(Treszczuk w Zbarażu, z 18 września 1899 

1 1819 Daree Pohonec i Horpynie Klimów, ` 
z 24. lipca 1. 1051 Maryanowi Pańczyszak, 

z 11. kwietnia |, 488 Maryi Krawczuk w Bol- 

czanach, z 15. lutego 1. 221 Piotrowi Zywiuk, 

z 19. maja l. 735 Annie Stankiewicz 1 z 12. 

maja l. 673 Teodorowi Furman w Romano- 

wemsiole dla niewiadomego miejsca pobytu 

tychże ustanowił kuratorem ad actum Dra 

Józefa Kossera, adwokata w Zbarażu. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Zbaraż, dnia 13. września 1903. 


L. cz. Dzien. bip. 2219/3. (193) 

Dla nieznanych z miejsca pobytu Ru- 
cbli Jides Degenstiick, Onimy Goldbruna, 
Chany z Degensticków Stryjawer i Benja- 
mina Wendel ma być doręczoną tus. uchwała 
z duia 8 lipca 1903 ldz. hip 15358, którą 
dozwolono wpis przeniesienia prawa zastawu 
dla kwoty 400 koron hipotakowanej na rzecz 
Benjamina Wendla w stanie biernym real- 
pości whl. 114 ks. gr. Tarnopol, na rzecz 
Mozesa Wolfa Marksa. 

Ponieważ niewiadomo gdzie powyżsi 
przebywają, ustanawia się w celu strzeżenia 
ih praw kuratora pana adw. Dra Steina w 
Tarnopelu i jemu doręcza się powyższe 
uchwały. 

C. k. sąd obwodowy, Oddział V. 


Tarnopol, dnia 24. listopada 1908. 


L. cz. E. 15633 (3) (206) 

W sprawie Salamona Leiby Rosenrau- 
cha, kupca w Tyśmienicy, toczącej się przed 
c. k. sądem powiatowym w Tyśmienicy prze- 
ciw Andrijowi Woloszczuk s. Teodora o 628 
kor. zpn. ma być doręczoną uchwała z dnia 
12. grudnia 1903 liczba czynności E. 1563/3 
(1!, którą dozwolono przymusową lieytacyę 
realności whl. 8 7 gm. Tyśmienica objętej. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Andrij Wo- 
łoszczuk przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie pana 
Antoniego S<billera, e. k. notaryusza w Ty- 
śmienicy. 

Tenże kurator zastępywać będzie An- 
drija Wołoszczuka w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Tyśmienica, dnia 30. grudnia 1908. 


Adamowi i Pawłowi Wilaś w Krelowcach, 


ADAMA 


Złoty medal na Wystawie w Paryżu. 


ROWIE ILE ES I E 


Ai- ż ALTEA 


Doniesienia prywatne. 


zr BWECA P RZADKĄ E o 


ajlepszy Środek w Święcie do czyszczenia ButóW 


Czernidło Fernolendta daje czarny połysk i konserwuje skóry. 


dla jasnych bucików daje piękny 


Ureme polyskowy Kernolendta połysk i konserwuje skórę. 


Creme czarny po!yskowy „„Nigrłs** specyalnie do skóry Kid, Che- 
Fernolendta vreau, Gems, Chagrin i Box-Ca'f czyni skórę nieprzemakalasą i miękką 
nie farbuje nawet w wilgoci, nie plami sukien i daje delikatny cz-rny poł,sk. 


BEE” Wszędzie do nabycia "W 
e. k. uprzyw. Fabryka (założona w r. 1832). 
Stefan Fernolandt e. k. EA dworu, Wiedeń I. Schulerstrasse 2i. 


Grand Prix na wystawie w Londynie. 


- 


u 
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j 
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FILIP POSCHINGER (36666 000090 66666666966669666605 
Fabryka Pron Odznaczona na licznych wystawach. 
w Ferlach (Karyntya) Pierwsza kr jowa fabryka wyrobów csmentowych 


pan odznaczona wielu wyszczególnieniami i meda- GIOVANNI ZULIA NE i SYN 


lami, jakoteż złotym krzyżem zasługi z koro- 
ną, poleca znakomicie wyrebioną broń, ostrze- Lwów, nl. Świętego Piotra 1. 21. Telefon Nr. 658. 
Filie: 


lana w e. k. zakładzie probierczym po zniżonej 
Stanisławów Zarwańska 18. Kraków Zwierzyniec 14. Czerniowce Bahnhofstrasse 28. 


cenie. — Za dokładną robotę i dobre strzały 
ręczy. — Cenniki bezpłatnie. 


D 
; Utrzymuje na składzie: > 

Wielki zapas rur b:tonowych różvych wielkoś-i, płyty chodnikowe, pesadzkowe D 

i kominowe, jakoʻeż inna wyroby z cementu. Wykonuje: posadzki weneckie ter- 

razzo, mozajkowe i granitowe, jakoteż: posadzki jednolite bez fug „Holzit* syste- 

mu Schmidte. Kanalzacye, zbiorniki i frndamenta, stropy, schody, balkony, żłoby, 

i wszelkie inne roboty budowlane w zakres betoniarstwa wchodzące. D 


rzy zmianie roku 
oleca Się 
Najstarsze załokońć w r. 1887 


Biuro dzienników i ogłoszeń 


Ludwika Plohna 


(dzierżawca Sokołowski) 


Kosztorysy, cenniki i wzory na żądanie bezpłatnie. Łaskawe zamó- 
wienia miejscowa j Z prowineyi uskuteczniamy jak najstarann:ej, wzorowo i trwala 
po cenach umiarkowanych 


| (GO666GGGOGGOGGGGGG 


9999 ŚSO999 9999999999 OLOGO SODSA 


we Lwowie, ni. Karola > SE r w Wiedniu, VI., Getreidemarkt 13. 
i przyjmuje abonament Ba wszystkie pisma krajowe. wiedeńskie dzienniki NTS > 5 l : 
5 i zagrani-zne, ilustrowane. belet:ystyczne, humorystyezne, żurnale a Li T tentralne binro ogłoszeń, dzienników i reklamy 
"© cenach oryginalnych, ręcząc 7a punktualoą dost»wę wżasnymi kolporterami. Czssopisma > 
Beletrystyczna, ilustrowane i żurnale mód wyssiła się także na prowincyę, również Ad ol fa © h u | | ŚR Ww S k ie = © 


Przyjmuje ogłoszenia do wszystkieh pism po najtańszych cenach. p j i 
m EBK wychodzące ERY. w Wiednin dostarczą |Udziela rady w wyborze środków reklamy, układa teksty wszelkich 


I sprzedaje numerami pojedyńczymi tego samego dnia | ogłoszeń, pośredniczy we wszystkich sprawach przemy- 
© wpół do jeśenasi*j wieczorem. | słu i handlu 


Pismo illustrowane dla Kobiet. 


h = 


uI Zaproszenie do przedpłaty na rok 1904!!! 
TYGODNIK MÓT I POWIEŚCI 


Jako pismo przeznaczone dla świata niewieściego polskiego, uważa za swoje | 
zadanie dostarczanie wiadomości, wskazówek, rad i objaśnień, których naj- 3 
bardziej potrzebować może kobieta nasza w życiu rodzinnem i społecznem. i} 
apatrując się na rodzinę, jako na źródło i ognisko naszego bytu staramy | 
ię wnieść do niej te wszystkie czynniki, które za odżywcze i zbawienne if 
la jej rozwoju uważamy. | 

Na rok 1904 przy pożądanem zaopatrzeniu teki redakcyjnej zbiorem || 
towel, które zawdzięczamy poczytnym piórom, zapowiadamy obszerną powieść | 
Stanisława Graybnera p. t. 


„PÓŁPANEK: 


W dodatku zaś »Tygodnika« romans Leona Tinseau p. t. 


_0 POSAG. 


Z początkiem roku przyszłego wprowadzimy stałą a tak potrzebną rubrykę | 
Przed przybyciem lekarza ł 


W rubryce tej będziemy zamieszczali wskazówki co trzeba czynić ? ; 
W nagłych wypadkach zasłabnięcia kogoś w domu. 


DZIAŁ LITERACKI oprócz powieści i nowel obejmie: 
Sprawozdania krytyczne z literatury własnej, Ruch umysłowy 
obcy. Artykuły w kwestyach społecznych, Krytyki teatralne 
i artystyczne, Korespondencye z głównych ognisk życia europej- 
skiego, wreszcie Kroniki miesięczne. 


Praktyczna część tygodnika nosi nazwę 


Poradnik dla kobiet 


i obejmuje: Informacye z dziedziny hygieny, wedle ostatnich zapatrywań 
nanki, Dział pedagogiczny, Dział technologii gospodarskiej i przemysłu do- 
mowego. Informacye dotyczące bieżącego zaofiarowania popytu pracy, dostę- 
pnej kobiecie w Warszawie i na prowincyi, wreszcie Część kolinarną gospo- 
darską prowadzoną przez Paulinę Szumlańską. 


; W obec wprowadzonych w obowiązującym u nas kodeksie cywilnym 
zmian dotyczących stanowiska prawnego kobiety, uznaliśmy za konieczne 
wytłumaczyć czytelniczce Tygodnik» ile można wyczerpująco, na czem 
polegają te zmiany i jakie jest ich praktyczne w życiu kobiety znaczenie. 
Niemniej zobowiązujemy niniejszem referenta tej nowej rubryki do udzielania 
prenumeratorkom odpowiedzi na wszelkie stawiane przez nich zapytania 
w kwestyach prawnych. 


Redaktor Jan Skiwski. 


n, 


KI Miesiąc Tygodnik" pomiesz DZIAL MÓD Kilka razy do roku 


| zawiera przeszło 2.000 rysunków rocznie przedstawiają- 


cych wzory sukien, okryć i w ogóle strojów kobiecych, w każdym F orma 
numerze pomieszczamy ponadto 


Wielki arkusz i ! 
(olorowaną rycinę Mód z bibułki 


L M pall | WZOTANII di te rysunki otrzymujemy wprost z Paryża, skąd też stała wraz z wyczerpującem 


h roból kobięcych korespondentka nasza przesyła raz na miesiąc pogadankę o strojach A ; > 
j i modach sezonu. objasnieniem. 


Prenumeratę przyjmuje Ekspedycya Tygodnika Mód i Powieści we Lwowie, Pasaż Hausmana 9, 


we Lwowie: w Galicyi z przesyłką: 
kwartalnie 8 kor. kwartalnie 3 kor. 50 hal. 
półrocznie 6 kor. Półrocznie 7 kor. 
rocznie 12 kor. Rocznie 14 kor. 


Numera okazowe i prospekta gratis. 


12 
PNE l. e ARE aE Nowy rozkład jazdy kolejami 


na polskie, wykonuje zupełnie dokładnie 
wiernie akademik Adres w biurze Plohna, 


(wiernia Traczyński ga, L* ÓW, ul. Fredry, 


sztychów | miniatur Hala | Funt pomadek 60 ct, cukrów 80 et, kar- | = Kuryer kolej OWY. 


Dla amatorów aukcyjna Pasaż Mikalasch», | melków 40 ct., czekoladek 1 zł, owoców 


od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy 


ważny od 1. października 
podaje 


3 - 1:20 zł.. ciastka. paczki po 3 et. Do aabycia: W księgarniach, biurach dzienników. trafikach. — Lwów, Pasaż 
D Eiht wdowa A U jako za- | am Hansma a 
ządczyni u wdowca lub jako paun» sużą a. er sma ` 
Poste restante „Malwina 5“. Miód patoka! = 


natur: lny pod gwarancvą. czesto pszezelny, kura 


CAA |cjn | deserowy z własnej pusieki w blasz«nkach 


5-kilowsch o 6 koron. Miód do picia » yb rny w 


a ozoło Swiata 


: kk a TE) RWE IRAK AE, demjonach 4 litrowych po 5 koron 70 
własna pasiexa 5 klg c . | wisyła cał r atn: żdej pr 5 
Woda miodowa naturalny a ajlepszy śr dek "AREA LE ie ogaoga picai (Wydawnictwo obrazowe) 
na pł é D rmo broszurki Dr Ciesielskiego Pasieka Ad Górski ! s p s É 4a 4 
o miodzi , warto p zeczytać, żądaicie! Ko- asieku A(IBMA GOPsKIESO Widoki miast i mi '|]Scowości. Typy i życie mieszkań” 
rzeniewioz em n ucz. Iwanczany. D-n Sv S z » 
n - có . 96 obrazó - w ko'orach naturalnych. Zəjmujący |u 
PEA NESSE SEEP DRE: iekskowiaścik: < 
D» serc litościwy h CK STONESA jn 
e 2 1 
zapta nouzości! |Pol-amv sierote uczennicę 5 klasy Zosę| (89a aibuwu (12 zeszytów) w ozdoba j prawie w płótno ang 8 koron, 
Nalecil ście Różyeką, 13 lst mającą, która p przebyci (10 zeszytów 6 korur) 
Ży tran port | ciężkiej słabości uległa skrzywiemu stosu Z A 
najnowszych | pacierzowego i popadła w chorobę św Wita. amówienia przyjmuje: 5 
M orto Matka jej utrzymująca się jedynie z posług | Biure dzienników Saare r a Lwów, Pasaż Hausmana 9. 
NE będąc przy tem chorowiia, wie, posiada ż > |< —— 
a ONO ANO" OCCORRA 
o orach. ych srorków na możliwe dalsze leczenie e*>>v$$*+ KXZYZI I 
Ceny najniższe (z perłowej masy od 8 zł.) oao AM A R 3 b | ' 
e owania jej, prosi atek che 
KOPEENICKI i SYN skromny, by mogła choć w części pokryć Nr. telefonu 157. 
optycy I mechanicy, wydatki leczenia. Wszelkie datki przyjmuje 
Lwów, plac Helicki 1. 1. Administracva a a gazowy miejs s 
Ogłoszenie. we Lwowie W 


a 
p 

po na vorę zimową 'ę cą 
e, s >, ©" 


i NE: 

- KOKS i 
A 
a kc 


i Najpraktyczniejs:y i najczyst-zy materyał opałowy do kuchni, pieców. 


Podpisane Towarzystwo zaprasza członków Towarzystwa na 


Walne Zgromadzenie 


LE Elo 0 OKRE PROBY: - 


::550 9 XXY, 


które dnia mi stycznia 1904 o godzinie 3 po południu w biurze Towarzystwa dla centr=lnego ogrzewania, kiźni i warstatów mechanicznych YN" c; 
Sędziszowie odbędzie się z porządkiem dziennym: (Wartość opałowa koksu jest wyższa niż węgla kam | © > cz 
1. przedłożenie zamknięcia rachunków z roku 1903. Na miejs u w gazowni sprzedaie się kcks od 50 ke. (1 cetnara)| == p 

2. Udzielenie Dyrekcyi absolutoryum ‘począwszy, | cet:ar (50 kg.) bezy się 65 et. (1 kor. 30 hal.). 3 
8. Rozdział zysków pomiędzy członków ? Od 3 cetnarów począ»szy dostawę uskutecznia się do domu bez + 
4. Wnioski członków. iż duj dopł»ty. p 

Sędziszów, dnia 8. stycznia 1904. Przy większym odbierze stosowny opust. 

Dyrekcya: Mozes N Faust Sekretarz: * vi Pęisnnf 1a. PTYYYYTYAKANXYXIXXXXNXXIXXNXI r 
+ sma WWO mA PZA A M 7 ECA mma mA KA RDC FOTKA PCO st 
Konkurs rAAkh kóAAAA BADEA A ABALELE LERAAR | c 


na poradę nurzędni: <-«asyer: pray Bauka zal. w Czortkowie 
Wymaga się: nievrzekrarzalnego wieku lat 45 znajomości bu- 
chalteryi i badania ksiag gruntowy h i kausyi w wysokości 2000 


Od Redakcyi: 


Premium artystyczne: koiorowa reprodukcya obrazu polskiego 


koron. artysty. | pł 

Do posady tej, na razie przez rok prowizorycznej, przywiązana n fi Hk tí h. 
jest płaca roczna 2000 koron, — tudzież zabezpieczenie w „Fun- U IAI STA WAN br 
duszu zaopatrzenia funkcyonaryuszy Stowarzyszeń zarobkowych i gv- Lb 4 
spodarczych*. Od Nowego Roku 1904 rozpoczyna druk nowych powieści: 

Podania zaopatrzone w dowody kwalifikacyi należy wnieść do SYN MARNOTRAWNY o 
Dyrekcyi do końca b m. powieść współczesna Józefa Weysenhoffa. 
Nowość! Nowość! M i © Ek 


powieść historyczna A. Mkrechowieckiego. 


W ciągu roku 1904 każdy eH Tygodnika Tilnstrowanego otrzyma 53 
numery pisma. zawierającego około 1000 kolumn tekstu z 1260 rysunkami, ko- 
piam obrazów ullustracyami chwili bieżącej, z ckladką ogłoszeniową. 


Nso premium wyjątkowe 
bez podwyższenia dotychczasowej ceny prenumeraty. 


2 TOMY (c miesięc 2 tmp) powieści i dzieł popularnych 


Kawa palona 
z własnego par wego palenia cedziennie świeżo palona! 
Irawa palona Śriśla pedług zasad hy gieny, zapomocą oi 1 powie- 
trza — znakom ta w <waku i arciezcie — codzień świeżo palena ! 
ilg kilo ka=y palonej Melanges Nr. I — zł 70 ct 
- Mię ME = RLM 
ZEN 1%, IO 


Melange "asarska Nr. V. 1 n „40 

Kawa palona za pom'cą goracego powietrza posiada zalety iż: zachowuje znako 

mitą aromę, czysty delika n» smak, największą wydatność, z tej przyczyuy zns- 
cznie tańs„s w uży lu artzeli kasy pairue w may sposób. 

Kawa palona pakowsaa w wor-czkach pergaminowych w wadze 1. '/,, i 1, kilo 


pa 


s s 2 3 


w tem 12 tomów dzieł H. Sienkiewicza: „POTOP“ i „PAN WOŁO- 
DYJOWSKI eraz 12 tomów dzieł różnych autorów z dziedziny : 
literatury. historyi, nauk społeczny-h, badań przyrodoiczych, 
it. p. — W Styczniu: ..Wieltje legendy Indzkościć; w Lutym: „Małżeń 
stwo u różnych narodów"; w Marcu „Życie artystyczne lndzkości* 
(z illustracyami). 
W bezpłatnym dodatku w arkuszach powieść tłómaczoza. 


Prenumeratę przyjmuje: 


Główna ekspedycja TYGODNIKA MAWYNAJA 


we Lwowie, Pasaż Hausmana 9, 
eraz wszystkie Księgarnie i Kantsry pism. 


sle-a handel herbaty i kawy 


EDMUNDA RIEDLA 


we L W O W I E, 
ul. Teatralna 5 naprzeciw Katedry. 


VII. Zwyczajne Walne Zoromadzenie 


Towarzystwa Banku kredytowego dla handlu i przemysłu w Nowym 
Sączu, stowarzyszenia zarejestrowanego Z ograniczoną odpowiedzial- 
nością odbędzie się dnia 28. stycznia 1904 o godzinie 4-tej po po- 


Wsrunki prenumeraty „Tygodnika Illustrowanego* razem z 12 tomami dzieł Henryka 
č Sienkiewicza, 12 tomami dzieł popu'arnych i dodatkiem powieściowym w arkuszach : 


we Lwowież , w Galieyi i na Bukowinie 
| Z po porien a; 


9 Kwartalni . . . . 6 kor. 80 hal. Kwartalnie . or. 20 hal. | 
ładniu w lokalu towarzystwa w Nowym Sączu ul. Krakowska 1. 155—6. Półrocmie . . . .13 kor. 80 ha. | Półrocmie . . . "Ao AMI „ 
Rocznie . . . . . 27 kor. 20 hał. Roczdie . „a WE 28 kor. 80 hal. 


Porządek dzienny: 

1. Sprawozdanie Zarządu, przyjęcie bilansu i wnioski na rozdzielenie 
czystego zysku, tudzież udzielenie absolutoryum 

2. Wybór 4 członków rady nadzorczej. 

3. Wnioski członków. 

Jeżeliby wymagana $. 29. statutu do kompletu ilość członków nie zebrała się, odbę- 
dzie się tego samego dnia o godzinie 5-tej po południu ponowne walne zgromadzenie 
z tym samym porządkiem dziennym, na którem powzięte zostaną prawomocne uchwały 
bez względu na ilość zebranych członków. 


Nowy Sącz, 11. stycznia 1904. 


Pragnący otrzymać Dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portretem Sien- 
kiewieza na okładce), zaś dz eła popularne w ozdobnej płócie nej oprawie dopłacają za tom 
tylko 40 bal, tı kwart-inie za K omós 2 kor. sQ) hal. półrocznie za :2 tomów 4 kor 80 
hal, rocznie za 24 tomów 9 k-r 60 ba: Nalażytość tę prosimy nadsyć ać razam z prenumeratą. 

Pierwsze 60 t«mów Sienkiewicza, z lat ubiegłych, mogą nabywać nowi prenumerato- 
rowie za dopłatą bez oprawy 65 kor. w oprawie 89 xor. — Ozdonne okładki do oprawiania 
pół v eznych kómpłetów „Fygotnika* można cahywać w cenie 3 kor 20 hal.; bez prze- 
syłk: opa ow nè 

Komplet ten 60 pierwszych teméw Henryke Sienkiewicza może byś nabywany seryami po 
12 tomów «a nadesłaniem w 5 ratach po 13 kor. za tomy bəz oprawy, zaś po 17 kor. 80 hal. 
za tomy w oprawis, 


Numery okazowe i prospekty wysyła gratis Główna ekspedycya „Tygodnika“ 
we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. 


PARA KARAKARANAKANA ANIA t ARA AA AAAA ddd ALARA B.A z l 
AAA A aN: 
w || 


Dr. Körbel i SR. pz z > w 
Prezes Rady nadzorczej. e PY PYYTPPPYE PLEER EPPP YY leg 
a es 
Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 537. Papier z fabryki papieru Braci Fiałkowskich. i 


TAERE 


